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GAZETA LW OW SKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

% wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 liaL 

pocztą IB hal. — Biura Redakcji i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, olifiii Jagiel­
lońska I. 3, — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji Nr. 83.

Telefon Administracyi Nr, 037.

P r e n u m e r a t  a.
z a ul i ci  s c f w:

rocznie . 
półrooznin

32 K 
16 K

ćwierćrocznie 8 K — h, 
miesiĘnznie 2 K 70 li.

m l e i s c o w a :
rocznie ,
półrocznie.

24 K 
12 K

ćwierćrocznie
miesięcznie.

8  K 
2 K

W Niemczech 3 li 20 k miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Ł w om kte j, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatąd pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 bal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 80 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw- akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za w iem  petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Agencja: 0. Adam (V. de Raczkowski') ;i8 
Ruc de Varenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowska" 

w ynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca gru d n ia .) 24  K

półi ocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca)  12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 marca)  8 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j  a c o w a :
r o c z n ie  32 K  —  h
p ó łr o c z n ie  16 K  —  łi
ćwierćrocznie . . . .  8  K  — h
m iesięczn ie  2 K  70  hu

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ewierćroezni zaś i miesięczni za do­
płatą, a t o :

ćwierćroczni . . 1 JST 50 h
miesięczni . . — K  60  h
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ..............................8 K
półrocznie . . . . 4  K
ćwierćrocznie . . .  2  K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REDMCYI.
Utrzymanie felietonu Gazety Ln-oioskiaj 

i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw­
szorzędnych sił pisarskich, będzie, jak dotąd, 
tak i w r. 1914 usilnem staraniem redakcyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł­
nych talentu pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnio do współudziału zaprasza.

Bok 1914 rozpoczniemy w felietonie 
naszym niezmiernie interesującą powieścią 
na tle wschodniem

A nny z SzawlowsUch Neumanuowej

p. t. „Zabłąkani^
Następnie drukować będziemy nowelę 

E u genu Żm ij e i oskiej
p i s a n ą  w e d l e  o p o w i a d a n i a

E lizy Orzeszkowej

p. t. „DWA. SPOTKANIA",
poczem rozpoczniemy druk najnowszej po­
wieści

Józefa Weyssenhoffa

„PU SZC ZA".
Felieton nasz zasilać będą oprócz tego 

wierne naszemu pismu od lat wielu znako­
mite pióra: Teodora J e s k e - O h o i ń s k i e -  
go,  H a j o t y ,  Jana P i e t r z y c k i e g o ,  Zy­
gmunta S a r n e c k i e g o ,  Macieja W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  Henryka Z b i e r z c h o w s k i e -  
go,  Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w. i.

W felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy z K r a k o w a ,  W a r s z a w y ,  
W i e d n i a ,  B e r 1 i n a, P a r y  ż a, E z y ni u 
i t, d.

Najnowsze wydawnictwa, teatr, malar­
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W tece „Przewodnika Naukowego i Lite­
rackiego" posiadamy prace najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
1 1  grudnia b. r. nadać najmiłościwiej tajne­
mu radcy, sekretarzowi gabinetowemu, sze­
fowi sekcyi dr. Gezie D a r u v a r  D a r u v a- 
r y ’emu ,  wielką wstęgę orderu Franciszka 
Józefa.

L ujów, 1 7  grudnia.

Delegacye.
Z Delegacji austryackiej.

W dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia plenarnego Delegacyi austryackiej po 
del. L e u t n e r z e  omawiał del. W o l f  sto­
sunki sanitarne w marynarce.

Del. br. O 1 a m - M a r t i  n i  c wskazy­
wał konieczność budowy floty.

Komendant marynarki H a u s wykazy­
wał w dłuższej mowie konieczność silnej 
floty. Doświadczenia ostatnich wojen, jak ja- 
pońsko-rossyjskiej, a zwłaszcza ostatniej bał­
kańskiej udowodniły, jak szkodliwy jest brak 
floty. Gdyby Turcya była miała flotę, nietyl- 
ko nie byłaby straciła wysp Egejskich, ale 
byłaby przeszkodziła dowozowi amunicyi i 
środków żywności do Salonik i w ten spo­
sób poparłaby akcyę armii lądowej. Miny i 
łodzie podwodne nie odegrały roli rozstrzy­
gającej w żadnej bitwie morskiej, służą ty l­
ko do obrony wybrzeży. Na pytanie, dlacze­
go flota była zmobilizowana, mówca odpo­
wiada, że flota nie była zmobilizowana, lecz 
postawiona tylko w stanie służbowym. Ko­
mendant Haus podziękował wkońcu delega­
tom za uznanie, wyrażone flocie i prosił o 
przyjęcie kredytu marynarki.

Przemawiał jeszcze sprawozdawca del. 
S c b l  e g l ,  poczem k r e d y t  n a  m a r y  n a r ­
k ę  p r z y j ę t o  be z  z m i a n y .

Z kolei przystąpiono do obrad nad or- 
dinarium wojskowem.

Sprawozdawca del. dr. R o s n e r  wy­
wodził, że a-mia nie jest celem, lecz instru­
mentem, który stoi na służbie polityki za­
granicznej. Dlatego zupełnie odpowiednią 
jest rzeczą, że Delegacya załatwia najpierw 
budżet Ministerstwa spraw zagranicznych, a 
dopiero potem budżet wojskowy. Głównym 
przedmiotem dyskusji jest kwestya czy za­
rządzenia wojskowe, poczynione w czasie 
przesilenia, były konieczne. Ale w związku 
z tem stoi znów sprawa, czy ^pochwalamy o- 
gólny kierunek polityki zagranicznej, czy nie. 
Delegacya w tej sprawie oddała już swoje 
votum. Mówca popiera rezolucyę komisyi w 
sprawie przeniesienia prochowni z sąsiedz­
twa Krakowa i Podgórza i prosi Dolegacyę 
o przejście do dyskusji szczegółowej.

Del. dr. G r a b m a y r  z uznaniem wy­
rażał się o poprzednim referencie del. Ko­
złowskim, po którym trudne bardzo zadanie 
objął obecny sprawozdawca i doskonale spro­
stał swemu zadaniu. Następnie wywodził 
mówca, że pomimo zawarcia pokoju sytuacja
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H A T O T A .

N A R Z E C Z O N A  Z F I E S O L E .
(Z włoskich wspomnień).

(Ciąg dalszy).

Pani Walunia opuściła wagon, niepo­
miernie zaintrygowana.

U stopnia platformy czekał już na nią 
mąż i pomógł jej wysiąść.

Spostrzegła, że cała twarz drga mu od 
tłumionego śmiechu.

— Dusiek, co ty wyrabiasz? — zapy­
tała, biorąc go pod ramię. — I czemu nie 
przyszedłeś, gdym kiwała na ciebie?

— Żebyś mnie przedstawiła twojej no­
wej przyjaciółce? odpowiedział, wciąż śmie­
jąc sic. — Dziękuję uniżenie.

Raptem spoważniał.
— Wiesz, Waluchno; nie przypuszcza­

łem, żeś taka pochopna do zawierania zna­
jomości po tram wajach. To czasem może być 
niebezpieczne. Dobrze tu, gdzie, nas nikt nie 
zna i — dodał z dumą — gdzie ja  jestem i 
czuwam nad tobą.

— Ależ, Duśku, bo ty nie wiesz o ni-
czem,

I zaczęła z wielkiem przejęciem opo­
wiadać mu swoją przygodę;

Słuchał uważnie, lecz wnet przerwał 
jej, pełen zapału obrońcy, któremu ta rola 
nie zdążyła jeszcze spowszednieć.

— To ło tr! Biedactwo moje! Czemuś 
mi nie powiedziała, Waluchno? Byłbym mu 
kości pogruchotał... Jak on śmiał?...

— Ja wiem, Duśku, że nie byłbyś mu 
tego darował... I dla tego w łaśn ie... słu­
chaj dalej...

Tym- razem już jej nic przerwał, tylko 
uśmiechał się coraz filuterniej.

— Widzisz — kończyła tryumfująco — 
jaka to delikatna i dobra natura. Jakże mia­
łam nie podziękować jej i nie porozmawiać!

— Zapewne. Ale.
— Tembardziej, Duśku, że wzajemnie 

poczułyśmy do siebie jakąś sympatyę. Ba, 
nie umiem ci wypowiedzieć, z jaką ona przy­
jemnością rozmawiała ze mną.

— Wierzę... Wierzę... Tylko. Czy ty 
wiesz, Waluś, kto ona?

— Jakto, kto ona? Alboż ty ją  znasz 
Duśku?

Spojrzała na męża zaniepokojona.
— Prawda, tyś już był we Florencji 

za kawalerskich czasów. A ona coś wspomi­
nała o dwóch Polakach znajomych... I tak 
się raptem zmieszała... powiedz; może ty je­
steś jednym z nich? Może się w niej ko­
chałeś ?

Tadeusz wybuchnął rozbawionym śmie­
chem.

— N ie! Nie ! Uspokój się mała zazdro­
śnico. Znam ją o tyle, o ile z widzenia znać 
ją może każdy, kto wieczorami bywa na pla­
cu Wiktora Emanuela. Onegdaj nawet poka­
zywałem ci ją, gdyśmy wracali do domu. Szła 
środkiem raszej ulicy. Pamiętasz? Tylko mój 
dzieciuś ma trochę krótki wzrok. Widocznie 
tu jej „rew ir“.

Pani Walunia aż przystanęła.
— Duśku! Co ty mówisz? Przecież ona 

ma narzeczonego. Wychodzi nie długo zamąż!
— Tak ci naopowiadała? Och! ty dzie­

ciaku! Kocham cię jeszcze bardziej za rę two­
ją naiwność, moja ty lilijko!

Pani Walunia obraziła się.
— Mój Duśku; bardzo cię proszę... Ja 

się umiem poznawać na ludziach i wcale na­

iwną nie jestem. W domu wszyscy mi to 
przyznawali. I mama, i tatuś, i siostry. A 
przytem to było takie widoczne, że oni s i l  
kochają!

— To jedno drugiemu nie przeszkadza.
— Duśku? Co ty wygadujesz...
— Mówię to, co jest.
— O! mój Boże! A ja sobie wyobra­

żałam, że t a k i  e kobiety nie są zdolne ko­
chać. A tamten?... On może nie wie, że ona 
t a k a ?

— Bądź spokojna. Wie doskonale.
— Jakże? I mimo to... Pamiętasz, jak 

tam na Monte Ceceru, jak jej sypał na gło­
wę białe kwiaty... Wyglądali na taką poety­
czną parę... Nic z tego wszystkiego nie ro­
zumiem.

— Tem lepiej, dzieciuś. Nie zaprzątaj 
sobie tem głowin„

— Ale kiedy mnie jej żal. Bo, jeżeli 
on się z nią nie ożoni, a ona go kocha... 
Bo ona go bardzo kocha, Duśku. Przysięgła­
bym na to.

— Pocieszy się — odparł Tadeusz nie­
dbale. — Zresztą ręczę ci, że jej małżeństwo 
ani w głowie. Ot, tak. Plotła, bo jej to po­
chlebiało, że jej wierzysz.

— To zapewne dla tego nie odprowa­
dzał jej do domu? Wstydzi jej się. Prawda, 
Duśku ?

— Bardzo możebne.
— Och! biedna.... Teraz już rozumiem 

czemu tak posmutniała, była taka dziwna.... 
Chociaż nie.... To niepodobna!... Mnie by 
ostrzegł jakiś instynkt, jak iś wstręt, że to 
t a ka .  A tu było przeciwnie. Nie, Duśku; ty 
się chyba mylisz!

— No, no. Zobaczymy! Jeszcze ja ci 
ją  pokażę.

W parę godzin później Tadeusz z żoną 
siedzieli przed wielką kawiarnią na placu

„Vittorio Emanuele", jak to bywało ich zwy­
czajem po zjedzeniu kolaeyi w pensjonacie.

Wieczór był prześliczny. Potoki księ­
życowego światła lały się z nieba, potoki 
przedrzeźniającej je elektryczności lały się 
z wielkich lustrzanych okien kawiarni; a 
w tem podwojnem oświetleniu tonęły gęsto 
na asfalcie porozstawiane stoliki i pławili się 
obsiadujący je goście.

Muzyka wojskowa grała na placu. Tłumy 
spacerujących przepływały, jak gwarne i bar­
wne fale, roznosiciele pism przenikliwymi 
głosami wykrzykiwali nazwy swoich dzien­
ników. Dokoła stolików krążyły uśmiechnięte 
f i o r a j  e, podsuwając gościom snopy róż i 
znacząc swe przejście smugą szkarłatu i woni.

Państwo Duśkowie byli w przepysznych 
humorach.

Spotkali przypadkiem dobrego znajo­
mego ze swoich stron, który był nawet 
drużbą na ich weselu i siedzieli we trojkę 
przy jednym z najbardziej wysuniętych na plac 
stolików, jedząc „granita", wąchając róże i 
wybucha; ąc co chwila tym łatwym 'śm iechem  
młodości i szczęścia, który tak prędko gu­
bimy na gościńcu życia.

Rozochocony Tadeusz, pomimo protestów 
pani Waluni, opowiedział przyjacielowi jej 
dzisiejszą przygodę.

— I wyooraź sobie, Karolu — dodał 
z pewną przechwałką w głosie, — że to moje 
anielstwo nie chciało wierzyć, jaka rybka 
ułowiła się w sieci jej niewinności.

— I jeszcze nie wierzę — odparła 
młoda kobietka, energicznie potrząsając głó­
wką. Zastanawiałam się nad tem i powta­
rzam: To nie możliwe. Dusiek się omylił.

On tymczasem aż podskoczył na krześle.
— No, to patrz, ty niewierna Tomassi- 

n o ! zawołał.
(Dokończenie nastąpi).



jest bardzo chwiejna. Na zachodzie unoszą 
się chmury zatargu niemiecko-francuskiego, 
na wschodzie szerzy się panslawizm, zwró­
cony przeciw Monarchii austro-węgierskiej. 
Mówca spodziewa się, że Eossya oficyalna, 
z którą Austro-Węgry chcą utrzymać dobre 
stosunki i z którą nie mają żadnych sprze­
cznych interesów, w przyszłości powstrzyma 
niebezpieczeństwo agitacyi panslawistycznej. 
Także na Bałkanach zupełne uspokojenie je­
szcze nie nastąpiło. Stosunek Austro-Węgier 
do Serbii ułoży się dobrze, mówca wątpi 
atoli, czy dobrem rozwiązaniem tej sprawy 
byłby tryalizm, zalecany z niektórej strony. 
Jeśli w czasie ostatniego przesilenia udało 
się utrzymać spokój, to jest to zasługą tylko 
Najj. Pana Cesarza Franciszka Józefa (okla­
ski). Następnie mówca wskazywał na to, że 
przyszłe zbrojenia powinny się liczyć z g ra­
nicą możliwości finansowej ludności.

Przemawiali jeszcze del. ks. S e h 0  n- 
b u r g  i H o h e r ,  poczem obrady przerwano.

Dziś dalszy ciąg obrad.

SEJ M.
□  P r e z y d y a  s e j . m o w y c h  k l u ­

b ó w  p o l s k i c h  zebrały się wczoraj o 
godz. 5 po południu w s«li Unii lubelskiej. 
W obradach, którym przewodniczył J. E. P. 
Marszałek krajowy Adam hr. G o ł u c h o w -  
ski ,  wziął również udział J. E. P. Namie­
stnik dr. K o r y  t o  w s ki.

Omawiano sytuacyę, wytworzoną stano­
wiskiem, zajętem przez Eusinów w sprawie 
reformy wyborczej.

W kuloarach sejmowych zjawiło się 
bardzo wielu posłów, oczekujących na rezul­
tat tych obrad.

Przed konferencyą prezydyów odbyły 
się posiedzenia klubów: lewicy demokraty­
cznej, krakowskiego, ukraińskiego, oraz ko- 
misyi parlamentarnej autonomistów. Posie­
dzenie klubu centrum odroczono do dnia dzi­
siejszego z powodu rozpoczętych obrad pre­
zydyów.

Na wszystkich zebraniach klubowych 
podano do wiadomości rezultat narad, odby­
tych wczoraj przed południem z reprezentan­
tami stronnictw ruskich.

Po zamknięciu posiedzeń klubowych po­
słowie pozostali w kuloarach, oczekując re­
zultatu obrad prezydyów.

O godz. 9 wieczorem obrady prezydyów 
ukończono i wydano następujący kom unikat:

„Dążąc do jak najszybszego załatwienia 
sejmowej reformy wyborczej, Prezydya pol­
skich stronnictw sejmowych stwierdzają zgo­
dnie, że nastąpiło między niemi zupełne po­
rozumienie co do przyjęcia rządowego pro­
jektu reformy wyborczej, a w szczególności 
co do owych postanowień, które Bząd zapro­
ponował w sprawie wzajemnego stosunku 
polskiej i ruskiej narodowości.

Gdy jednak reprezentanci stronnictw 
ruskich nie zgodzili się dotąd na dwa zasa­
dnicze postanowienia projektu rządowego, od­
noszące się do tego stosunku, uznano, wobec

2 )

TAJEMNICZA SPRAWA.
(Jeanne de Irance: L ’assassin de M . de la Bo- 

chemancee).

I.

W poszukiwaniu szczęśliwego człowieka.

(Ciąg dalszy).

— Lubię twój stary dom, twój piękny 
i dumny kasztel — wyrzekł wreszcie stary 
książę. — Szanuję twoich przodków, z któ­
rych kilku było moimi także... Wszystko, co 
ciebie spotyka, wzrusza mnie lub zasmuca, 
mnie, którego serce powinno już być od tak 
dawna zatwardziałe. Znaleźć się u ciebie jest 
dla mnie rządkiem szczęściem, którem się 
rozkoszuję... Kocham piękną twoją i pełną 
wdzięku Oddę, ostatnią latorośl naszej szla­
chetnej rasy... Szanuję głęboko Donata de 
Meriadec, twego zięcia... powiedzmy raczej: 
twego syna, wkrótce... A jednak, czy uwie­
rzysz, ani dla ciebie, ani na to, żeby się zna­
leźć pomiędzy wami wszystkimi, tu przyje­
chałem.

Zatrzymał się, uśmiechając się zagadko­
wo. Nie rozumiejąc nic, hrabia czekał, pełen 
szacunku.

— Chciałem zobaczyć u ciebie — mó­
wił dalej starzec, — to, czego nigdy jeszcze 
nie widziałem: oblicze istoty ludzkiej całko­
wicie, doskonale szczęśliwej, bez żalów nad 
dniem wczorajszym, bez obawy o jutro. Spoj-

zapowiedzianego na 18 b. ra. posiedzenia 
Izby posłów Bady państwa, za rzecz konie­
czną o d r o c z y ć  o b r a d y  k o m i s y i  r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j  “.

Po posiedzeniu prezydyów klubów pol­
skich obradował jeszcze k l u b  c e n t r u m  do 
godziny 1 1  w nocy nad wytworzoną sytua- 
cyą w sprawie reformy wyborczej.

Po ogłoszeniu powyższego komunikatu 
zebrani posłowie opuścili gmach sejmowy.

W pół godziny później światła w gm a­
chu pogasły; wielu posłów wyjechało już 
dziś do domu.

Dziś przed południem zebrał się k l u b  
a u t o n o m i s t ó w  na posiedzenie, na któ­
rem przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
z uchwał prezydyów klubów.

O godzinie 1 2  w południe zebrał się 
pod przewodnictwem JE . dr. Głąbińskiego 
s u b k o m i t e t k o m i s y i  d l a  o k r ę g ó w  
w y b o r c z y c h .  Po zagajeniu obrad nastą­
piła dłuższa przerwa, gdyż równocześnie ze­
brała się kom isja parlamentarna klubu 
ukraińskiego. Obrady tej komisyi trwały 
dłużej, wskutek czego przewodniczący po go­
dzinie 1  z powodu spóźnionej pory odroczył 
posiedzenie.

P. Minister handlu dr. Schuster 
o położeniu ekonomicznem.
Na plenarnem posiedzeniu Eady prze­

mysłowej, dnia 16 b. m., zabrał głos między 
innymi także P. Minister handlu dr. Eudolf 
Bonnot-S c h u s t e r i nakreślił w przemówie­
niu swem obraz sytuacyi ekonomicznej.

Eozwoju stosunków gospodarczych u nas, 
mówił, nie można nazwać pocieszającym. Au­
stro-Węgry bardziej niż inne państwa dotknię­
te zostały przemysłową i finansową depre- 
syą. Drożyzna pieniędzy poeiągnęła za sobą 
ogólną stagnacyę, na czem najgorzej wyszedł 
zwłaszcza przemysł budowlany i pozostające 
z nim w związku gałęzie przemysłu. Jeszcze 
obecnie, pomimo dobrych żniw, w przemy­
śle, przedewszystkiem tkackim, interesy idą 
źle, skutkiem czego robotnicy są skazani na 
mniejsze zarobki, a tem samem zmniejsza się 
zdolność konsumcyjna mas szerokich.

Pasywy naszego bilansu handlowego — 
ciągnął P. Minister handlu dalej — cyfrowo 
wykazują pewne zmniejszenie, ale w znacznej 
części jestto skutek ubytku, w przemysłowym 
dowozie surowców i półfabrykatów, a taki 
ubytek tłumaczyć sobie należy osłabieniem 
działalności przemysłowej i zdolności konsum- 
cyjnej. Nawet cyfry obrotu z Węgrami wy­
kazują tendencyę zniżkową.

Mimo tego wszystkiego przestrzedz wy­
pada przed pesymistycznem ocenianiem sy­
tuacyi. Przemysł austryacki, oparty na finan- 
sowem ufundowaniu przeważnej liczby swych 
przedsiębiorstw i na zawartej w nim zdrowej 
sile, dzielnie przetrwał trudności przeszłej 
epoki. Jakkolwiek trudno oddawać się san- 
gwinicznym nadziejom, gdyż krzywizna kon­
iunktur ekonomicznych w regule podnosi się

rzyj na mnie przy promieniach tego zacho­
dzącego słońca, które nas oświeca; Flawia- 
nie, czy twojem będzie to szczęśliwe oblicze, 
którego szukam ?...

Hrabia pozwolił się sobie przypatrywać, 
ale nic nie odpowiedział.

— Jest chmurka! — zawołał książę, 
któremu wiek nie przyćmił wrodzonej prze­
nikliwości — Venłre-saint-gris! czyżbym na 
próżno odbył tę drogę?

— Chmurka przelotna, która rozpłynie 
się na horyzoncie, nie przeszkadza niebu być 
czystem i błękitnem. Gdybyś był przybył 
przed godziną, mój wuju, byłbyś zastał niebo 
błękitne, a człowieka szczęśliwego... Za go­
dzinę, z chmurki ani śladu nie pozostanie.

— Chociażby... — mruczał starzec — 
a przecież to nie jest to samo. A ja zamie­
rzałem już zgasić moją latarnię. Wejdźmy; 
na szczęście pozostają mi nasi piękni narze­
czeni.

Ciężko wsparty na ramieniu siostrzeń­
ca, książę wszedł do olbrzymiego przedsionka, 
przeszedł zwolna przez długą galeryę, której 
ściany były ozdobione portretami przodków, 
do każdego z nich zdawał się wysyłać 
pozdrowienie lub przekleństwo w przechodzie, 
następnie, gdy się znalazł w obszernej biblio­
tece z półkami pełnemi starych książek, z wy­
razem zadowolenia zatonął w miękkim fotelu.

Zmęczenie nie przeszkodziło mu jednak 
patrzeć przez okna i drzwi otwarte, na li­
czną służbę kręcącą się i znoszącą rozmaite 
przedmioty, flaszki, jedzenie, latarnie i ognie 
sztuczne.

— Brawo, siostrzeńcze — pochwalił — 
widzę, że postępujesz według starych trady- 
cy j: wielka swoboda i zabawa, od czasu do 
czasu dla dobrego ludu, aby go wynagrodzić, 
że jest poU my, uległy i pobożny. Byłeś zro­
dzony dla tego ludu, ty, la Bochemancee; 
twój majątek jest jego ojcowizną... winieneś

tylko zwolna, to jednak za pewnik przyjąć 
można, że punkt najniższy już przekroczy­
liśmy. Oczekiwane potanienie pieniędzy, czego 
początek już ujawnił się w obniżce stopy 
procentowej, polepszy zapewne stosunki w 
dziedzinie produkcyi i konsumcyi. Wobec 
trwale polepszonych stosunków międzynaro­
dowych da się niezawodnie, mówił P. Mini­
ster, odczuć zwrot pomyślny w naszym obro­
cie z zagranicą. Ministerstwo handlu ze swej 
strony czyni oczywiście wszystko, co mo­
żliwe, dla utorowana przemysłowi dróg dal­
szego, zdrowego rozwoju.

Wiadomo, że prace przygotowawcze 
cłowo-taryfowe już wdrożono, a częścią na­
wet przeprowadzono. Ministerstwo handlu 
sporządziło odpowiednie zestawienia statysty­
czne ; ekonomiczne dochodzenia są w toku; 
nadesłane opinie przedłożone zostaną Eadzie 
przemysłowej do rozpatrzenia.

Toczącym się od roku rokowaniom, 
wielkiemi kontynentalnomi i angiclsko-ame- 
rykańskiemi kompaniami żegluźnemi w spra­
wach no w'ego uregulowania ich organizacji 
co do przewozu pasażerów i towarów poświę- 
ca Ministerstwo handlu baczną uwagę. Na 
przebieg rokowań Ministerstwo starało się, 
o ile to było możliwe, wpływać w tym du­
chu, iżby dopomódz portom austryackim do 
większego niż dotąd udziału w ruchu pasa­
żerskim. a przytem utworzyć nowe źródła dla 
eksportu handlowego Austryi, co oczywiście 
nie pozostałoby bez wpływu na ogół stosun­
ków ekonomicznych Państwa.

Zagarnięte przez Serbię terytorya nale­
żą do najurodzajniejszych części tureckich 
ongi wilajetów Saloniki, Monastyr i Kosso- 
wo. Z odrobiną dobrych chęci i przy jakiem 
takiem poparciu finansowem dochody swe 
z hodowli bydła, z rolnictwa, z uprawy owo­
ców i winogradu mogłaby Serbia w krótkim 
czasie podwoić, jeśli nie potroić. Wojna 
wszakże ciężkie zadała rany ludności i nie­
wiadomo, czy rząd serbski znajdzie dość 
środków po temu, by ponieść ofiary, potrze­
bne dla eksploatowania nowych terytoryów.

Wielki wpływ mieć tu będą oczywiście 
stosunki polityczne. I to bowiem niepewne, 
jak ułożą się stosunki pomiędzy rządem serb­
skim a nieserbską ludnością. Panuje przeko­
nanie, źe mimo znacznej siły podatkowej o- 
wych przestworzy wymagania są tak znacz­
ne, iż ludność ich nie wydoła w dzisiejszych 
stosunkach i niemało czasu upłynie, zanim 
bilans ziem przyłączonych stanie się czyn­
nym. Serbia ponieść będzie musiała znaczne 
ofiary przedewszystkiem dla ugruntowania 
swej władzy w Nowej Sorbii. Już wydatki 
na cele komunikacyjne, ze względów strate­
gicznych wprost nieodzowne, pochłoną ol­
brzymie sumy.

Ludność złożona z Bułgarów, Albań- 
czyków, Greków, Wołochów, Cyganów i Spa- 
niolów niezbyt czuje się uszczęśliwiona przej­
ściem pod berło serbskie. Wszędzie rozlega­
ją  się gorżkie, a podobno zupełnie słuszne

mu pomoc i ratunek, gdy cierpi, a trochę 
przyjemności od czasu do czasu, pomimo oba­
lenia wasalstwa i Teudalizmu... Ach! gdyby 
wszyscy byli postąpili tak jak ty, gdyby się 
okazali wspaniałomyślnymi, ojcowskimi wszy­
stko co się stało, nie byłoby zaszło, zapewne...

Marszczył brwi, głowa jego pochylała 
się mimowoli pod ciężarem ponurych wspo­
mnień, lecz unosząc ją  natychmiast i prostu­
jąc się żywym jeszcze ruchem, zdawał się 
odsuwać daleko wszelką myśl smutną.

— Czyż ja bym miał sprowadzić do te­
go szczęśliwego domu czarne chmury?... 
Ventre-saint-gris, to byłoby pięknie! Ostate­
cznie, powtarzam tobie, mój piękny siostrzeń­
cze, że tylko perspektywa twego zupełnego, 
niezakłóconego szczęścia dziś mnie tu spro­
wadziła... Wiedziałem, wszyscy wiedzieli, a 
zapewne i ty także, ponieważ znalazłeś w sa­
mą porę zapasy Gargantuy i czarodziejskie 
fajerwerki, że twoi wasale... przepraszam, 
twoi wolni sąsiedzi, zamierzali uczcić ciebie 
uroczyście... I słowo honoru, zsumowawszy 
razem tę uroczystość wyjątkowo świetną, 
wzajemną miłość Oddy i margrabiego, urodę 
i doskonałość twojej córki, szlachetne uczu­
cia tego dumnego Meriadec, który byłby ra­
czej umarł niż objawił swoje marzenia, po­
nieważ jest biedny a ty jesteś bogaty i do­
dawszy do tego podły a szlachetny kruszec, 
który niespodziewany spadek po starym ku­
zynie de Branteville dorzucił do twojej kasy, 
pomnażając w trzykroć ojcowiznę, myślałem, 
miałem nadzieję choć przez trwanie sekundy 
ujrzeć rozpromienienie na obliczu szczęśliwe­
go... Ale są jeszcze inne twarze do studyo- 
wania w tym zamku... Zechcesz wydać roz­
kaz, aby zaproszono tutaj narzeczonych ?

— Z całą przyjemnością spełniłbym to 
życzenie, ale czy przedtem nie zechcesz, 
wuju, dowiedzieć się powodu owego niemi­
łego wrażenia, które tak szybko dostrzegłeś we

skargi na postępowanie władz. Do tego sto­
pnia nie umiały one wyrobić sobie zaufania 
ludności, że porównanie z władzami tureckie- 
mi wypada na korzyść tych ostatnich. Dość 
przejechać się po miastach Nowej Serbii, 
zawitać do Monastyru, Uesktibu, Koprulii, 
Gewgheli i t. d., aby sprawdzić, jak mało miru 
posiadają tam urzędnicy serbscy.

Ezecz jasna, że czasu upłynęło za mało 
aby Serbia mogła w nowonabytych okolicach 
zaprowadzić wzorową adm inistrację, w ka­
żdym jednak razie ta niechęć powszechna, z 
jaką u ludności spotyka się rząd serbski, u- 
trudnia sprawę.

Serbowie też sami nie bez troski pa­
trzą w przyszłość. Uwzględniając wszystkie 
okoliczności, nie tają się z obawą, iż może 
czas przyjść, gdy ludność nieserbską sprawi 
im niemało kłopotu. Obawy te są widocznie 
uzasadnione, bo już obecnie niezadowolenie 
przybrało niepokojący charakter, a w miarę 
rosnącego uświadomienia podbitej ludności 
gotowe spaść na Serbów rozmaite niespo­
dzianki. Usiłowania władz serbskich, by lu­
dność jak najrychlej wynarodowić, zeserb- 
szczyć, mogą mieć tylko bardzo powierzcho­
wny skutek. Przymus rzadko kiedy odnosi 
sukcesy. Zagranicą niejednokrotnie słyszy się 
o wzmocnieniu serbskiej armii przez bran­
kę w ziemiach anektowanych. Wzmocnie­
nie takie wszakże nie byłoby wolne od nie­
bezpieczeństwa i kto wie, czy Serbia nie 
poczyni z niem kiedyś przykrzejszych jeszcze 
doświadczeń, aniżeli Turcya z włączeniem 
niemahometan do swej armii. Materyał to w 
każdym razie tego rodzaju, iż mu zbyt ufać 
nie sposób; co do wytrzymałości zaś także 
nasuwają się powątpiewania. Wogóle musi 
rząd serbski liczyć się w Nowej Serbii z 
najrozmaitszemi trudnościami. Nieserbowie, 
zwłaszcza poddani państw obcych, spotykają 
się z wielkiem niedowierzaniem i doznają 
szykan na każdym kroku. Najchętniej zabro- 
nioby im całkiem pobytu w owych okolicach, 
aby tylko Serbowie ciągnąć mogli z nich 
pożytek.

Uesktib, który już od kilku lat zaczął 
się eraancypować z pod przewagi Salonik, 
wejdzie teraz prawdopodobnie jako miasto 
handlowe na drogę szybkiego rozwoju. Tu 
skoncentruje się prawdopodobnie przeważna 
część handlu i komunikacyj nowoserbskich. 
Ponieważ jest rzeczą prawie pewną, że Sa­
loniki pod panowaniem greckiem * nietylko 
nie zyskają, lecz nawet stracą na znaczeniu, 
przeto wielkie firmy salonickie zawczasu za­
kładają swe filie w Ueskfibio. Serbskie wła­
dze zajęły wobec tego ruchu stanowisko wro­
gie, wprost nie dozwalają owym firmom za­
puścić korzeni w nowem miejscu. Kwestya 
jednak, czy na długo da się utrzymać takie 
postępowanie. To jednak rzecz pewna, że Ser­
bowie nie mają najmniejszej ochoty iść Gre­
kom na rękę i wspomagać ich w pracy nad 
podniesieniem handlu w nowonabytych te- 
rytoryach Grecyi.

mnie? Chociaż uprzejma twoja dyskrecya 
nie  ̂ zadaje mi żadnych pytań, muszę zazna­
czyć, że nie mam dla ciebie, wuju, żadnych 
tajemnic.

— Czy to długa historya ? Stary nie­
dźwiedź nigdy nie nocuje poza domem i 
chciałby wrócić wieczorem na swoje lego­
wisko.

— Och, mój w uju! — zaprotestował 
hrabia Flawian. — A ja się tak cieszyłem, 
że zasiądziesz jutro na pierwszem miejscu 
przy bankiecie dla narzeczonych !

— Niepodobna, drogie dziecko.... Dzię­
kuję ci jednakże za tę myśl uprzejmą.... 
Z chęcią bym ci obiecał, że w zamian będę 
obecny na ślubie, ale odłożyłeś tę ceremonię 
do wiosny, a Bóg sam może wiedzieć, co 
zajdzie do tej pory.... Monarchia i ja może 
będziemy już w mogile.... i wiele innych za­
pewne.... Czemu było tak opóźniać chwilę 
tego szczęśliwego związku? Czyż i tak nie 
dość daleko od brzegu puharu do ust?

I jak gdyby jeden róg mglistej zasłony 
przyszłości podniósł się nagle przed jego ja­
snowidzącym wzrokiem, pozostał nieruchomy, 
z oczami sztywnemi, ze zmarszczonem czo­
łem, z wyrazem strasznie ponurym.

Potem, nagle, zdając się budzić jakby 
ze snu, wyrzekł żywo, z uśmiechem:

— Widzisz, że lepiej zrobię, trzymając 
się swego postanowienia powrotu do siebie, 
zamiast was zasmucać mojemi czarnemi my­
ślami starca, który żył nadto długo, młode 
pokolenie żądne życia, pełne złudzeń.

— Mości książę — zaprotestował pan 
de la Bochemencee — proszę . tak nie mó­
wić.... Szanujemy ciebie i czcimy, jesteśmy 
dumni i szczęśliwi z twojej obecności pomię­
dzy nami.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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KRONIKA.
Lwów, 17 grudnia.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (18 grudn ia):
Gracyana. — W szemira. — Sawy.
Wschód słońca o godzinie 7T8 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'23 po południu.
Temperatura. O godzinie 1 2  w połu­

dnie +  1 stopni Cel.

— JE. P . Minister Władysław Długosz
wyjechał wczoraj wieczorem pociągiem pospie­
sznym ze Lwowa do Wiednia.

— Mianowania i przeniesienia na kole­
jach państwowych. P. Minister kolei żela­
znych zamianował Franciszka Glasera st. komi­
sarza bud. w Krakowie, kontrolorem konser- 
wacyi tamże. Przeniesieni: Michał' Kożuszko, 
aspirant z Niżnicza, do urzędu stacyjnego w 
Martyjowcach, Abraham Glanz i Mendel Schwarz- 
feld, aspiranci, z urzędu ruchu w Hadikfalwie 
do urzędu stacyjnego w Łużanach.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. We czwartek dnia 18 b. m., prof. 
Uniw. dr. J. Siemiradzki: „Geologia Cz. I .“ 
(z demonstr.). Zakład chemiczny Uniw. ul. Dłu­
gosza 6 . Początek o godzinie pół do 8  wie­
czorem.

— Rada miasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie jutro, we czwartek, o godzinie 6  wie­
czorem w sali ratuszowej.

— Z dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie otrzymujemy następujące pismo: Boz- 
wój turystyki, jako też stale zwiększający się 
ruch przemysłowy i fabryczny powodują z na­
tury rzeczy, że interesowani żądają świadczeń 
na polu urządzeń pocztowych, telegraficznych i 
telefonicznych.

Zarząd pocztowy starał się zawsze czynió 
o ile możności zadość tym żądaniom, tworząc 
w rozmaitych stronach kraju bądźto nowe urzę­
dy pocztowe i telegraficzne, bądź składnice po­
cztowe, bądź też zaprowadzając służbę listono­
sza wiejskiego. Zadań tego rodzaju nie można 
atoli nieraz uwzględnić z tego powodu, że ko­
sztowne urządzenia pocztowe i telegraficzne ma­
ją  służyć jedynie, albo przeważnie interesom je­
dnostek, a nie ogółu i że nieraz wymagane są 
urządzenia pocztowe i telegraficzne tylko czaso­
wo, a mianowicie jak dla hoteli, miejsc kąpie­
lowych etc. na okres letni, tak, że w razie ich 
uwzględnienia musianoby utrzymywać personal, 
dla którego by w zimowych miesiącach nie było 
zajęcia. Chcąc tedy z jednej strony uwzględnić 
interesy jednostek, z drugiej zaś zwolnić Zarząd 
pocztowy od nieuzasadnionych ogólnem dobrem 
ciężarów i wydatków, oraz wychodząc z założe­
nia, iż jest rzeczą zupełnie usprawiedliwioną, 
ażeby dany interesent odpowiednio do swego 
przedsiębiorstwa przyczynił się do świadczeń, 
przewiduje Ministerstwo handlu dla tych celów 
urządzanie specyalnych urzędów pocztowych, 
przy których zasadniczo p o n o s i ł b y  k o s z t a  
i n t e r e s e n t ,  pomimo, że urzędy te wchodzi­
łyby w ogólny system poczt i podpadałyby tak- 
samo jak inne pod kontrolę c. k. Zarządu po­
cztowego.

— W Kole literacko-artystyczneni
odbędzie się we czwartek, 18 b. m., pogadanka 
dr. Stefana Bryły na temat podróży po Chi­
nach. Pogadanka urozmaicona będzie obrazami 
świetlnymi.

— Odczyt. W Klubie narodowym (pasaż 
Mikolascha) odbędzie się w piątek, dnia 19 b. m., 
o godz. 8  wieczorem odczyt p. Wapniarskiego 
o „Sprawie litewskiej1'.

— W Związku naukowo-literackim  
we Lwowie wygłosi we czwartek, 18 b. m., 
o godz. 8  wieczorem dr. Stanisław Grabski 
odczyt na temat „Czynnik rasowy w życiu go- 
spodarczem “.

— Rozstrzygnięcie konkursu. Ogło­
szony przez zarząd Miejskiego Muzeum przemy­
słowego we Lwowie w październiku r. b. kon­
kurs na projekty kilima rozstrzygnięty został 
dnia 14 b. m. przez komisyę sędziów, w któ­
rej wzięli udział pod przewodnictwem prezesa 
rady nadzorczej Muzeum dr. Jana Frankego 
pp.: dr. Stanisław Anczyc, Stanisław Batowski,' 
Edward Pietsch, Antoni Stefanowicz, Włady­
sław Stroner i Włodzimierz Szuchiewicz.

Komisya sędziów, po dokładnem rozpa­
trzeniu i zbadaniu wszystkich nadesłanych 157 
projektów, wyraziła jednomyślnie przekonanie, 
że plon konkursu mimo swej obfitości nie od­
powiedział pod względem poziomu artystyczne­
go oczekiwaniom komisyi, w obec czego uchwa­
liła jednogłośnie żadnemu z projektów nie przy­
znawać pierwszej nagrody. Drugą nagrodę w 
kwocie 150 kor. przyznano jednomyślnie pro­
jektowi opatrzonemu godłem „Leluja" II. Auto­
rem pracy tej jest p. Władysław Skoczylas w 
Zakopanem. Trzecią nagrodę w kwocie 100 kor. 
przyznano projektowi z godłem „XXII“, którego 
autorką jest p-na Helena Kulczycka w Prze­
myślu.

— Robotnicy galicyjscy w kopalniach 
Afryki’ południowej. Według informacyj, o- 
trzymanych przez Ministerstwo handlu, zamie­

rzają główni przedsiębiorcy kopalń południo- 
wo-afrykańskich sprowadzić słowiańskich robo­
tników z Austryi i Węgier w miejsce górników 
dotychczas w kopalniach tamtejszych zatrudnio­
nych. Sprowadzenie robotników tutejszych ma 
na celu zastąpienie strajkujących robotników 
dawniejszych siłami nowemi, gorzej wynagra- 
dzanemi. Bola „łamistrajków" narażałaby robo­
tników tutejszych na ustawiczne groźne napa­
ści, a nadto zrównałaby ich z lichszemi siłami 
roboczemi, zbliżonemi raczej do murzynów, ani­
żeli do białych. W razie większych rozruchów, 
które w tych okolicach zawsze mogą wybuchnąć, 
byłoby nawet żyeie robotników tutejszych wiel­
ce zagrożone, jak o tern świadczą niedawne 
przykłady. Nadto nieznajomość języka oddawa­
łaby robotników tutejszych przy zawieraniu u- 
mów całkowicie w ręce niekoniecznie uczciwych 
właścicieli kopalń i agentów, a nawet uniemo­
żliwiałaby im dochodzenie pretensyj w sądach, 
Wreszcie wypada zauważyć, że robotnicy zatru­
dnieni w kopalniach afrykańskich, wpadają za­
zwyczaj w suchoty i rychło umierają. Wobec 
tego ostrzega się usilnie ludność tutejszą przed 
przyjmowaniem zajęcia w kopalniach Afryki 
południowej.

— Bazar Dzieciątka Jezus. Jak już
poprzednio donosiliśmy, Bazar z ozdobami na 
Boże drzewko na dochód Domu podrzutków pod 
wezwaniem Dzieciątka Jezus, otwarty zosta­
nie przy ul. Trzeciego Maja w dawnej cukier­
ni Szolca we czwartek, 18 b. m.

Przez trzy d n i: czwartek, piątek i sobotę 
uproszone panie sprzedawać będą śliczne, pełne 
wdzięku ozdoby na Boże drzewko po cenach 
najniższych, gdyż to praca ich własna, podjęta 
ku uczczeniu zbliżającego się Święta Bożego 
Dzieciątka, a ulżeniu doli najbiedniejszych nie­
mowląt.

Mamy nadzieję, że te same pobudki ścią­
gną liczne zastępy w dniach 18, 19 i 2 0  b. m. 
do Bazaru.

— Zarząd Zakładu ubezpieczenia ro­
botników od wypadków dla Galicyi i  Bu­
kowiny we Lwowie, ukonstytuował się na po­
siedzeniu dnia 14 b. m. wybierając: przewodni­
czącym: ponownie dr. Aleksandra Małaczyń- 
skiego ; I. zastępcą przewodniczącego : ponownie 
Franciszka Bozwadowskiego; II. zastępcą prze­
wodniczącego : ponownie dr. Henryka Sawezyń- 
skiego: sekretarzem ponownie Józefa Tomickie­
go; zastępcą sekretarza: Jana Woźniaka; człon­
kami wydziału administracyjnego ponownie: dr. 
Henryka Sawczyńskiego, Władysława Bawskie- 
go i Stanisława Chołoniewskiego; a ich za­
stępcami ponownie: dr. Józefa Ekielskiego, Ja­
na Woźniaka i Gustawa Pammera; członkami 
komisyi rewizyjnej: Maryana Bogdanowicza
Kaufmana Briicka i Wojciecha Księgopolskiego, 
a ich zastępcami: Jana Szopiaka, dr. Huberta 
Wiglitzky’ego i Franciszka Zajączka; członka­
mi wydziału zawiadującego funduszem pensyj- 
nym: dr. Henryka Sawczyńskiego, Władysława 
Bawskiego i Jana Woźniaka.

A  Zgubiono : pulares, zawierający 10 
kor.; pulares z złotym monogramem I. ć., za­
wierający rozmaite notatki i karty kolejowe.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: zarękawek i dywanik.

A  Ogień. W kotłowni Domu rekolekcyj­
nego 00. Jezuitów przy ul. Dunin Borkowskich 
wybuchł wczoraj ogień, wskutek zajęcia się od 
wygarniętego popiołu z żarem stosu drzewa, 
przeznaczonego do centralnego ogrzewania. Ogień 
stłumiła niebawem wezwana telefonicznie miej­
ska straż pożarna.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Stani­
sław Cięcioróg z Lewandówki, jadąc wczoraj 
szybko ulicą Gródecką, najechał na Katarzynę 
Sawicką, która upadłszy na bruk, zraniła się 
dotkliwie w nogę. Pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego udzieliło jej pierwszej pomocy.

A  Zamach samobójczy. Dyiś rano na 
jednem z drzew, rosnących na Wysokim Zam­
ku, powiesił się w zamiarze samobójczym dra­
gon Emanuel Nemetz. Spostrzeżono jednak 
wczas jego zamiar i uratowano mu życie. Po­
wodem zamachu samobójczego, według oświad­
czenia Nemetza, miało być to, że rodzice wy­
rzekli się go i nie chcieli odpisywać na jego 
listy. Niedoszłego samobójcę odstawiono na stra­
żnicę wojskową.

A  Obława policyjna, dokonana ubie­
głej nocy, przyniosła pion obfity. Ujęto ogółem 
30 rozmaitych indywiduów, niebezpiecznych dla 
obcego mienie.

A  Kronika policyjna. Z mleczarni 
Jakóba L#ewa przy ul. Serbskiej 1.1 skradziono 
wczoraj w nocy trzy futerka, jedno z czarnych, 
drugie z białych, trzecie z popielatych baranów.

Policya aresztowała wczoraj Jana Mydlar­
skiego i Adama Humienieckiego, którzy dopu­
ścili się całego szeregu kradzieży.

Z zamkniętego kuferka skradziono wczo­
raj płatniczemu w hotelu George’a Henrykowi 
Herzowi pulares, zawierający 120 kor.

Policya wyśledziła sprawców kradzieży w 
lokalu Tow. im. Piotra Skargi przy ul. Tea­
tralnej. Są nimi Maryan Bereżański i Jędrzej 
Janda, obaj notowani złodzieje.

— Zmarli: we Lwowie, Kazimierz Flach, 
oficyał rachunkowy dyrekcyi lasów i dóbr pań­
stwowych, 42 r. życia; Marya Dziedzina, żona 
majstra blacharskiego, w 49 r. życia; Mikołaj 
Szwedzicki, emer. radca sądu kraj., w 87 r.

1 życia ; Karol Marcinkiewicz, emer. buchalter fun- 
dacyi hr. Skarbka, weteran z 1863 roku, w 
70 r. życia; Ludmiła z Matlasów 1 v. Chle- 
bownik 2 v. Bażantowa, żona kupca, w 41 r. 
życia; Henryk Bingler, emer. starszy kontrolor 
pocztowy i długoletni kontrolor teatru miej­
skiego, w 62 r. życia;

w Kołomyi, Sabin Bajewski, emer. za­
rządca pocztowy, w 65 r. życia;

w Bzeszowie, Bronisława Karasiowa, żona 
inżyniera kolei państwowych, w 47 r. życia.

— Echa strasznego wypadku na ko­
lei. Z Krakowa donoszą : W katastrofie wczo­
rajszej na linii kolejowej pomiędzy Słotwiną- 
Brzesko a Biadolinami zginęło — jak doniosła 
już depesza — ośm osób. Identyczność ich roz­
poznano po szczątkach ubrania i legitymacyach, 
znalezionych przy zwłokach. Są to przeważnie 
robotnicy ruscy z powiatów jaworowskiego i 
kołomyjskiego, a jeden z pow. tarnobrzeskiego. 
Zginęli więc: 19-letni Karol Dolinek z pow. 
jaworowskiego; 25-letni Fedko Czukil, z pow. 
jaworowskiego; 25-letni Andrzej Patuch i jego 
żona Zofia z pow. jaworowskiego; 17-letni An­
toni Ordon, z pow. tarnobrzeskiego; 25-letni 
Stefan Kandyjak z pow. jaworowskiego i 25- 
letni Fedko Myroniuk, z pow. kołomyjskiego.

Śledztwo prowadzą delegaci dyrekcyi kra­
kowskiej z urzędnikami stacyi tarnowskiej i 
prokuratoryą tarnowską. Ustalono już, że z per- 
sonaln kolejowego nikt nie ponosi żadnej winy, 
że całą katastrofę wywołał zwykły przypadek.

— Morderstwo rabunkowe. W Pradze 
zamordował wczoraj rano w celach rabunko­
wych 33 letni robotnik Antoni Kopalek wła­
ścicielkę trafiki Antoninę Langkramerową, po­
derżnąwszy jej nożem gardło. Mordercę are­
sztowano.

— Bierny opór zecerów. Z wyjątkiem 
urzędowego Prager Abendsblattu wczoraj ża­
dne pismo w Pradze nie wyszło z pod prasy.

— Mężczyzna — jako główna wygrana. 
DyreKcya skarbu w Aradzie otrzymała w tych 
dniach oryginalną prośbę o koncesyę na loteryę, 
w której główną wygraną ma być proszący — 
budowniczy Karol Torma. Kobieta, posiadająca 
los z główną wygraną, nabywa prawo poślubie­
nia go. Plan tej loteryi zapewnia oblubieńcowi
35.000 koron posagu.

— Z Kasy imienia J. Mianowskiego. 
Jak nam z Warszawy donoszą, komitet zarzą­
dzający Kasą im. J. Mianowskiego, w wyko­
naniu woli Z. Pileckiego, lekarza, który na 
rzecz Kasy zapisał fundusz wieczysty, z prze­
znaczeniem procentów na coroczne wynagradza­
nie autorów prac, ku pożytkowi ogólnemu dru­
kiem ogłoszonych z dziedziny dziejów narodu 
polskiego, jego języka, literatury i prawa, jak 
również matematyki i nauk przyrodniczych, ma­
jąc do rozporządzenia kwotę 1.000 rb. 34 kop. 
z procentów za r. 1912, przyznał p. Tadeuszowi 
Korzonowi całkowitą kwotę za pracę, p. t. 
„Dzieje wojen i wojskowości w Polsce", 3 tomy, 
wydaną w Krakowie w r. 1912.

Ten sam komitet Kasy, w wykonaniu 
woli Jakóba Natansona, b. profesora b. Szkoły 
Głównej, który przekazał komitetowi Kasy fun­
dusz wieczysty, aby z procentów od tegoż udzie­
lane były co lat 4, dwie nagrody za dwie naj­
większej wartości prace naukowe w ciągu osta­
tnich lat czterech przez mieszkańców Królestwa 
Polskiego, w języku polskim drukiem ogłoszone, 
przyznał, pierwszą z tych nagród p. Zdzisła­
wowi Dmochowskiemu za pracę, p. t. „Dya- 
gnostyka anatomo-patologiczna", część II. „Ja­
ma brzuszna". Warszawa. 1909 r., drugą zaś 
p. Władysławowi Biegańskiemu za pracę p. t. 
„Teorya logiki". Warszawa. 1912 r.

W wykonaniu woli Wojciecha Sawickiego, 
który darował fundusz wieczysty, aby z pro­
centów od tegoż udzielane były co lat cztery, 
dwie nagrody za dwie największej wartości 
prace naukowe w języku polskim; jedna za 
najlepszą pracę w zakresie nauk ścisłych, a 
druga za takąż pracę w zakresie nauk społe­
cznych, filozoficznych, prawnych i historycznych, 
przyznał pierwszą z tych nagród p. Czesławowi 
Białobrzeskiemu za pracę p. t. „Teorya diele­
ktryków stałych"; drugą zaś p. Tadeuszowi 
Korzonowi za pracę p. t. „Dzieje nowożytne 
do r. 1684", trzecie wydanie.

— Reformy w Rapperswylu. W zam­
ku rapperswylskim w chwili obecnej głos ma 
monter w niebieskiej bluzie, a wszyscy urzę­
dnicy, od dyrektora do portyera, poddają się 
komendzie. Przepędzani z jednej sali do dru­
giej, czekają tylko wyswobodzenia z tej opre- 
syi. W zamku bowiem robią się porządki: za­
prowadzają wodociągi i ogrzewanie — central­
ne i t. d. Już miesiąc blisko, jak cały sztab 
robotników wysila się nad zeuropeizowaniem bu­
dynku i niebawem uchwalone na tegorocznym 
zjeździe instalacye będą gotowe. Koszta obu 
tych instalacyj wynoszą razem przeszło 15.000 
franków. Zaraz po tegorocznym zjeździe Bady, 
nowy dyrektor p. Żmigrodzki zabrał się ener-. 
gicznie do reorganizacyi Muzeum, odpowiednie 
prace należało jednak chwilowo wstrzymać z 
powodu wyżej wspomnianych robót, atoli skoro 
tylko robotuicy opuszczą zamek, przerwane na 
kilka tygodni prace pójdą znowu normalnym 
torem. Już i tak, w krótkim stosunkowo cza­
sie, wiele się w Muzeum zmieniło; znikły w 
kilku salach pstre malowidła, ustępując miej­
sca skromnym, o jednolitej barwie. Sala woj­
skowości już urządzona prawie kompletnie,

sala przedrozbiorowa na ukończeniu, zbiory 
numizmatyczne, zebrane z różnych miejsc, zna­
lazły umieszczenie w jednej ubikacyi i przed­
stawiają się teraz rzeczywiście poważnie. Ar­
chiwalia i kancelarya bibliotekarza ukończyły 
już wędrówkę z drugiego piętra na parter i la­
da chwila nadejdą zamówione, wskutek tegoro­
cznej uchwały Bady, żelazne szafy, w których 
znajdą umieszczenie rękopisy. Wspomniano w 
lecie, że Muzeum ma zamiar wydzierżawienia 
baszty, t. z. bubikońskiej, znajdującej się po za 
obrębem zamku, jako też uchwalono na ten cel 
stosowną sumę, a kontrakt na 24 lata już na­
wet był podpisany; czynsz roczny wynosić miał 
350 franków. Baszta owa nadawała się dosko­
nale nietylko na magazyn (z tern przeznacze­
niem też miała być wynajęta), lecz nawet na 
umieszczenie całej biblioteki. Niestety, okazało 
się, iż baszty owej nie można wydzierżawić, 
stanowi ona bowiem fideikomis, bez ściśle okre­
ślonego właściciela, a raczej o kilku właścicie­
lach, z których jeden rości sobie większe do 
niej prawa, niż drugi i którzy teraz — na do­
bitkę — procesują się o wieżę, a tymczasem 
Muzeum zapewne będzie musiało wynająć inny 
lokal dodatkowy. Takim lokalem jest trzecia i 
największa wieża zamkowa, której dotychczas 
gmina nie chciała wydzierżawić. Obecnie w tym 
kierunku przeszkód nie ma i niezawodnie na­
jem ten przyjdzie do skutku. W samem mie­
ście, w spokojnym Bapperswylu, bywalcy także 
niejedną zmianę, zastaną, zjeżdżając w 1914 
roku, czy to na zjazd Bady, czy na zwiedze­
nie Muzeum tylko. Przedewszystkiem prace 
nad zasypywaniem części zatoki już ukończono, 
a nad jeziorem „Yerkehrsverein“ urządził no­
we promenady i wcale nie brzydki, choć mały 
park, w którym muzyka miejska raz po raz 
wygrywa. Nie od rzeczy także będzie wspo­
mnieć o nowym hotelu, a raczej o zupełnem 
przebudowaniu i zmodernizowaniu dawnego 
„Łabędzia". Bozszerzony ten w trójnasób hotel, 
który z daleka już wita Polaków swoim pol­
skim napisem, czyni wrażenie zupełnego nowo­
czesnego lokalu, o salach ogromnego rozmiaru, 
a miłych i z wszelkiemi wygodami urządzo­
nych. Nowemu gospodarzowi przyznać trze­
ba, że dba także o względy klienteli polskiej.

^  Grubość i ciężar włosów ludz­
kich. Porównawczem zbadaniem różnic w tym 
względzie między rozmaitemi rasami i naro­
dami zajął się dr. Friedenthal, a z dat przez 
niego ogłoszonych w Zeitschrift fur Ethnologie 
wyjmujemy następujące. . W tysiącznych czę­
ściach milimetra mają włosy rasy białej zna­
czną stosunkowo grubość, bo 102, Chińczyków 
99, Japończyków 105, są więc najgrubsze. 
Włosy Indyan mają 90, afrykańskiego plemienia 
Hererów tylko 83. Bównież cienkie włosy zna­
leziono na głowach mumij egipskich, bo tylko 
73 do 75 wymienionej miary. Najcieńsze włosy 
mają Australczycy, bo tylko 6 6  tysiącznych 
części milimetra.

Z tą rozmaitą grubością włosów zostaje 
w związku ich ciężar. Na centymetr długości 
wypada w milionowych częściach grama u Eu­
ropejczyków 54, prawie tyleż u Indyan w Pe- 
ruwii i u Murzynów. Wielkim względnie cię­
żarem odznaczają się włosy Chińczyków wy­
nosząc 98 wymienionej miary. Ostateczności 
wynoszą 39 i 115.

W ogólności biorąc średnio metr włosa 
waży zaledwie 5 miligramów, czyli na gram 
idzie koło 2 0 0 , a na kilogram 2 0 0 . 0 0 0  włosów 
metrowej długości. Płeć przeto piękna uważa­
jąca włosy za bardzo ważną ozdobę głowy, nie 
może się bynajmniej uskarżać, iż dźwiga wielki 
ciężar.

Ponieważ włosy wielu zwierząt używa­
nych na futra są jeszcze cieńsze i lżejsze od 
włosów ludzkich, przeto można pojąć, dlaczego 
używane przez płeć piękną puszyste boa fu­
trzane jest tak bardzo lekkie, że wziąwszy je 
do rąk prawie nie czuje się żadnego ciężaru.

Kronika zagraniczna.

* K s i ą ż ę  Wi ed,  przyszły władca Al­
banii, uczy się pilnie po albańsku, w którym 
to języku zamierza wypowiedzieć mowę tronową.

* Ko l e j  w g ó r a c h  H i m a l a j a .  Na 
drucianej linie, przebiegać będą niedługo na 
przestrzeni 1 2 0  kilometrów wagony, po nad 
przepaściami niedostępnych dotąd Himalajów i 
połączą Kaszmir ze światem. Koszt tej linowej 
kolei wyniesie 6  milionów koron. Motorem ma 
być siła wodna w Bamporze.

* E c h a  z a j ś ć  w S a v e r n e .  Bozpra- 
wa przeciw porucznikowi Forstnerowi odbędzie 
się w Strassburgu, w piątek, i9 b. m.

* M a s o w e  a r e s z t o w a n i e  s t u d e n ­
t ó w  i s t u d e n t e k  p o l s k i c h .  Jak dzienni­
ki petersburskie donoszą, policya tamtejsza 
wpadła w niedzielę wieczorem do mieszkania 
studentki polskiej Krusznickiej, gdzie odbywało 
się właśnie zebranie studentów i studentek pol­
skich i dokonała rewizyi. Wszystkich obecnych 
aresztowano. W poniedziałek dokonywano dal­
szych rewizyj.

* WS t .  G i l g e n  nad jeziorem Wolfgang 
odbyła się w tych dniach szczególna uroczy­
stość. Oto nowo wybrany burmistrz Schwarzen- 
brauner wydał na cześć 73 starców zamieszka-

„Gazeta Lwowska" z dnia 18 grudnia 1913.



łych w tej miejscowości bankiet. Suma lat 
wszystkich zaproszonych wynosiła 6006.

* D y a m e n t y w i e l k o ś c i  K o h i n o r a .  
jDajly M ail donosi, że w kolonii angielskiej 
południowej Afryki znaleziono dwa dyamenty, 
które są tak wielkie, jak słynny Kohinor. Jeden 
z nich waży 1781/2 karatów, drugi 196 '/2-

* T e l e g r a m y  k o r e s p o n d e n t ó w  w o" 
j e n n y c h .  Korzystając ze skasowania tureckiej 
cenzury depesz, konstantynopolitański korespon­
dent Beri. Tagbl. opowiada zabawne sposoby, do 
jakich uciekano się podczas wojny dla informo­
wania pism o zajściach na Bałkanach. I  tak n. p. 
niejaki p. Mayer z Galaezu (osoba zmyślona) 
telegrafował do niejakiej pani Muller w Berli­
nie, że „obstalowany towar został wyprawiony 
w czorajU rzędn ik  telegrafu nie mógł się do­
myśleć, że ta pokojowa depesza oznajmia światu 
o porażee wojsk tureckich. Inny korespondent, 
donosząc o przygnębieniu eks-sułtana Abdul Ha- 
mida w chwili przybycia do Konstantynopola 
w dniu 2-gim listopada 1912 r. na parowcu 
niemieckim „Loreley11 swoją gazetę uwiadomił 
w te słowa: „Jak mogliście wyprawiać dziadka 
w takim stanie? Bez broni, bez kołnierzyka, w 
podartym surducie i pantoflach ?“ '1'a depesza 
nie wzbudziła żadnych podejrzeń w tureckiem 
biurze telegraficznem. Pewien korespondent za 
pomocą nazwy dzielnic Konstantynopola okre­
ślił obozy: Balat oznaczał bułgarski, Skutari — 
serbski. Donosząc o porażkach tureckich, pisał
0 „złych interesach11. Gdy po raz trzeci w 
pierwszych dniach listopada r. z. donosił o złych 
interesach w Balat, zwróciło to uwagę telegra­
fisty. Zapytał: jakie interesy tak źle stoją w 
Balat. Korespondent Ormianin rodem, nie dał 
się zbić z tropu, zaczął opowiadać, że jego 
krewniak w tej dzielnicy zbankrutował i wy­
mienił nazwisko kupca. Naiwny urzędnik prze­
puścił depeszę, a w dwie godziny potem Eu­
ropa dowiedziała się, że pięciodniowa bitwa pod 
Lule Burgas zakończyła się odwrotem armii 
tureckiej. Wogóle w ciągu tych trzynastu mie­
sięcy, konkluduje autor tych ujawnień, cenzura 
turecka nie zapobiegła przedostaniu się do eu­
ropejskiej prasy ani jednej wiadomości o tu­
reckich porażkach.

* S p r a w y  p o l s k i e  w Ang l i i .  Mile 
zadziwił Polaków, przechodzących ulicą Bond 
Street, w eleganckiej dzielnicy Londynu, afisz, 
pomieszczony na drzwiach znanego handlarza 
obrazów, Walkera, głoszący, że w jego loka­
lach odbywa się wystawa widoków z „Prus- 
sian Poland“ (z Polski z pod berła pruskiego). 
W samej rzeczy, p. Baehela Wheatcroft, znana
1 ceniona malarka angielska, większą część te­
matów do swych pejzaży zaczerpnęła z Po­
znańskiego, z Kaszub i Gdańska. P. Wheatcroft 
spędziła niedawno kilka miesięcy u nas i roz­
kochała się w polskiej przyrodzie, umiała od­
czuć jej sentyment i potrafiła go oddać. Zdaje 
się, że poza Harwellem jest ona jedyną ma­
larką angielską w Anglii, którą natchnęła zie­
mia polska. Mamy jednak nadzieję, że w bli­
skiej przyszłości odbędzie się wielka wy­
stawa dzieł, wyłącznie polskim krajobrazom 
poświęconych, które pozbierała w długiej swej 
wrędrówce po Polsce mis Little. Mis Little nie­
dawno wróciła z Polski, gdzie bawiła przeszło 
pół roku, przywożąc z sobą najmilsze wspo­
mnienia, jak chętnie opowiada i zdaje się szcze­
re przywiązanie do naszego narodu. Tak więc 
jej wielka wystawa zapozna nieco Anglików z 
naszym krajem, tak im nieznanym i zapomnia­
nym. Na ogół najwięcej ze wszystkich jeszcze 
artyści zajmują się Polską. Oto np. w maju 
ma się w Londynie odbyć pierwsza wielka mię­
dzynarodowa wystawa humorystów i karykatu­
rzystów. Organizatorzy jej za pośrednictwem 
biura polskiego w Londynie zwrócili się z pro­
śbą do artystów polskich o jak najobfitsze obe­
słanie tej wystawy, obieeująe utworzyć sekcyę 
polską, której obiecali dobre miejsce wyzna­
czyć. Dobrze byłoby, aby nasi karykaturzyści 
wzięli liczny udział w tej wystawie, bo przez 
to mają sposobność pokazania światu, jak wy­
soko u nas sztuka stoi i że mamy karykatu­
rzystów, jak Sichulski, lub Frycz, nie wymie­
niając wielu innych, którym równych niewiele 
znajdzie się w Europie.

* T e s t a m e n t  d z i w a k a .  W Tuluzie 
umarł niedawno dziwak, samotnik, Yallier, któ­
rego testament jest obecnie przedmiotem sporu. 
Dziwaczne było jego całe życie, dziwaczną też 
była jego śmierć. Przez szereg lat żył w nie­
zgodzie z swoją siostrzenicą, gdyż nie podzie­
lała ona jego poglądów na życie. Gdy poczuł 
zbliżającą się śmierć, przywołał z pośród 
wszystkich swoich spadkobierców jedynie tę 
właśnie siostrzenicę i ofiarował jej cały swój 
majątek pod warunkiem, że spełni jedno jego 
życzenie, a mianowicie, jeżeli cały spadek po 
nim określi jednem, jedynem słowem. Ze­
znał w tym celu akt darowizny i zawezwał 
równocześnie ośmiu notaryuszów, którzy mieli 
być świadkami tej chwili. — Siostrzenica po 
krótkim namyśle zrobiła ruch ręką, obejmujący 
jakby w posiadanie wszystko co się w około 
znajdowało i wyrzekła jedno, słowo: „Moje“!

Chory spojrzał na nią ze zdziwieniem, 
uśmiechnął się, zrobił wkońeu ręką ten sam 
ruch i rzekł: „Twoje!11.

Dzięki przytomności umysłu biedna nau­
czycielka, utrzymująca się dotąd z lekcyj, odzie­
dziczyła po zmarłym majątek, wynoszący prze­
szło dwa miliony. Dalsi krewni wytoczyli pro­

ces spadkowy — z wątpliwym zapewne sku­
tkiem — gdyż ośmiu notaryuszów sporządziło 
zapis zgodny z postanowieniami ustawy.

* Ch c e s z  żyć  d ł u g o ,  ożeń  sio.... 
Kto zamyśla długo żyć na świecie, powinien 
koniecznie się ożenić, tak zawyrokował profesor 
Willcox w ostatnim numerze Journal of the 
American Meclical Associactou. W specyalnem 
zestawieniu dotyczącem mężczyzn od 20 do 70 
roku życia wykazuje wymieniony profesor, że 
śmiertelność pomiędzy mężczyznami żonatymi 
jest znacznie mniejsza, aniżeli pomiędzy kawa­
lerami. Jedynie nv wieku pomiędzy 70 a 80 r. 
zdają się obie cyfry śmiertelności zgadzać z so­
bą. W wieku pomiędzy 20 a 30 rokiem wynosi 
liczba śmiertelności dla żonatych 4'2, a dla ka­
walerów 6 ’6  proc. W wieku od 30 do 40 lat 
wynosi liczba śmiertelności u żonatyeh cokol­
wiek mniej aniżeli 6  procent, a u kawalerów 
aż 13 procent. W wieku pomiędzy 40 a 50 r. 
uwidacznia się ta różnica jeszcze bardziej, gdyż 
liczba śmiertelności wynosi u żonatych 9’5, a 
u kawalerów 19'5 procent. W wieku pomiędzy 
50 a 60 stosunek ten jest znacznie mniejszy, 
ale i tu widać różnicę na korzyść mężczyzn żo­
natyeh. W wieku pomiędzy 60 a 70 wynosi 
liczba śmiertelności u żonatyeh mniej niż 32, 
podczas gdy u kawalerów wynosi ona 51 pro­
cent.

* Dz i e s i ę ć  n o w o c z e s n y c h  c u d ó w 
ś wi a t a .  Scienlific Am erican— szeroko rozpo­
wszechniony miesięcznik amerykański — ogło­
sił konkurs na najtrafniejszą odpowiedź na py­
tanie, jakie dziesięć wynalazków nowoczesnych 
należy uważać za największe i najważniejsze. 
Ze względu, że nagroda była znaczna, wzięła 
udział w tym konkursie ogromna liczba uczo­
nych, fizykÓNv, chemików, inżynierów, profeso­
rów Uniwersytetów- i t. d. Pierwszą nagrodę 
otrzymał Wiliam Wyman z Waszyngtonu, który 
z ostatnich 25 lat, zastawił następującą listę' 
najdonośniejszyeh wynalazków: L P i e c  e le ­
k t r y c z n y ,  wynaleziony w r. 1889, którego 
temperatura jest tak wysoka, że umożliwiła w-y- 
rób niektórych sztucznych kamieni. WTynalazek 
ten sprawił przewrót w przemyśle stalowym. 
2 . T u r b i n y  p a r o w e ,  wynalezione w roku 
1894, które znacznie mniej miejsca zajmu­
ją aniżeli dawne maszyny parowe. 3. Au­
t o m o b i l  oddający od r. 1890 wielkie usługi 
w dziedzinie komunikaeyi i transportu. 4. K i­
n e m a t o g r a f ,  wynaleziony wr r. 1893 przez 
Edisona, który stosowany jako środek pedago­
giczny, w szkołach znakomite wydaje rezultaty.
5. T e l e g r a f  bez  d r u t u ,  wynaleziony w r. 
1900 przez Włocha Marconiego i francuza Branly.
6 . A e r o p l a n  który r.1906 urzeczywistnił kilku- 
wiekowe marzenia ludzkości. 7. O y a n u r a c y a  
metali zawierających srebro. 8 . L i n o t y p o w a  
ma s z y n a ,  która po czterech stuleciach sztukę 
drukarską na nowe popchnęła tory. 9. E l e ­
k t r y c z n e  t r a n s f o r m a t o r y ,  wynalezione 
w r. 1888 przez Teslę, a przenoszące prąd ele­
ktryczny na znaczne odległośei. 10. E l e k t r y ­
cz ne  l u t o w a n i e  wynalazku Thomsona.

Znaczna liczba głosów padła na beton że­
lazny, na fonograf, żarówki, tramway elektry­
czny i t. d.

IW  liteMystycae.
(Jonan Doyle. „Świat zaginiony11. Na­

kład Gebetnera i Wolffa. Warszawa. Kraków.
(sg. s.) Gorąco przed „Gw iazdką11 polecić 

możemy rodzicom i opiekunom dorastającej mło­
dzieży książkę powyżej wymienioną, n i etyl ko 
dla jej treści barwnej i interesującej, lecz ze 
względu na pedagogiczną tendencję, uw ydatnia­
jącą się w niej jaskraw o i pięknie. Autor, pi­
sujący dotąd przeważnie powieści sensacyjne, 
w „Świecie zaginionym 11 NTykazuje wrodzone 
Anglikom wysokie poczucie męzkośei, pozwala­
jące im wychowywać i kształcić odpowiednio 
dzielnych obywateli o woli niezłomnej, którzy 
młodość, energię i zdrowie poświęcić gotoNvi 
w każdej chwili dla dobra ojczyzny, którzy w 
oblicze śmierci umieją spojrzeć bez lęku, zdolni 
do czynów pożytecznych i śm iałych przedsię­
wzięć. N iegdyś miewaliśmy i my takich wielu. 
Byłoby ze wszech m iar pożądanem, abyśmy po­
dobnych posiadali dzisiaj, gdy więcej może niż 
dawniej potrzebujemy hartow nych i przedsię­
biorczych charakterów. Książka zatem, która 
wpaja w młode serca, um ysły i dusze cześć dla 
odwagi i w ytrwałości w zdążaniu do wznio­
słych i szlachetnych celów, zasługuje u nas na 
jak  najszersze rozpowszechnienie.

(as.) Kazimierz KrólińsŁi: „Tajemni­
ca miecza11. Powieść. Lwów 1913. Nakładem 
wydawnictwa „Kultura i sztuka11.

Autor ma za sobą długi już szereg poe- 
zyj, popularnych rozpraw, nowel i powieści, 
„Tajemnica miecza11 jednak jest, zdaje się, naj­
lepszą ze wszystkich jego dotychczasowych po­
wieści.

Już sam temat usposabia sympatycznie 
do książki. Króliński opowiada w niej dzieje 
młodzieży wiejskiej; młodzież ta po naukę 
idzie do miasta i tu, mimo ciężkich warunków, 
rozwija swoją pracę, a wyniki jej kiedyś będzie mo­
gła spożytkować na wsi, z którą wiążą ją  węzły

tradycyjnego przywiązania i ukochanie tej zie­
mi rodzinnej. Autor zna tę młodzież dobrze, zna 
jej życie, bo sam z pośród niej wyszedł, uko­
chał jej pracę, jej troski i trudy, daje też po­
stacie żywe, prawdziwe, malując z drobiazgową 
dokładnością ich rysy codzienne i charaktery. 
I choć czasem przeidealizuje jakąś postać, to 
nie paczy to wrażenia całości, przedstawiają­
cej się jako zdrowa, pożyteczna lektura, napi­
sana z pewną myślą, w której czuje się troskę 
o te młodzież, coraz bardziej garnącą się do 
źródła wiedzy, tak często trudno dostępnego.

Dowieść jest miejscami tylko za rozwle­
kła, prócz tego pod względem wrykońezenia ar­
tystycznego tu i ówdzie utyka. Widać, że au­
tor nie miał czasu na cyzelowanie, cały dość 
duży materyał pragnął jak najprędzej ze siebie 
Nvyładować — szło mu więcej o ideę, wypo­
wiedzianą poprostu, niż o kunszt słowa, który 
zresztą nie jest mu obey, jak o tern świadczy 
tom jego^poezyj.

Chciał tę prostą historyę wypowiedzieć 
bez silenia się na głębię, szczerze, zwyczajnie, 
jak zwyezajnem jest życie jego miłych bohate­
rów. Tam zaś, gdzie przestał być sobą, gdzie 
zbyt długo zatrzymał się na opisywaniu n. p. 
piękna przyrody, przypomina bardzo Reymonta, 
co zupełnie nie wyehodzi na korzyść całości.

To jednak, co dał w „Tajemnicy miecza11, 
zasługuje na uznanie — pisał ją  człowiek z ta­
lentem i z pewną myślą społeczną, co należy 
podkreślić.

„Pamiętnika literackiego" zeszyt IV. 
rocznika dwunastego rozpoczyna wspomnienie 
pośmiertne Antoniego Małeckiego, pióra reda­
ktora Kwarlalnika, dr. Wiktora Hahna. — 
W dziale rozpraw znajdują się prace: Jana 
Smieciuszewskiego: W sprawie źródeł „Wojny 
Okocimskiej11 W. Potockiego ; Konstantego Woj­
ciechowskiego: „Malwina11 ks. Maryi z Czartory­
skich Wirtemberskiej ; Władysława Ćwika: 
Wpływ „Ruin11 Yolneya na „Sybillę11 Woroni­
cza. W „notatkach11 pisze Mirosław Z. Kryński 
o Leonardzie Bonieckim; J. B. Richter kilka 
słów o Poetyce Euzebiusza Słowackiego. Cie­
kawy jest dział „materyałów11 i „recenzyju.

„Lutlu", kwartalnika etnograficznego, or­
ganu Tow. ludoznawczego, wychodzącego pod 
redakcją dr. Adama Fischera wyszedł rocznik 
XVIII. (razem zeszytów 4) i zawiera bardzo 
ciekawą i urozmaiconą treść, na którą złożyły 
się artykuły: S. Iłupki „Z badań nad rozwo­
jem ludowego budownictwa drzewnego11, B. Ma­
linowskiego „Totemizm i egzogamia11, dr. W. 
Bogatyńskiego „Nowotarszczyzna11, B. Piłsu- 
dzkiego „Trąd wśród Gilaków i Ajnów11, S. Ci- 
szeNvskiego „Do bulli gnieźnieńskiej11, St. Bie­
drzyckiego „Kijanki11, K. Socbaniewicza „Koł­
łątaj, jako pierwszy metodyk etnografii11, B. 
Ślazkiego „Z gwary i obyczajów ludu wodnego11, 
J. Schneidra „Z życia górali nadłomnickich11, 
J. Koczwary „Kilka wyrazów ludowych z Ma­
łych Kończyc koło Zebrzydowic11, Recenzye, 
Kronika i t. d.

Świetnie redagowany i tak pożyteczny 
Lud  powinien zyskać sobie większe niż dotych­
czas poparcie wśród naszego społeczeństwa.

„Ś w iat"  w numerze 50-tym zawiera: A. 
Chołoniewski: „Nieobecni11, St. Wasylewski: 
„Lwów ku czci wielkiego polityka11, W. Cze­
kalski: „Działalność naukowa A. Mahrburga“, 
Jerzy Bandrowski: „Pochyłość kompromisu11, 
A. Breza: „Wystawa doroczna w Warszawie11, 
„Nasi komedyopisarze o sobie11 (ankieta Świa­
ta), „Wśród książek11, „Z teatrów polskich11, 
„Z muzyki", „Przegląd sportowy11, Marya Ko- 
ścielska: „W Berlinie11, powieść, Z. Rabska: 
„Gioconda odzyskana11, nowela, Wacław Gru- 
biński: „Dyogenes z Synopy, albo Sławienie 
próżniactwa11, humoreska w jednym alceie. — 
Wśród przeszło stu ilustracyj z życia i sztuki 
znajdujemy szereg portretów7 Fr. Smolki i sceny 
z obradującego w7e Lwowie Sejmu. Oddział 
Świata na Galicyę znajduje się w Krakowie, ul. 
Dunajewskiego, 1.

Z teatru miejskiego donoszą: Jutro 
po raz pierwszy w bieżącym sezonie „ Cygan e- 
rya“ Pucciniego, w której przypomni się w je­
dnej ze swych najlepszych krcaeyj, jako Mimi, 
p. Irena Bobuss. Na piątek zapowiada afisz 
teatralny wznowienie niegranej od szeregu lat 
we Lwowie efektownej sztuki Grillparzera p. t. 
„Matka rodu“, która ongiś stanowiła jedną z 
największych atrakcyj repertuarowych na sce­
nach polskich i w której święcili tryumfy naj­
znakomitsi polscy artyści sceniczni, między in­
nymi słynny Jan Królikowski. „Matka rodu11 

grana będzie wyjątkowo o godzinie 4 po połu­
dniu, z powodu zapowiedzianego na wieczór 
koncertu.

W sobotę po południu, wystawia teatr 
miejski fantazyę sceniczną Jerzego Żuławskiego 
„Eros i Psyche11, wieczorem zaś „Żydowicę11 z 
Janiną Korolewicz-Waydową w tytułowej par- 
tyi i Ignacym Mannem, jako Eleazarem.

Afisz niedzielnego przedstawienia po po­
łudniowego, zapowiada wznowienie wybornej 
krotochwili K. Marlowea p. t. „Złoty wiek ry­
cerstwa11, która przed dwoma laty była grana

przez szereg wieczorów z ogromnem powodze­
niem ; główną rolę w tej pełnej humoru sztu­
ce gra Jan Nowacki.

Na poniedziałek przygotowuje kierowni­
ctwo teatru arcyzabawną satyrę Leonida An- 
drejewa p. t. „Prześliczne Sabinki11, która gra­
na będzie przez dwa dni z rzędu, ze współ­
udziałem niemal całego personalu komedyo- 
wego.

We wtorek po południu wystawiona zo­
stanie efektowna i tak zawsze chętnie widziana 
na scenie baśń operowa Humperdineka „Jaś i 
Małgosia11. Przedstawienie to dane będzie po 
cenach po południowych celem umożliwienia 
naszym milusińskim poznania tego pięknego 
dzieła.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

We środę, 17 grudnia, o godz. S io  wie­
czorem Koncert Filharmonii czeskiej. — We 
czwartek, 18 grudnia, „Cyganerya11 opera Puc­
ciniego. Gościnny występ Ireny Bobuss-Helle- 
rowej. — W piątek, 19 grudnia, wyjątko­
wo o godzinie 4 po południu, po raz pierwszy 
(wznowienie) „Matka rodu11, tragedya Fr. Grill­
parzera. — W piątek, 19 gruduia, o godzinie 
8 * 15 wieczorem, „Koncert Filharmonii cze­
skiej11. — W sobotę, 20 grudnia, o godzinie 
3 po południu, „Eros i Psyche11, J. Żuław­
skiego. — W sobotę, 20 grudnia, o godzinie 
pół do 8  wieczorem, „Żydówka11, opera Hale- 
vyego. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej. Partye Eleazara odśpiewa Ignacy 
Mann. — W niedzielę, 21 grudnia, o godzinie 
pół do 4 po południu, „Złoty wiek rycerstwa11, 
K. Marlowea. — W niedzielę, 21 grudnia, o 
godzinie pół do 8  wieczorem, „Wesoły małżo­
nek11, operetka w 3 aktach Ed Eyslera. -- 
W poniedziałek, 22 grudnia, po raz I-szy (no­
wość) „Przepiękne Sabinki11, trzy akty satyry 
komicznej Leonida Andrejewa. Rozpocznie „Di- 
Tertissement baletowe11. Abonament nr. 18.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We czwartek, dnia 18 grudnia, „W ja­
skini lwa11, M. Hennequin’a i Pawła Bil- 
haud. — WT piątek, 19 grudnia, „Don Juan", 
dramat T Rittnera. — W sobotę, 20 grudnia, 
po raz pierwszy „Stracone zachody miłości", 
komedya W. Szekspira. — W niedzielę, 21 gru­
dnia, po południu, „Wycieczka do raju11, ko- 
medyo. Jerzego Berra. — W niedzielę, 21 gru­
dnia, wieczorem, „Stracone zachody miłości11, 
komedya W. Szekspira.

Odzyskanie Itfonny Lizy.
— „Monna Liza11 odnalazła się — miał 

się wyrazić jeden z dzienników rzymskich — 
jak tylko upadł wrogi Włochom gabinet Bar- 
thou!

Nie ulega wątpliwości, że pomiędzy obu 
temi zdarzeniami niema większej łączności, niż 
pomiędzy — co już zanotował paryski lixcel- 
sior — kradzieżą „Gioeondy11, a poNvrotem p. 
Caillaux do władzy lub wpadnięciem na skały 
krążownika włoskiego „Giorgio". Bądź co bądź 
jednak obalenie gabinetu p. Barthou, ani na­
wet wiele innych, ważniejszych zdarzeń polity­
cznych nie wywołało w świecie cywilizowanym 
takiej sensacyi, jak niespodziane odzyskanie 
słynnego obrazu Leonarda da Yinci.

Już nawet w Lourrze odżałowano ten u- 
bytek i po roku żałoby zawieszono w słynnej 
sali kwadratowej, na miejscu opróżnionem przez 
„Giocondę11, cudny portret Baltazara Castiglio- 
na, pendzla Rafaela.

Tymczasem oto, nagle, niespodzianie „Mon­
na Liza11, ukryta w ciągu dwu lat na Rue 
Hopital de St. Louis, naprzeciwko paryskiej 
prefektury policji, w mieszkaniu ubogiego ro­
botnika włoskiego, zjawia się we Florencji i 
dostaje się w ręce władz włoskich.

Sprawca kradzieży, który nazwał się pier­
wotnie Leonardim, okazał się urodzonym w Co­
mo, 32-letnim malarzem pokojowym, Yineenzo 
Perugia, mieszkającym od lat sześciu stale w7 

Paryżu.
Wykonywał także w7 Lourrze roboty, mia­

nowicie przemalowywał kilka sal. Rabunku 
obrazu dokonał bez żadnych trudności, gdyż 
nadzór był bardzo wadliwie urządzony.

— Przekonałem się kiedyś, przechodząc 
przez „Salon carre11 — opowiadał Perugia — że 
obraz można z łatwością zdjąć ze ściany, Tylko 
rama była nieco ciężka. Dnia 22 sierpnia 1911 
roku rano udałem się do Louwru. W westibulu 
rozmawiałem z kilku malarzami dekoracyjnymi. 
Później oddaliłem się niespostrzeżenie i wsze­
dłem do sali, w której znajdowała się „Monna 
Liza11. „Salon carre11 był zupełnie pusty. Zdją­
łem obraz ze ściany, wyjąłem go z ram i ukry­
łem go oraz ramy w upatrzonej przedtem kry­
jówce pod schodami. Manipulacja ta trwała 
zaledwie kilka minut. Następnie Bchowałem 
obraz pod mą bluzę robotniczą i wyszedłem 
z Louvru. Nikt mnie nie widział, i znikąd nie 
mogło być na mnie żadnego podejrzenia. Za­
chowałem obraz w swem posiadaniu przez 2  i 
pół lata, do obecnej chwili i czytywałem z wiel-



ką uciechą sprawozdania pism o rabunku „Man­
ny Lizy", o śledztwie policyjnem, o przypuszcze­
niach, w jaki sposób kradzież obrazu została 
dokonana.

Zasiągnięte przez władze włoskie u policyi 
paryskiej informacye o Perugii, dały rezultat, że 
dwa razy był on karany, raz 24-godzinnym 
aresztem za kradzież, drugi raz ośmiodniowym 
aresztem za niedozwolone noszenie broni. W biu­
rze antropometryeznem dokonano wówczas od­
cisku jego palców. Otóż okazało sic, że przy 
badaniu „Monny Lizy“ we Florencji w dniu 
13 grudnia b. r. znaleziono na obrazie ślady 
palców Perugia, identyczne z odciskiem doko­
nanym w Paryżu. Narzeczona Perugia, kelner­
ka, zeznała, że przed kilku tygodniami, widzia­
ła u niego w mieszkaniu pakę, z której przy 
niej wydobył jakiś przedmiot zawinięty w pa­
pier. Na jej zapytanie, co to jest, odpowiedział
Perugia, żo to jest bardzo cenne stare lustro
weneckie.

Giovanii Perugia, brat stryjeczny Yincen- 
za Perugia, współlokator jego w Paryżu, zeznał, 
iż w dzień wyjazdu z Paryża, we wtorek, 9 
grudnia b. r.j rzekł Yineenzo do niego:

— IV Paryżu nie mam nic już do robo­
ty. Nie mogę znaleźć pracy. W racam do W łocb. 
Mogę liczyć na to, że tam uśmiechnie mi się 
szczęście. A wtedy nie zapomnę o was wszy­
stkich.

Z WARSZAWY.
W grudn iu .

(Miesiąc radości. — W ydawnictwa gwiazdko­
w e: Gebethnera i Wolffa, J . Mortkowicza, M. 

Areta).

Fatalna trzynastka dobiega do końca. 
Nie zawiodła żywionego do niej z dawien 
dawna uprzedzenia. Rok pod jej wezwaniem 
przeżyty był dla nas naprawdę klęskowym. 
Wojna, która już, już miała wybuchnąć a nie 
wybuchła; rozwydrzony do ostatnich granic 
bandytyzm; powodzie, nieurodzaje, katastro­
fy kolejowe; oto sodyakalne znaki minionych 
jedynastu miesięcy. A teraz przyszedł osta­
tni, jedynie promienny.

Słońce codziennego życia wstępuje w 
znak... gwiazdki' Wypogadzają się najbar­
dziej skłopotane oblicza rodziców, na myśl, 
jakim podarkiem obciążyć tradycyjną choin­
kę. Troska to także swojego rodzaju, ale jak­
że błoga! Jaką zazdrość budząca w tych, 
którzy nie mają dla kogo się troszczyć.

Że zaś książki są zawsze punktem cię­
żkości gwiazdkowych podarunków, spieszę do­
rocznym zwyczajem z moją informacyjną la­
tarką, by ułatwić tym „troszczącym się“ czy­
telnikom Gazety oryentacyę w wydawniczych 
nowościach.

I  jak zwykle zaczynam od przodującej 
w tym ruchu 'firmy Gebethnera i Wolffa.

Dominującą, a najgorętszego uznania 
godną cechą tegorocznego plonu jest, że wy­
jąwszy jedną książkę: „Wwiatzaginiony" Oo- 
nan Doyle’a, duchowego ojca Sherlocka Hol­
mes'a, wszystkie są kłosami ojczystego za­
gonu, pszenicznymi kłosami szczerych talen­
tów, ożywionych miłością ideału i piękna.

Oto, kłos taki, wypadły z pod złotego, 
brylantami poezyi roziskrzonego sierpa nie­
odżałowanej żniwiarki-pieśniarki, Maryi Ko­
nopnickiej: „Na jagody!" wzywa dziatwę już 
czytać umiejącą głos tej duszy wielkiej, któ­
ra orle loty swych natchnień tak przedziwnie 
potrafiła ściosać do naiwnych i figlarnych 
trzepotań skrzydełkami małego wróbelka, że 
nawet drobiazg ledwo od ziemi odrosły, zro­
zumie je i cieszyć się niemi będzie.

Jak szmer perełek drobnych po tafli 
szklanej rozsypanych dzwoni pieśeiwo melo- 
dya wdzięcznego wiersza, opowiadająca, jak 
mały Janek wybrał się do lasu „Na jagody", 
jak mu król Jagodowy w napełnieniu obu 
króbek dużemi jak śliwy jagodami dopomógł, 
jak chłopczyna prócl tego napatrzył się w 
tym lesie różnych dziwów i cudowności, a 
potem nie wiedział, czy to mu się tylko śniło, 
bo wszystko wogóle znikło, lecz króbki z ja ­
godami zostały. Tę treść bajkową dla dzie­
cka, którego wyobraźnia kołysze się jeszcze 
na przełęczy rzeczywistości i cudu, dopełniają 
śliczne barwne ilustracye.

O tem „Co słonko widziało", opowiada 
już w trzeciem wydaniu p. Marya Weryho. 
A słonko w wędrówce swojej widziało 
ogromnie wiele ciekawości ujętych w kształt 
krótkich zajmujących powiastek.

Starszym dzieciom „Pieśń poranną" 
śpiewa p. Jadwiga Warnkówna na przyro­
dniczej fujarce (także wydanie nowe). Pier­
wiastek fantazyi, obdarzający zwierzęta i ro­
śliny mową ludzką, służy tu za dobrego 
przewodnika, który umiejętnie zaszczepia w 
umyśle dziecięcym wiadomości ze świata 
fauny i flory.

Taż sama autorka wespół z p. Jadwigą 
Chrząszczewską już całkiem konkretnie pro­

wadzi młodziutkich czytelników „Z biegiem i 
Wisły" począwszy od Małych Karpat na Ślą- ‘ 
skn aż do „bram bursztynowych morza Bał­
tyckiego", okazając im falami królowej rzek 
naszych oblane i żyzne niwy i pamiątkowe 
ruiny i miasta wielkie i chaty wieśniacze, 
a nazwiska obu przewodniczek tak chlubnie 
zapisane na polu popularyzatorskiern, są do­
stateczną rękojmią korzyści i przyjemności 
tej podróży.

Bez pedagogicznych intoncyj misyę tę. 
■pełniają jednak niemal mimowolnie „Wspo­
mnienia niebieskiego mundurka", pióra Wi­
ktora Gomulickiego i to spełniają w kierunku 
najtrudniejszym, bo w oddziaływaniu na psy­
che chłopięcą, już oswobodzoną z powijaków 
dzieciństwa, a jeszcze tak „łacno dotkliwą", 
że to oddziaływanie musi być ogromnie umie­
jętne i dyskretne, by jej nie spłoszyło lub 
nie zmięło jak motyla. Intencya szczerego 
talentu poety wskazała mu ten sposób. Rzekł­
byś, że jeszcze z rękawa „niebieskiego mun­
durka" wysuwa się dłoń kreśląca te wspo­
mnienia szkolne, tyie w nich prostoty i szcze­
rości młodzieńczej, a przytem taka je owie­
wa tęsknota, to uczucie górne, które pogłę­
bia i rozszerza oddech duszy i myśl kieruje 
ku wyżynom.

Pierwiosnkowe lata poety zmartwych­
wstały na tych kartkach, a co w nich prze­
żył i przemarzył, jakie im świeciły ukocha­
nia i pragnienia, to zamknął w ślicznej po­
staci Witka Spręźyckiego, do którego oby ka­
żdy polski chłopiec mógł się stać podobnym.

Polskim chłopcom złożyła też daninę 
swego talentu p. Eugenia Żmijewska. Już 
przed paru laty autorka „Płomyka" i „Doli", 
powieścią „Młodzi" zamanifestowała zwrot 
swej obserwacyi w stronę dojrzewającego po­
kolenia. „Jutro", poświęcone dziewczętom, 
które wyrosły już z pensyonarskich sukienek, 
było krokiem dalej na tej drodze, a teraz 
przychodzą „Skauci".

W Galicji, gdzie skautyzro tak bujnie 
się rozkrzewił, umiejscowiła p. Żmijewska 
akcyę swego opowńadania. Miłosnem, a ba- 
cznem okiem Polki, rozumiejącej, że przy­
szłość narodu w jego młodzieży spoczywa, wpa­
trzyła się w gromadkę swych bohaterów, son­
dując ich dusze, wyprowadzając na jaw do­
bre i złe skłonności pod wpływem skauty- 
zrtiu do życia powołane, ku zbudowaniu, za­
chęcie i przestrodze dla rówieśnich czytelni­
ków. Równolegle snujące się dzieje bandy 
huculskich opryszków urozmaicają tok opo­
wiadania barwnymi epizodami.

Przeróbki z dzieł mistrzów naszego pi­
śmiennictwa są zawsze nabytkiem w litera­
turze dziecięcej, o ile tego przystosowania 
dokona powołana rękaJ Że taką jest dłoń 
Or-Ota, o tem chyba zapewniać nie potrzeba. 
Poeci są zwykle najserdeczniejszymi przyja­
ciółmi młodzieży i najlepiej się z nią rozu­
mieją. Świadczą o tem „Przygody Żaka", za­
czerpnięto z powieści Kraszewskiego „ży- 
ginnntowskie czasy". Starsi chłopcy czytać 
to będą jednem tchem, tak umiejętnie zuży­
tkowany tu został zawsze drażniący młode 
wyobraźnie pierwiastek tajemnicy, rzucony 
na barwne tło obyczajów i historycznych po­
staci XYI. wieku.

Aktualnym natomiast, może aż do zby­
tku aktualnym jest „Krzyż i Półksiężyc" pió­
ra zasłużonego popularyzatora p. Władysława 
Umińskiego. Powojenne zatargi „bratnich" 
narodów zdyskredytowały w oczach Europy 
słowiańską współczułość związkowców, z ja ­
ką rzucali się na Turków; to też przygody 
nadpowietrznej flotylli polskiej mogą tylko 
budzić żal, iż w tak lichej służbie, jak u 
giełdowego machera na tronie, marnowała 
swój zapał i nieustraszona odwagę. O wiele 
sympatyczniej zaznaczył się w zeszłorocznej 
gwiazdce „Krwawy chleb" tegoż autora, więc 
go tu przypominam.

Jak widzimy, tegoroczne wydawnictwa 
Gebethnera i Wolifa wyłącznie prawie wzięły 
pod opiekę duchowe potrzeby młodzieży płci 
męskiej; tera skwapliwiej przeto zwracam 
uwagę rodziców7 dorastających panien na po­
wieść p Emilii Wielowieyskiej „Ku Jutrzni", 
wyróżnioną na konkursie „Bluszczu" a do­
skonale nadającą się na pokarm dla tych 
właśnie umysłów dziewczęcych, które już na 
progu samoistnego życia stanęły.

Szlachetna i rozumna myśl przewodnia, 
słoneczny optymizm autorki, jasny, czysty 
język, wdzięcznie kreślone sylwetki dziewczę­
cych postaci, zapewniają tej książce pocze­
sne miejsce w tym tak bardzo trudnym, u- 
bogim dziale literatury dla przejściowego 
wieku.

Ale i o dorosłych pamiętały Gebeth­
nera wskie oficyny. Jak w roku zeszłym prze­
pyszne „Wspomnienia" Kossaka, tak w tym 
wspaniałe wydanie znakomitej powieści Weys­
senhoffa „Soból i panna" świetnie zilu­
strowane przez Henryka Weyssenhoffa, nie­
sie gwiazdkowy podarek mogący przyozdobić 
najwykwintniejszą bibliotekę beiletrystyczną.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Lascaro.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Wykaz gorzelń, które w miesiącu pa-

ździerniku 1918 ruch oznajmiły, tudzież ilości
zgłoszonych przez nie do wyrobu stopni he­
ktolitrowy cii alkoholu:

tr Ogólna iilość wynosiła

O- Okręg- zgłoszonych
•c skarbów v gorzeli! do wyrobu sto­O które były pni hektolitro­

w ruchu wych alkoholu
I Brody 33 659.440
2  Brzeżany 55 529.350
8  Ozortków 57 668.500
4 Jarosław 25 305.800
5 Kołomyja 46 610.610
6  Kraków 7 174.120
7 Lwów 25 250.710
8  Nowy Sącz — —
9 Przemyśl 1 2 107.450

10 Rzeszów 2 2 152.100
11 Sambor 2 1 143.350
12 Sanok 1 6.290
18 Stanisławów 28 273.370
14 Tarnopol 61 637.280
15 Tarnów 6 33.000
16 Wadowice 13 68.700
17 Żółkiew 72 835.800

Razem 484 5,455.900
Wykaz browarów, tudzież ilości hekto­

litrów brzeczki piwnej zgłoszonych do wy-
robu w miesiącu październik u 1913:

r j Nazwa Ogólna ilość wynosiła

S. dyrekcyi<_> «. zgłoszonych
^  okręgu . ( do wyrobu he­
o skarbowego brow ar u w ktolitrów brze­

czki piwnej
1 Brody 8 7.451
2 Brzeżany 4 749
8  Czortków 1 189
4 Jarosław 1 0 2.298
5 Kołomyja 2 2.364
6  Kraków 4 2.460
7 Lwów 3 1.230
8  Nowy Sącz 0 3.998
9 Przemyśl 2 4.336

10 Rzeszów7 8 3.334
11 Sambor 2 936
12 Sanok 4 2 . 2 2 0

13 Stanisławów 6 2.850
14 Tarnopol rii 3.159
15 Tarnów 2 34.192
16 Wadowice 5 11.116
17 Żółkiew 1 30

Razem 75 82.912
W zamkniętych

m iastach:
Kraków 1 768
Lw7ów 1 1 2 . 0 0 0

Ogółem 77 95.680

starć nie przyszło. O ile wiadomo, wybrano 
dotychczas 47 zwolenników ugody. Między 
wybranymi znajduje się Minister chorwacki 
Pejacsevics.

=  Na wczorajszej f r a n c u s k i e j  R a ­
d z i e  mi  ni  s t  e r y  al  n ej podpisano dekret, 
wycofujący przedłożenie o pożyczce, wnie­
sionej przez rząd poprzedni.

Minister skarbu Caillaux wydał okólnik, 
zakazujący na giełdzie tych pożyczek, bonów 
kasowych i t. p., które zwrócone są przeciw 
interesom Francyi.

== We w ł o s k i e j  I z b i e  d e p u t o w a ­
n y c h ,  w dalszym ciągu dyskusyi adresowej, 
zabrał wczoraj głos minister spraw zagrani­
cznych markiz San Giuliano i oświadczył, że 
w sprawie albańskiej przyjdzie do porozu­
mienia i słuszne żądania Austryi będą speł­
nione bez poważnych zawikłań. Mówca stwier­
dził charakter defenzywny trójprzymierza i 
dobry stosunek Włoch do Austro-W ęgier, 
przyczem oświadczył, że wkrótce będzie miał 
sposobność omówić z hr. Berchtoldem wa­
żniejsze sprawy bieżące. W sprawie znanego 
okólnika Namiestnika Tryestu! co do n- 
rzędników Włochów w magistracie trye- 
steńskiin, wywodził, że dzięki hr. Berchtol- 
dowi i ambasadorowi austro-węgierskiemu 
Mereyowi sprawa ta nie oddziała ujemnie 
na wzajemny stosunek obu Państw. Nieufność 
co do planów Włoch na Morzu Sródziemnem 
nie jest uzasadniona. Co do obsadzonych 
przoz Włochy wysp Egejskich rząd niezmien­
nie stoi na stanowisku traktatu lozańskiego 
i trzyma się tej zasady, że żadno z mocarstw 
obcych nie może z obecnego przesilenia bał­
kańskiego wyciągać dla siebie jakichś korzy­
ści materyalnych. Stosunek Włoch do Anglii 
i Francyi jest również dobry.

— W odpowiedzi na poruszoną przez 
Rossyę myśl bojkotu finansowego Turcyi ze 
strony Francyi z powodu raisyi niemieckiej, 
Echo de Parts wykazuje niemożliwość takie­
go b o j k o t u  f i n a n s o w e g o  T u r c y i , g d y ż  
wskutek tego ucierpiałyby bardzo interesy 
finansistów francuskich.

=  Rokowania w sprawie p o k o j u  s e r b- 
s k o - t u r e c k i e g o  postąpiły tak daleko, że 
w najbliższych dniach przyjdzie do podpisa­
nia traktatu pokojowego.

=  Biuro Reutera donosi z Tokio: Urzę­
dowo ogłoszono, że J a p o n i a  odrzuciła pro- 
pozycyę rossyjską co do wycofania wojsk z 
prowincyi Peczili.

— Z Meksyku donoszą: Kongres za­
twierdził p e ł n o m o c n i e  w o H u e r t y ,  po­
czerń się odroczył. Huerta pozostanie więc do 
§ kwietnia 1914 r. faktycznym dyktatorem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

W ykaz produkcyi i sprzedaży soli w 
icyi w miesiącu październiku 1913. W mie­

siącu październiku 1913 produkcja soli wyno­
siła 118.030 cent. metrycz., sprzedaż soli 
157.619 centnarów metrycznych. W tym sa­
mym miesiącu roku ubiegłego produkcja soli 
155.874 centnarów metrycznych, sprzedaż 
soli 140.607 centnarów metrycznych. Oka­
zuje się zatem więcej produkcyi soli o 17.012 
centnarów metrycznych, sprzedaży zaś soli o 
37.344 centnarów metrycznych.

Wybór posła do Sejmu krajowego.
Przy dzisiejszym wyborze uzupełniają­

cym posła do Sejmu krajowego z kuryi wiel­
kiej posiadłości b. obwodu rzeszowskiego, w 
miejsce ś. p. Stanisława Jędrzejowicza, wy­
brany został JE . Adam J ę d r z e j  o w i cz.

=  Na wczorajszem plenarnem posie­
dzeniu R a d y  p r z e m y s ł o w e j  w Wiedniu, 
po przemówieniu P. Ministra handlu dr. 
Sehustra, które streściliśmy w innem miej­
scu, omawiano sprawy emigracyjne.

Po wyczerpującom sprawozdaniu p. Rei­
cha, członek Rady p. Epstein omawiał ko­
nieczność uprzemysłowienia Galicyi i apelo­
wał w tej mierze o pomoc do Ministerstwa 
handlu.

Członek Rady p. Vettor podniósł, że 
Rząd austryacki zawsze przychylnie witał 
rozwój przemysłu w Galicyi, ale mówca są­
dzi, że należałoby się starać w Galicyi o 
rozwój silnego stanu chłopskiego.

=  S e j m  w ę g i e r s k i  przyjął wczoraj 
po dłuższej dyskusyi ustawę o budowie kolei 
chorwackich.

=  Z Zagrzebia donoszą: Wczoraj w 8 8  

okręgach wyborczych Chorwacyi i Sławonii 
odbywały się w y b o r y  do S e j mu .  Udział 
wyboreów był bardzo żywy. Do większych

Delegacye.
Wiedeń, 17 grudnia. Delegacja austrya- 

cka prowadzi dziś dalej obrady nad ordina- 
rium  wojekowem. Del. L e u t h n e r  ostro 
krytykował zatrzymanie żołnierzy poza drugi 
rok w służbie prezencyjnej, oraz rezerwistów 
zapasowych. Po nim mówił del. S c h w e i -  
g e r. __________

Wiedeń, 17 grudnia. Nąjj. Pan przy­
jął dziś przed południem P. M inistra wojny 
Krobatina na jednogodzinnem posłuchaniu.

Zagrzeb, 17 grudnia. Większość nowo- 
wybranych posłów, stojąca na gruncie ugo­
dy, wynosi 60.

Zgon kardynała ks. Rampolli.
Rzym, 17 grudnia. Kardynał ks. Ram- 

poila umarł dzisiejszej nocy.

Warszawa, 17 grudnia. Wczoraj w pro­
cesie Ronikiera naradzano się nad pytania­
mi, jakie mają być postawione rzeczoznaw- 
com-iekarzom. Znawcom potrzeba 14 dni na 
wygotowanie swej opinii.

Petersburg, 17 grudnia. Kokoweew 
wyjechał do Liwadyi.

Wyborg, 17 grudnia. Wytoczono pro­
ces czterem prowizorycznym członkom magi­
stratu wyborskiego z powodu przeciwdziała­
nia ustawie o równouprawnieniu Rossyan w 
Finlandyi.

Diwacza (na wschód od Tryestu), 17 
grudnia. O godzinie 5 rano udało się oddzia­
łowi ratunkowemu z pomiędzy 1 2  górników, 
którzy padli ofiarą katastrofy w kopalni wę­
gla w Britowie w dniu 9 b. m. wyratować 
dwu. Wydobyto zwłoki jeszcze jednego. 
Los pozostałych dziewięciu jest beznadziejny. 
Katastrofa owa nastąpiła wskutek wtargnię­
cia wody do kopalni.

Odpowiedzialny redak to r:

» rai K r e e h o w i e c k L
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NADESŁANE.

Realne Podarunki
na Gwiazdkę mogą być tylko w biżuteryaeh jakie 

poleca w bogatym wyborze i dowolnych cenach.

JAN JARZYNA
L w ó w . Plac Maryacki I. 4.

Jan Janusiewicz
egz. m a sa ż y s ta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. weierki, zabiegi wodo-lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. Batorego 1. 28, parter,

Fryzyerka 
M A R Y  A ŁEOHOWA

poleca P. I .  Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska I. 23.

Fabryka STAM PIL1I K AU CZU ­
KOW YCH. —  N A JP IĘ­
K N IE JS Z E  S Z Y L D Y , 
TA B L IC E , G O D ŁA  dla

P. T .  KUPCÓW, BANKÓW , URZĘDÓW  i t. p.
w ykonu je  Zakład

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych w ysta w ach. 
Z a p rzys ię żo n y rze czo znaw ca sądow y.

188888888888888^Pff Jpipw d0 wâonów 8y-
I I I I j I j I  I  pialnycliw kraju 
mfflmM Sś& mm  z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
-  234 . -  T elefon  — 234 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

M arya B iałecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  6 .

Poszukuje się kupna
Starych mebli mahoniowych

w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE64. 

Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 17 grudnia 1913.

Hotel żorża. Pp,: A. hr. Romer z Wierz­
bic, A. Bocheński z Ponikwy, M. Dropiow- 
ski z Krakowa. H. Bzajkowski z Bobrki J. 
W olLrth z Kurzan.

Hotel Imperial. Pp.: W. Kozubowski 
z Krakowa, T. Sroczyński z Gorajowie.

Hotel „Narodna Hostynnycia“. P.: Dr. 
T. Okuniewski z Horodenki.

Hotel Savoy. P.: S. omiałowski z Li- 
manowy.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWE! \ PRZEWYSIOWEI.
Lwów, dnia 17 grudnia lyi3.

Waluta koronowa
płacą

I. Akcye za sztuką.
(bez kuponu bieżącego) 

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 624'— 
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł...............................  384'—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 506-— 
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  505-—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — •—
Banku hip. gal. 4% pr. w. a. los

w 50 1....................................
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1.....................................
Banku kraj. 4% pr. w. a. los w 51 i.
Banku kraj. 4 pr, w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów ,
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . ,
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pre, los

w 41% 1.................................
l) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

!os w 56 1.............................
Tow, kred. gal. ziem. 4% los. 52 1,

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku k-raj. 4% pr. (3 em.)
Komnn, Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
kolej, lokal, Banku kraj. 4 pr.
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr, z r. 1908
s) u miasta Lwowa 4 pr. , ,

„ 4 pr. . ,
. „ Krakows . , ,

IV. K osetj.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

żadają

6 3 4 '-

3 9 4 '-

510'—

513*—

90-70 91-40

8 2 --
91-30
83-50
91-50

82-70
92--
84-20
92-20

8 9 --
9 1 --

89-70
91-70

94-—

88-—

82-80
9 0 --

83-50
90-70

97-70 — ■—

90-50 91-20
81-80 82-50
8 2 - 82-70
82-80 83-70
8 1 -- 81-70
8 0 -- 80-70
80-50 81-20
80-70 81-40

11-37 11-47
19-12 19-24

250-— 252--
253*— 254--
117'60 118-10

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie ] .
dnia 15 grudnia 1913.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot.

m a j- lis to p a d ..............................83'40 83'60
styezeń-lipiee..............................83'45 83'55

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ..............................87'— 87-20
kwiecień-październik...............87T0 87'30
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1610-- 1650-- 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 455'— 465-—
„ „ 1864 po 100 zł........................ 6 8 9 '-  701--
n „ 1864 po 50 zł......................... 3 3 0 '-  3 4 0 '-

8 .  Dłng państw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

AuBtr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r......................... 103.75 103-95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr............................. 84-20 84-40

C. Obltgacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr, 83-75 84-85
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 103-10 104-10
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr........................... 104-10 105-10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostempl. akcye)......................  84-15 85-15
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron,

wolne od podatku 4 pr........... 83-75 84-75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/« pr. (ostempl. akcye), . . , 427-— 430"—

płacą

Obllgacye pierw szeństwa (kolejowe). 
Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

i  000 i

*) Kupony opłacają %°/c podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kol
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. czeskiej zaeh. za 200,
5000 zł. 4 pr.....................................

Koi. czeskiej emiss, z r. 1895 za
400 kor. 4 pr....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr.  ...................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em
z r. 1886, 4 pre..........................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (ar.) , . . . 

Kol. północnej ces. Ferdynanda em
z r. 1887, 4 pre...............................

Kol. północnej ees, Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre.

100-50 —•—
115 —

85-80 86-80

85-80 86-80

81-90 82-90

90-65 91-66

89-80 90-80

90-60 91-60

90-25 91-25

I00 9 0 --

8 9 -- 9 0 --

8 6 -- 8 7 --
85-50 86-50

z roku
8 J-—

żądają

8 4 --

Koronowft waluta.
Kol. lwowsko-ezern.-ja3skiej

1894 4 pr..........................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................ 103-50 104-—

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r........................ —

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 100-95
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 465-— 
n n „ „ 50 zł. (100 kor.) 225—
„ obi. pr. reguł, Cisy 4 pre. . . 288-50

E. Obligacye indemnizacyjne.

101-15
477—
235—
298-50

Węgier za 100 zł. 4 pre................... 82 50
Kroaeyi i S ł a w o n i i .........................  —•—

F , Inne publiczna pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. -1878 los 5 pr. 99’25 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre......................   . 82-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre, . 83—
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 97'50 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.............................................. ....  79-50
Poż. serb. prem, za 100 fr. 2 pre. . 112-50 
Tureekie obi. prem. kol. za 400 f r . . 230-50

83-50

10025

83-50 
83-75 
98-50

80-50 
120-50 
233-50

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4% pre. 80 ł. , .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow, kr, ziem. 4 pr. los -56 1,

n * „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr, starsze ,
„ * „ * 4% pr. 5z let.

Banku gal. ziem. kred. 4% pr, 80 1,
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4% pr.

„ „ „ los. 50 1. 4% pr, ,
„ „ „ „ 60 1. 4 pr, . .

Banku kraj, dla Galicy! i Lodomeryi 
4% pr. 511/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4% pr. . . .

Banku kr. obi. kol. żel. 57% 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 latw.k. 4 pr,

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr........................................  77-15 78-15

Kolej Lwów-Czemiowe« z r. 1S84 za
200 złr. 4 pre..................................  82-80 83'80

Węg. gal. kol. em, 1870 na 200 złr.
5 pre......................................... . — —  ——

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i  10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 112-— ——

Tow. żeglugi parów, po Dunaiu em.
z r. 1886 4 pre. . . . , 109—  110—

Koronowa waluta.

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr.
Cl ary 40 złr. m. k...............................
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

węg. Tow. 5 złr. 
Losy fund. Areyks Rudolfa 10 złr.

płacą żądają

26-90
477-50

62- -  
53-50 
32-25 
96—

30 90 
487-50

66—
57-50
36-25

287-50 297-50
242-50 252-50

90-~ 91--
98-25 99-25
82-10 83-10

9 4 -- 9 5 --
90-50 91-50
91-50 92-50
91- - 9 2 -
91 — 9 2 -
82-25 83-25

91-25 92-25

90-25 91-25
81-50 82-50
88-90 89-90
88-50 89-50

1 . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 338-50 
Gal. banku dla han. i przem, 200 złr. 386—  
Peszt. Banku handlu r przem. . . 3815-—
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 633-_
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 841—  
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 774—
Gal. banku hip. 200 złr...................... 628—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 529-40 

„ Austro-węg, 1400 kor. . . . 2047— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 602-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-50 
Zivnostenska tanka 100 złr. . , . 275-50

339-50
388—

3825—
635—
842—
778—
630—
530-40

2057—
603-50
268-50
276-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych,
Buków, kolei lok, ake. pierw. 200 złr. 435-— 440— 

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 415—  420—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1253—  1263— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4890—  4910— 

„ Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200 zł. 365-— 368— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy200zł. 509—  511—  
> Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 k o r . ...................................  306-— 308—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr.
Prag. Tow Żelazn, przem. 500 złr. ,
Tow. kopalń węgla w Briii 100 złr.
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. , .
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. ,
Schodnicy 500 kor.........................   ,
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków .

787-— 788— 
2600-- 2622— 

937-— 946— 
314-— 316*— 

1000*— 1008— 
a62- -  468— 
422-- 425—

31. Weksle.
Niemieckie B ank i.........................
Włoskie B a n k i..............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 i abli 4% pre. 
Szwajcarskie B a n k i ....................

117-67% 11787% 
94-87'/s 95-02%
24" 11% 
95-20 

253—  
95-07%

24-15%
95-35

254—
95-22%

K.  W a l u t y .
Dukat ce sa rsk i...................... ... . 11-37 11-41
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . — —  ——
2 0 -fran k ó w k a .......................19-03
2 0 -m a rk ó w k a ...................... 23-54
Rossyjski półimperyał . . . .  ——
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
Rubie , .........................

19-07
23-60

117-67% 117-87% 
94-80 95—

253-- 254--

J U  K  1 .  E  M  M  J l  J U L  H J  J6 B - X l >  W  W .

Licytacye.
L. cz. E. IX. 4027/18 (6 ) (18437 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na wniosek Tadeusza Malinowskiego 

w Krakowie, j -ko strony egzekwującej, odbę­
dzie się dnia 14 stycznia 1914 o godzinie 10 
przed południem, w biurze Nr. 44, licytacya 
realności lwh. 233 ks. gr. gra. kat. Kraków 
Dz. VIII., składającej się z domu dwupiętro­
wego z pb. 36.

Wartość szacunkowa 61 050 kor.
Najniższa oferta 30.525 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cywilny. Oddział IX.

Kraków, dnia 29 października 1913.

cz. E. 2807/13 (18529 2 - 3 )
E d y k t.

Dnia 31 grudnia 1913 o godzinie 9 
rzed południem odbędzie się w sądzie tut. 
cytacya realności:

a) lwh. 1417 ks. gr Barysz - Pużniki, 
iła  realność,

b) lwh. 1324 ks. gr. Barysz - Pużniki, 
iła realność,

c) lwh. 1479 ks. gr. Barysz - Pużniki, 
słowa realności,

d) lwh. 1970 ks. gr. Barysz-Pużniki, 
ałowa realności.

Wartość szacunkowa:
ad a) 6920 kor.,

ad b) 7850 kor., 
ad c) 350 kor., 
ad d) 630 kor.
Najniższa ofera. 
ad a) 4763 kor. 33 h., 
ad b) 5430 kor., 
ad c) 233 kor. 32 h., 
ad d) 420 kor.
Przynależności:
na lwh. 1417 — 27 drzew, oszacowa­

ne na 225 kor.,
na lwh. 1324 — 31 drzew, oszacowa 

ne na 295 kor.
Pońiżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 9.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, dnia 15 listopada 1913

L. 10.889/913 (18482 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia przysługujących 
gminie miasta Złoczowa praw poboru:

a) opłat gminnych od wprowadzonych 
do miasta napojów spirytusowych, piwa i 
miodu na lat trzy od dnia 1 stycznia 1914 
począwszy;

b) 1 0 0  pre. dodatku gminnego do po­
datku spożywczego od wina na lat trzy od 
dnia 1 stycznia 1914 począwszy, odbędzie 
się w Magistracie miasta Złoczowa dnia 19 
grudnia 1913 od godziny 10 do 12 przed 
południe/m ponowna publiczna licytacya tak

ustna, jak też za pomocą ofert, do której 
wszystkich chęć wydzierżawienia mających 
zaprasza się. Jako cenę wywoławczą ustana­
wia się roczny czynsz od opłat gminnych od 
napojów spirytusowych, piwa i miodu 41.300 
kor. od dodatku gminnego od wina w kwo­
cie 2950 kor.

Oferty pisemne na każdy przódmiot 
osobno mogą być wnoszone do chwili za­
mknięcia licytacyi ustnej, winny ale być na­
leżycie ostemplowane, opieczętowane i zaopa­
trzone w wadyum w wysokości 1 0  pre. ceny 
wywołania, zawierać oznaczenie przedmiotu 
dzierżawy, czas jej trwania, cenę ofiarowaną 
i oświadczenie, że oferentowi warunki licyta­
cyjne są znane, że bezwarunkowo oferent 
takowym się poddaje.

Bliższe warunki tych dzierżaw przej­
rzane być mogą w godzinach urzędowych 
w registraturze magistratu.

li magistratu miasta.
Złoczów, dnia 13 grudnia 1913.

Burmistrz 
Dr. Gold.

L. cz. E. XX. 1818/13 (13) (18504 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego Kurkowskiego, 
właściciela realności we Lwowie, ul, Piekar­
ska 1. 34, zastąpionego przez adw. dr. Emila 
Hubnera we Lwowie, odbędzie się dnia 4 
lutego 1914 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w b urze Nr. XX. 
licytacya realności obj. lwh. 467 ks, gr. gm.

. m. Lwowa dz. II., oznaczonej lk. 529% przy 
' ul. Rejtana 1. 5, o powierzch i 219 m2, za­

budowanej na 182 m 8 z domem czynszowym 
trzypiętrowym z piwnicami, wraz z p-zyna- 
leżnościami, składającemi się z 2 0  ok en po­
dwójnych, 3 portali sklepowych, 12 drzwi 
podwójnycn, 1  oirna kratowanego, dzwonków 
elektrycznych, 7 kociołirów, instalacyi kana­
lizacyjnej, wodocągowej, klozetów, światła 
elektrycznego.

!s ieruchomość wystawiona na licytacye 
jest oceniona na 160.396 kor., przynal-żno"/ 
ści zsś na 13.800 kor.

Najniższa cena wynosi 87.098 koron, 
poniżej tej ceDy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. XX.

Takie prawa wobec których niniajsza 
licytacya byłaby niedopuezczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacji, inaczej nie miałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu
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niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, S I. Oddział XX. 
Lwów, dnia 4 grudnia 1913.

L. ez. E. 1648/18 (6 ) (18586 2 - 3 )
Strona zobowiązana Wasyl Hewezuk.

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Jeryny 
Hewezuk odbędzie się dnia 31 grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
8 , na zasadzie niniejszem zatwierdzonych wa­
runków lieytaeya następujących realności:

a) 1/2 lwh. 206 ks gr. Horodniea,
rola,

b) 2 10  lwh. 210 ks. gr. Horodniea,
rola,

e) lwh. 370 ks. gr. Horodniea, rola,
d) lwh. 1111 ks. gr. Horodniea, rola.
Wartość szacunkowa:
ad a) 500 kor.,
ad b) 1 2 0  kor.,
ad c) 1400 kor,,
ad d) 1700 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 333 kor. 33 hal,, 
ad b: 80 kor., 
ad c) 933 kor. 34 hal., 
ad d) 1133 kor. 33 hal.
Wierzycielce przyznaje się koszta wnie­

sienia warunków licytacyjnych w kwocie 14 
kor. 80 hal., które jej zobowiązany do dni 
14 pod rygorem egzekucji zapłacić ma.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Urząd ksiąg gruntowych zanotuje 
wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i i. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w odziale kancelaryjnym Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których lieytaeya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem iicy- 
tacyi, gdyż iuacz j  pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałat, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. E. 1972/13 (2) (18526 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 19 stycznia 1914 o godz. 9 rano 
odbędzie się lieytaeya następujących real­
ności :

a) całej realności lwh. 2 ,
b) 1/3 części realności lwh. 3,
c) całej realności lwh. 174 ks. gr. gm. 

Abramowice objętych.
Wartość szacunkowa wynosi łącznie 

2708 kor.
Najniższa oferta wynos5 1805 koron 

32 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut. sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. E. 2099/13 (4) (18527 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ghai Ruchli Hermann, od­
będzie się dnia 3 stycznia 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymię 
nionym, w biurze Nr. 4, w Mielnicy licy- 
tacya połowy realności obj. lwh. 584 gminy 
kat. Wołkowce wraz z przynależnościami sbła- 
dającemi się z 4 drzew owocowych i 17 drzew 
różnego rodzaju.

Nnieruchomość powyższa wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na kwotę 580 
kor., przynależności zaś na 15 kor.

Najniższa cena wynosi 396 kor. 6 6  h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które w uzupeł­
nionej formie się zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.-j, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. E. V. 2726/13 (4) (18508 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Banku

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1913 o godz. 9-30 przed połu­
dniem w biurze Nr. 92, na zasadzie warun­
ków l.-cytacya realności lwh. 1077 ks. gr. 
gm. Stanisławów cała realność, w skład któ­
rej wchodzą p. bud. Ik. 944/8 i 334 o obsz? 
rze 698 nu2, na których położona jest ka­
mienica dwu piętrowa.

Wartość szacunkowa 70.000 kor.
Najniższa oferta 35.000 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w Oddz. 
kancelaryjnym.

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacji, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 20 listopada 1913.

L. cz. E. 2040/13 (4) (18528 2—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Andrija i Anny Brońka, 
odbędzie się dnia 27 gru nia 1913 o godz. 
1 1  przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 4 w Mielnicy, licyta­
c ja  realności obj. lwh. 875 gminy Germa- 
kówka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 933 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które równocześnie 
w uzupełnionej formie się zatwierdza i odno 
sząee się do tej nieruchomości dokumenta 
(vtyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d ), może każdy mają­
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niż-j wymienionym, w 
biurze Ńr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Mielnica, d ia 26 listopada 1913,

L cz. E. V. 4272/13 (17) (18509 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Anzel­
ma Halperna, odbędzie się dnia 31 grudnia 
19.L3 o godzinie 9 przed południem, w biu­
rze Nr. 92, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacja realności lwh. 508 ks. gr. 
gm. Stanisławów.

Gała realność położona przy ul. Gazo­
wej o pb. lk. 200 obszaru 403 m 2, na której 
stoi budynek jednopiętrowy murowany blachą 
kryty o 5 pomieszkaniach po 2 pokoje i 1 
•kuchni.

Wartość szacunkowa wynosi 54.500 
koron.

Najniższa oferta 27.250 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w Oddz. kane. 
Nr. 92.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być, już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  ̂ powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 27 listopada 1918.

L. cz. E. V. 3047/13 (1 2 ) (18510 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Wan­
dy Zadurowiezowej, odbędzie się dnia 31 
grudnia 1913 o godz. 8'30 przed południem 
w biurze Nr. 92, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków lieytaeya realności miejskiej:

lwh. 706 ks. gr. gro. Stanisławów cała 
realność położona przy ul. Kazimierzowskiej, 
w skład której wchodzą pbud. lk. 519/1, 1

parc. gr. lk. 298, 299 o powierzchni 44 ar. 
65 m 2,

Na parc. bud, znajdują s ię :
a) budynek piętrowy murowany blachą 

kryty o 1 1  ubikacjach,
b) budynek parterowy budowany z 

drzewa o 3 pokojach i kuchni,
c. budynek parterowy murowany bla­

chą kryty o 3 pokojach i 1 kuchni. Również 
znajdują się budynki gospodarcze.

War ość szacunkowa 70.100 kor.
Najniższa oferta 35.050 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 27 listopada 1913.

L. cz. E. VII. 2779/13 (18188)
Edyut licytacyjny.

Na wniosek Jechla Auschussmanna, ku­
pca w Delatynie, odbędzie się dnia 28 sty­
cznia 1914 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 , lieytaeya:

a) 24/144 części realności lwh. 1221 
gm. kat. Zarzecze,

b) połowy realności lwh. 1695 gm. kat. 
Zarzecze, wraz z przynależnościami opisane- 
mi w protokole oszacowania.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to :

ad a) na 108 kor. 48 h.,
ad b) na 1346 kor.,
przynależności zaś: 
ad a) na 32 kor. 16 h,,
ad b) na 447 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 93 kor. 76 h., 
ad b) 1195 kor. 34 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się ni­

niejszem zatwierdza i inne odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenty, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 21.

G. k, Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, doia 11 listopada 1913.

L. ez. E. 1438/13 (6 ) (18372)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Funduszu kraj. Królestwa 
Galicyi i Lodome yi z W. lis. Krakowskiem, 
odbędzie się dnia 29 stycznia 1914 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niż j wy. 
m mionym w sali Nr. 16, licytacja realności 
składającej się z placu budowlanego w ob­
szarze 5 ar. 54 m., wraz z domem mieszkal­
nym lwb. 562 ks. gr. gm. kat. Czchów.

Wartość szacunkowa realności lwh. 562 
wynosi 545 kor. 80 h.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 272 koron 
90 hal.

Odnośne akta przeglądać można w go­
dzinach urzędowych w tut. sądzie, biuro 
Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 10 grudnia 1913.

L. cz. E. 1506/13 (7) (18369)
E d y k t .

Na żądanie Samuela Loffelholza z Brze­
ska, odbędzie się dnia 29 stycznia 1914 o 
godzinie 9 przed południem w, sądzie niżej 
wymienionym w s.Ti Nr. 16, lieytaeya real­
ności gruntowej w obszarze 13 ar. 96 m. 
lwh. 1465 ks. gr. gm, kat. Jadowniki.

Cena szacunkowa realności lwh. 1465 
wynosi 600 kor.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż do skutku nie przyjdzie, wynosi 400 
kor.

Odnośne akta przeglądnąć można w go­
dzinach urzędowych w tut. sądzie, w biurze 
Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Brzesko, dnia 10 grudnia 1913. .

L. cz, E. 2916/13 (5) (18411)
Edykt licytacyjny,

Dnia 30 stycznia 1914 o godzinie 8  

przed południem w sądzie niżei wymienio­
nym w biurze Nr. 2, odbędzie się lieytaeya 
realności lwh 352 gm. Pałahicze.

Wartość szacunkowa 3893 kor. 78 hal, 
Najniższa cena wynosi 2409 kor. 18 b. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 21 listopada 1913.

L. cz. E. 4191/13 (7) (18515)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Miejskiej Kasy oszczędności 
w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. Popiela

odbędzie się dnia 10 lutego 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17, lieytaeya realności 
lwh, 57 ks. gr. gm. Jodłówka objętej, skła­
dającej się z 9 pr. c. gr. o łącznym obszarze 
2 morgi 45 s 2.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 2295 kor.

Najniższa oferta wynosi 1530 koron.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokpł ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godz n urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia 5 grudnia 1913.

L. cz. E. 134013 (18203)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 stycznia 19i4  o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym lieytaeya następujących nieru­
chomości :

a) całej lwh. 34 gminy Kamesznica,
b) e*łej lwh. 38 gminy Kamesznica,
c) 2/6 części lwh. 778 gmiuy Kame­

sznica,
d) 84/288 części lwh. 781 gminy Ka­

mesznica,
ej 2/4 części lwh. 1389 gminy Kame­

sznica, składające się z gruutćw up awnych 
łącznej powierzchni 11 morgów 259 ssżni, 
oraz dwóch dużych domów mieszkalnych z 
budynkami gospudarezemi.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 5890 kor., 
ad b) 8900 kor., 
ad c) 225 kor. 62 b., 
ad d) 6313 kor., 
ad e) 26 kor. 25 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 3926 kor. '67 h., 
ad b) 5933 kor. 33 h., 
ad c) 150 kor. 41 h., 
ad ) 4208 kor. 67 h., 
ad e) 17 kor. 50 h.
Wzrost wartości wskutek nieprzyjęcia 

dożywocia wynosi przy wartości szacunkowej 
o 4800 kor., przy najniższej ofercie o 3200 
koron.

Do realności lwh. 34 i 38 gm. Kame­
sznica przywiązane jest prawo bezpłatnego 
poboru drzewa opałowego oszacowane na 400 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Milówka, dnia 5 grudnia 1913.

L. cz. E. V. 4792/13 (17236)
Strona zobowiązana nieobj. masa spad­

kowa Antoniego Kubicza.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Moj­

żesza Tomberga odbędzie się dnia 27 sty­
cznia 1914 o godz. 9 przed południem, w 
biurze Nr. 41, parter, na zasadzie zatwier- 
nych warunków lieytaeya następujących re­
alności :

a) lwh. 489 ks. gr. Świlcza, gruntu 2 
ha. 37 ar. 8  m 2 i budy,.ek mieszkalny,

b) lwh. 982 ks. gr. Świlcza, połowa 
Antoniego Kub:cza, cała obsznru 11 ar. 8  m2,

c) lwh. 1 0 1 8  ks. gr. Świlcza, połowa 
Antoniego Kubicza, cała obejmuje gruut ob­
szaru 12 ar. 51 m 2,

d) lwh. 1141 ks. gr. Świlcza, połowa 
Antoniego Kubicza, cała obejmuje 14 ar. 17 
ms gruntu.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 13.885 kor., 
ad b) 79 kor., 
ad c) 187 kor., 
ad dj 241 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 9259 kor., 
ad b) 53 kor., 
ad c) 125 kor., 
ad d) 161 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Zarządza się adnotacyę wyznaczenia ter­

minu licytacyjnego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. E. 1256/13 (18530)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 stycznia 1914 o godzinie 10 
rano w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 10, 
odbędzie się lieytaeya:

I. całej realności obj. lwh. 363 gminy 
Strzelczyska wraz z przynależnościami, skła­
dającemu z 17 drzew owocowych,

II. całej realności obj. lwh. 468 gminy 
Strzelczyska.

Nieruchomości te są oceniono:
I. na kwotę 6164 kor., wraz z przyna­

leżnościami,
II. na kwotę 2068 kor. 1 2  hal.

„Gazeta Lwowska" Nr. 289 z dnia 18 grudnia 1913.



Najniższa cena wynosi: 
ad I. kwotę 4109 kor. 33 hal., 
ad II. kwotę 1378 kor. 74 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których Tcytacja 
byłaby niedopuszazalną, należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytacyjnym. 

0. k.' Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 2 grudnia 1913.

L. cz. E. V. 4192/18 _ (17239)
Strona zobowiązana Antoni Filip w 

Rzeszowie.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej powia­

towego Towarzystwa zaliczkowego w Głogo­
wie, odbędzie się dnia 27 stycznia 1914 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 41 
parter na zasadzie zatwierdzonych warunków 
lieytaeya realności lwh. 1182 ks, gr. Rze­
szów. Realność ta położona na Stawiskach 
L. k. 790 obejmuje 6  ar. 5 m.* gruntu, dom 
mieszkalny drewniany i budynek drewniany 
o 2  drewutniach.

Wartość szacunkowa 7625 kor.
Najniższa oferta 3813 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi
0. k. sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

sąd hip deczuy zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 11 listopada 1913.

L. cz. E. 1193/12 (5) (18454)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 s ycznia 1913 o godzinie 11 
rano edbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6 , lieytaeya realności obj. 
lwh. 1071 gm. Kulików.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oc mona na 500 kor.

Naj-iższa cena wynosi 834 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których lieytaeya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę 
powauia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie 'mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k Sąd powiatowy, Oddział I,
Kulików, dnia 15 iistopada 1913.

L. cz. E. 1006/12 (7) (18455)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adolfiny Rastawieckiej za­
stąpionej prz1 z adw. dr. W erbera w Horc- 
dence, odbędzie się dnia 27 stycznia 1914 
o godzinie 9'BO przed południem w sali niżej 
wymienionej w biurze Nr. 6  w Kulikowie, 
lieytaeya realności obj. lwh. 559, 573 i 574 
gm. Pieczychwosty tworzących rolę i łąkę 
wraz z przynależnościami, składającej się z 
budynków mieszkalno-gospodarczych.

1. Nieruchomość obj. lwh. 559 gminy 
Pieczychwosty wystawiona na licytacyę jest 
oceniona na 855 kor.,

2. obi. lwh. 573 tej samej gminy na 
845 kor. 43 hal,,

3. obj. lwh. 574 tej samej gminy na 
729 kor. przynależności zaś tejże na 2040 
koron.

Najniższa cena wynosi:
ad 1. 570 kor.,
ad 2. 563 kor. 62 h a l,
ud 3. 1846 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 24 listopada 1913.

L. ez. E. 1156/12 (18450)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 stycznia 1913 o godz. 10-30 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 , relicytaeya 
realności lwh. 597 gm. Pieczychwosty obj. 
a składającej się z pgr. 1792/1 rola i 1792.2 
łąka bez przynależności.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
relieytacyę jest oceniona na 60Ó kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do po wyż wymienionych real­
ności, można przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików dnia 25 października 1913.

L, cz. E. VII. 2916/13 (7) (18187)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakoba Schorra, kupca w 
Mikuliczynie, odbędzie się dnia 28 stycznia 
1914 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2, 
lieytaeya:

a) całej realności lwh. 516 gm. kat. 
Mikuliczyn,

b) 1/3 i 1/4 części realności lwh. 518 
gm. kat. Mikuliczyn,

c) 1/3 i 1/4 części realności lwh, 520 
gm. kat. Mikuliczyn wraz z przynależnościa­
mi opisanemi w protokole oszacowania.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to:

ad a) na 870 kor.,
ad b) na 95 kor. 17 h a l ,
ad c) na 178 kor. 42 hal.,
przynależności zaś: 
ad a) na 1 0 0  kor.,
ad b) na 1 0  kor.,
ad ej na 1 0  kor.
Najniższa o ferta : 
ad a) 646 kor. 67 hal., 
ad b) na 70 kor. 17 hal.,
ad c) na 125 kor. 62 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 10 listopada 1913.

L. cz E. 7781/18 ( 6 ) (18132)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Mojże­
sza Lockera, odbędzie się dnia 23 grudnia 
1913 o godzinie 1 przed południem w biu­
rze Nr. 26, na zasadzie warunków licytacyj­
nych, które się zatwierdza, lieytaeya realno­
ści lwh. 158, ks. gr. Kołodziejów, składają­
cej się z pg. lk. 254/1 ogród, tudzież z pb. 
lk. 167, na której znajdują się chata, stodo­
ła  i stajnia.

Wartość szacunkowa wynosi 1180 kor.
Najniższa ofer a wynosi kwotę 800 kor,,
Do realności lwh. 158 ks. gr. Koło­

dziejów należą następujące przynależności, a 
to na pb. lk. 167 znajdują się 15 drzew o- 
wocowycb, zaś na pg. lk. 254/1 21 wiśni, 
oszacowane na 2 0  kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąni.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 15 listopada 1918.

L. cz. E. 1652/13 (18394)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Berggriina, od­
będzie się dnia 20 styczma 1914 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, licytacja całej realności obj. lwh. 
526 ks. grnt. Kniażdwór, składającej się z 
pb. 259 kr. d. i pgr. 1026, 1027 i 1028 łą ­
cznego obszaru 1 morg 385 s2, wraz z przy­
należnościami, składającemi się z chaty, drzew 
owocowych, płotu i wierzby.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę

[jes t oceniona na 1705 kor., przynależności 
I zaś na 625 kor.

Najniższa cena wynosi 1136 kor. 6 6  li., 
hal., poniżej tych cen sprzedaż do skutku 
nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenty może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 21 listopada 1913.

L. cz. E. IV. 3233/18 (5) (17322)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Rothfdda, odbę­
dzie się dnia 27 stycznia 1914 o godzinie 8  

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w b urze Nr. 140, w Stryju licytscya 
realności lwh. 1065 ks. gr. gm. Stryj, skła­
dającej się z kamienicy jednopiętrowej w 
Rynku w Stryju.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione ca 25.512 ko \  przy­
należności pąrkan, którego wartość szacunko­
wą 142 kor. 65 h. już wyżej uwzględniona.

Najniższa cena wynosi 12.757 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 19 listopada 1913.

L. cz. E. 306/12 (11) (18456)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6 , odbędzie się licytacja 
2/8 części realności obj. lwh 321 gm. Kuli­
ków, tworzącej parcelę budowlaną i ogród, 
wraz z przynależnościami składającemi się z 
domu i drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 225 kor., przynależności zaś 
na 70 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 197 kor,, 
poaiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną naieży 
zgłosi^ w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacji, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomoś i nie miałyby juź zna­
czenia.

Te osoby,' dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy,'Oddział I.
Kulików, dnia 24 września 1913.

L. cz. E. 1205/12 (5) (18452)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Grtissa w Kulikowie 
odbędzie się dnia 27 stycznia 1914 o godzi­
nie 11'30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6  w Kulikowie, 
licytacja realności obj. lwh. 80 ks. gr. gm. 
Kulików, wraz z przynależnościami składa- 
jąeemi się ze zboża.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ceeniona na 500 kor., przynależności zaś 
na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 367 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 15 listopada 1918.

L ez. E. VIII, 2731/13 (9) (18285)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu eskontowego w 
Krakowie, odbędzie się dnia 27-go stycznia

j 1914 c godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 45 (II, p:ętro), przymusowa lieytaeya re­
alności objętej obecnie lwh, 127 ks". gr. gm. 
kat. Kraków XV. Nowa Wieś (dawna lwh. 
87) bez przynależności.

Wartość szacunkowa 3785 kor. 13 h, 
Najniższa oferta 1893 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział VIII.
Kraków, dnia 22 listopada 1913.

L. cz. E. IX. 441/13 (11) (18438)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Ohaima Windholza, jako 
strony egzekwującej, odbędzie się dnia 28 
stycznia 1914 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 44 c. k. sądu powiatowego cy­
wilnego w Krakowie przy ulicy św. Jana, 
licytacja następujących realności:

a) 116 części lwh. 7 gm. Wolica, skła­
dającej się z 22 pgrt. w Wolicy i 6  w Ko- 
ścielnikach,

b) 1/6 części lwb. 158 gminy Wólica, 
składającej się z 7 pgr.,

c) 1/4 części lwh. 189 gminy Wolica, 
składającej się z pb. 7 z domem, " stajnią z 
szopą i pgr. 60.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1891 k o r , 
ad b) 1 2 1  kor., 
ad c) 1168 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 1262 kor., 
ad b) 82 kor., 
ad c) 776 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nas‘ąpi.
0. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział IX.
Kraków, dnia 21 listopada 1913.

L. cz. E. X 1893/13 (7/ (18127)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Stryju odbędzie się dnia 26 stycznia 1914 
o godz. 8  30 rano w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 140, w Stryju, lieytaeya:

a) całej realności obj. lw h.'265 ks. gr. 
gm. Hurnie obszaru 3 ha. 56 ar. 2 m2, skła­
dającej się z obejścia, na której znajduje się 
dom, stajnia i stodoła z drzewa słomą kryte, 
roli i łąki,

b) 3/18 części realności obj. l.vh. 258 
ks. gr. gm. Hurnie, stanowiącej dro-ię po­
łową,

c) całej realności obj. lwh. 464 gm. 
Hołobutów, stanowiącej łąkę obszaru 1 ha. 
13 ar. 87 m2.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

ad a) na kwotę 10.476 kor. 62 hal., 
ad b) na 1 1  kor, 6 6  hal., 
ad c) na 1069 kor. 37 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 6984 kor. 42 hal., 
ad b) 7 kor. 78 hal., 
sd c) 712 kor. 92 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dn a 25 listopada 1913.

L. cz. E. 1900,13 (18465)
Edykt licytacyjny.

Nu żądanie dr. Lipy Freudelisa odbę­
dzie się dnia 27 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, licytacja 1/5 części realności obj. lwh. 
210 kg. Markówka, składającej się z pgr. 
lkat. 132/2, 133/2, 537, 607, 608/1, 609/2, 
612/1, _ 613/2, 614 2, 615/1, 131/2, 630/2, 
632/1 i 635/1, łącznego obszaru 16 morgów 
115 sążni kw., wraz z przynależnościami, 
składającemi się z dwóch chat, stajni, sto­
doły, kilkudziesięciu drzew owocowych i in­
nych,

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2332 ker. 6 8  hal., 
przynależności zaś na 1388 kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi 1555 kor. 12 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej real­
ności dokumenta, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Peczeniżyn, dnia 25 listopada 1913.

L. cz. E. 3536/09 (18584)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa handlowo-prze- 
mysłowego w Podhajcach odbędzie się dnia 
27 stycznia 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 4, II., relicytaeya realności obj. lwh. 
700 gminy Podhajce, składającej się z parc. 
bud. lkat. 292/2, na której stoi dom miesz­
kalny i z parc. grunt. lkat. 360 ogród, wraz
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z przynależnośeiarai, składającemi się z płotu 
sztachetowego z jodłowych łat, 2  slarych 
grusz, 1  czereśni, 6  młodych akacyi i często­
kołu ze starych dębowych kołów.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona" na 7250 kor., przynale­
żności zr.ś na 415 kor.

Najniższa cena wynosi 3832 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdze do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wynrenio- 
nym, w biurze Nr. 3 II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
lieytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
zc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomio­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 26 listopada 1913.

L. cz. E. 1038/13 (4) (18535)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed pełudniem, odbędzie się w biurze Nr. 
5 . w sądzie tutejszym licytacya :

a) realności lwh 59 gm. Zagórze, obej­
mującej pb. lk. 47 i 16 pgr.,

b) 1/2 realności lwh. 411 tej gminy, 
obejmującej pgr. !k 986.

Cena najniższej oferty wynosi:
ad a) 8196 k o r .
ad b) 500 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania 1 cytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 20 października 1913,

L. cz. E. 2986/13 (18184)
Dnia 29 grudnia 1913 o g. dżinie 4 

po południu w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
5, odbędzie się licytacya realności lwh. 105 
gm. Nagorzanka stanowiącej dom mieszkalny 
z odgraniczeniem wraz z przynależnościami 
składającemi się z szopy z desek sosnowych. 

Wartość szacunkowa 12.000 kor., 
przynależności zaś na 60 kor.
Najniższa cena wynosi 6030 kor. 
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 12 listopada 1913.

L. ez. E. 693/13 (18144)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 lutego 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, odbędzie się licytacya realności lwh. 
35 gm. Olszyny o obszarze około 6  morgów'.

Nieruchomość ta oceniona na 9725 
kor. n i; będzie sprzedana, niżej 6642 kor.

Odnośne dokumenta można przejrzeć w 
sądzie niżej wymienionym.

0. k. Sąd powiatowy,
Wojnicz, 3 grudnia 1913.

L. 29339 (18564)
Obwieszczenie.

M agistrat m. Stanisławowa rozpisuje 
niniejszem publiczną licytacyę celem wydzie­
rżawienia na przeciąg lat trzech to jest od 
1 stycznia 1914 do ostatniego grudnia 1916 r.

I. Zadz erżawionego przez gminę miasta 
Stanisławowa od c. k. Skarbu Państwa pra­
wa poboru rządowego podatku konsumcyjne- 
go od mięsa w okręgu dzierżawnym Stani­
sławów.

II. Przysługującego gminie prawa po­
boru 1 0 0  prc. dodatau gminnego od podatku 
konsumcyjnego od mięsa.

III. Przysługującego gminie prawa po­

boru opłat od bicia bydła w rzeźni miejskiej 
a mianowicie:

1. Od bicia bydła za sztukę: a) buha­
jów', wołów, krów, ja łow nka 2  kor. 8 8  hal.,
b) cieląt ssących, owiec, baranów, kóz 8 8  h.

2. Od wyrębu bydła z bezpłatnem uży­
ciem przechłodni za sztukę: a) buhajów, wo­
łów, krów i jałownika 2  kor., b) cieląt ssą­
cych, owi c, baranów, kóz 1  kor,

3. Od kłóci a świń wraz z wyrębem i 
bezpłatnem użyciem przedchłodni od ksżdej 
sztuki 2  kor.

4. Za oględziny od sztuki: a) buhajów, 
wołów, krów, jałownika 40 bal,, b) cieląt, 
owiec, baranów, kóz i świń 2 0  hal., c) od 
mięsa sprowadzonego za każde 50 kg. wagi 
po 8  hal.

IV. Za prawo używania całej rzeźni
miejskiej a w szczególności wszystkich ko­
mórek, chłodzarni w nowej rzeźni miejskiej - 
z wyrób m sztucznego lodu, jak n :emoiej 
stajni wraz z nawozem i gnojem, jakoteż 
magazynem na skóry,

jako cerę wywołania ustanawia się za 
przedmiot dzierżawy pod I. wymieniony po
60.000 bor. rocznie za rok 1914 i za rok 
1915, zaś 70.000 kor. za rok 1916, pod II. 
wymieniony 58.000 kor. rocznie, pod III.
wymieniony 50,000 kor. rocznie, pod IV.
wymieniony 50.000 kor. recznie, czyli razem 
łącznie 218.000 kor. rocznie w latach 1914 
i 1915, zsś 228.000 k or .  w roku 1916.

Zatwierdzenie oferty zależy od uchwały 
Rady miejskiej.

Licytować wolno tylko przez pisemne 
oferty. Każda oferta ma zawierać wyraźnie
w cyfrach i słowach ofiarowany czynsz dzie­
rżawny za jeden rok, oraz oświadczenie, że 
oferentowi warunki licytacyjne co do niniej­
szej lieytacyi dokładnie są znane i że się im 
bezwarunkowo poddaje, ma być nadto wła­
snoręcznie przez oferenta podpisana i winna 
być opieczętowana.

Do każdej oferty dołą; zone ma być wa- 
dyum w wysokości najmniej 1 0  proc. ofiaro­
wanego czynszu rocznego, względniu- kwit 
kasy miejskiej poświadczający złożenie tamże 
żądanego wadyum.

Licytować można tylko na wszystkie 
wyżej wymienione pobory razem, z wyra- 
źnem wyszczególnieniem ceny ofiarowanej za 
poDory III. i IV. z osobna, zaś pobory pod
I. i II. wymienione, muszą być przyjęte w 
cenie wywołania, t. j. nie mogą być ani pod­
wyższone, ani obniżone. Takie oferty należy 
w niż j oznaczonych dniach najpóźniej do 
godziny 1 2  w południe wnosić na ręce ko­
misyi licytacyjne’ w biurze przydyalnem  
Magistratu.

Oferty po tym terminie wniesione, nie 
odpowiadające powyższym wymogom lub też 
nadane w drodze telegraficznej, nie będą u- 
względnione.

Po godzinie 12 nastąpi publiczne otwar­
cie ofert.

Bliższe warunki licytacyjne są do przej­
rzenia w biurze I. Magistratu codzień w go­
dzinach urzędowych.

Pierwsza licytacya odbędzie się w pią­
tek, dni a 19 grudnia b. r,, druga fcyt&cya 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 2  grudnia
b. r,, a trzecia i ostatnia odbędzie się we 
wtorek, dnia 23 grudnia 1913 r.

Z Magistratu miasta.
Stanisławów, dnia 15 grudnia 1913.

Dr. Nimhin , 
burmistrz.

L. cz. E. 226/13 (7) (18516)
E d y k t .

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Dobczycach, odbędzie się 
dnia 29 stycznia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w są łzie niżej podpisanym, sala 
Nr. 16 licytacya:

1 . połowy realności lwh. 16 gminy 
Czchów, składającej się z parc. bud. lk. 32 
o obszarze 90 m. i z pa celi g.unt. lk. 67 
o obszarze 3 ar. 45 m. wraz z budynkiem 
mieszkalnym,

2. realności grunt. lwh. 613 ks. gr, 
gm. kat. Czchów w obszarze 60 ar. 65 ra.,

3. realności grunt. lwh. 636 gminy 
Czchów o obsz. 73 ar. 05 m.

Cena szacunkowa wynosi:
realności lwh. 16 — 667 kor. 80 hal.

„ 613 -  606 „ 54 Ą
„ 636 -  681 „ 48 „

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie przyjdzie do skutku wynosi:

przy realności lwh. 16 — 444 kor.
60 hal.,

przy realności lwh. 613 — 404 kor.
42 hal.,

przy realności lwh. 636 — 454 kor.
26 hal.

Odnośne akta przejrzeć można w go­
dzinach urzędowych w tut. sądzie w biurze
Nr. 16.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 11 grudnia 1913.

L cz. E. 3935/13 (5) (17447)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy

kredytowej „Jedność1' w Brzeżanach, odbę­
dzie się dnia 3 marca 1914 o godzinie 9 
przed południem w sali Nr. III. na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności gm. Brzeżany a t o :

lwh. 517 1/2 realności składającej się 
z budynków gospodarczych ogrodu i roli o 
łącznej przestrzeni 22 91 ar.

Wartość szacunkowa 1730 kor. 83 hal, 
Najniższa oferta 865 kor. 41 y g hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 1 listopada 1913.

L. ez. E. 86/13 (10) (18373)
E d y k t .

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
„Samopomoc" w R-domyślu wielkim, odbę­
dzie się dnia. 5 lutegol914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej podpisanym sala 
Nr. 16 licytacya 7 10 części realności będą­
cej placem budowlanym o obszarze 1  ar. 
33 ra. lwh. 294 ks. gr. gm, kat. Brzesko.

Cena szacunkowa realności lwh. 294 
wynosi 1 0 2 2  kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 681 kor. 
32 hal.

Odnośne akta przeglądać można w go­
dzina urzędowych w tut. sądzie, w biurze 
Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dn"a 10 grudnia 1913.

j Otwarcie ofert nastąpi dnia 27 grudnia 
j b. r. o godzinie 3 po południu w kancela- 
I ryi Dyrekcyi c. k. Zakładu kary we Lwowie, 
' przyczem oferenci mogą być obecni.

Oferty niedokładne albo powyższem 
poręcznem nie pokryte lub też inne warunki 
i ograniczenia zawierające, jako też po upły­
wie powyższego terminu wniesione, nie 
będą uwzględnione.

Oferenta obowiązuje oferta od dnia 
wniesienia, a c. k. Skarb Państwa od dnia 
zatwierdzenia oferty.

C. k. Zarząd Zakładu kary dla mężczyzn 
we Lwowie.

Lwów, dnia 13 grudnia 1913.

L. 3672/13 (18563)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy artykułów 
żywności dla Oddziału roboczego więźni w7 

Drohobyczu na czas od 1 stycznia 1914 aż 
do otwarcia nowego Zakładu kary w Droho­
byczu rozpisuje się niniejszem publiczną licy­
tacyę.

Zapotrzebowanie roczne wynosi w przy­
bliżeniu :

a) Mąki pszennej Nr. 1 2.500 kg.
Mąki pszennej Nr. 5 800 „
Krup hreczanych 1.500 „
Krup jaglanych 500 „
Krup jęczmiennych 800 „
Pęcaku 900 „
Mąki kukurudzianej 1.800 „
Grysiku pszennego 200
Ryżu 300 „
Grochu żółtego 3.600 „
Fasoli czerwonej 2.400 „
Kartofli 30.000 „
b) Mięsa wołowego 600 „
Konserwy grochowej, ryżowej i

kminkowej 1.400 „
Chleba dla straży o wadze po

840 gramów 4.000 porcyj
Chleba dla więżni o wadze po

1 klg. 43.800 „
Chleba dla więźni o wadze

560 gramów 1.000 „
Masła kuchennego 100 „

„ do chleba świeżego 40 „
Sera świeżego 80 „
Wędzonki 40 „
Kiełbasy polskiej 40 „
Słoniny solonej 100 „

„ paprykowanej 40 „
Smalcu wieprzowego 50 „
Cytryny 100 sztuk
Mleka słodkiego niezbier. 17.800 litrów
Mleka kwaśnego 2.000 „
Chleba suchego do knedli 400 klg.
Jarzyny 200 „
Powidła 200 „
Cukru 100 „
Czosnku 25 „
Cebuli 100 „
Pieprzu 10 „
Soli 500 „
Piwa 150 litrów
Jaja 600 sztuk
Śledzie 2 0 0  „
Nafty 2 . 0 0 0  litrów
Drzewa opałowego miękkiego 200 m . 3

Pisemne, należycie ostemplowane i za­
pieczętowane oferty wraz z pokwitowaniem 
na złożone poręczne w wysokości 5 prc. war­
tości dostawy w gotówce lub papierach war­
tościowych, mają być wniesione na ręce Za­
rządu c. k. Zakładukary we Lwowie najpó­
źniej do 27 grudnia b. r. do 11 godziny 
przed południem.

Oferty mają być przez oferenta własno­
ręcznym podpisem imienia i nazwiska z do- 
kładnem podaniem miejsca zamieszkania za­
opatrzone, zawierać mają żądaną cenę w cy­
frach i słowach za artykuły pod a) za 1 0 0  

klg., za artykuły pod b) za 1  klg. względnie 
za sztukę, porcyę, litrę i 1  m . 3 netto „loco 
Oddział roboczy więźni w Drohobyczu", tu­
dzież oświadczenie, że oferentowi znajome są 
warunki kontraktu i że się im bezwarunko­
wo poddaje.

Potrzebne do oferty załączniki, jak to : 
formularze oferty, szczególne i ogólne wa­
runki można przeglądać w kancelaryi c. k. 
Zarządu Zakładu kary we Lwowie, w godzi­
nach urzędowych, a na żądanie otrzymaćjje 
za złożeniem 60 hal.

L. 26.787/13 (18647)
Obwieszczenie lieytacyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Czort- 
kowie rozpisuje 3. publiczną licytacyę celem 
wydzierżawienia prawa poboru podatku spo­
żywczego od wina, moszczu winnego i moszczu 
owocowego w okręgu dzierżawnym Kopy- 
czyńce, na lata 1914, 1915 i 1916 bezwarun­
kowo, lub też na rok 1914 z yarunkowem 
przedłużeniem kontraktu na rok 1915, wzglę­
dnie 1916.

Licytacya ta odbędzie, się dnia 23 gru­
dnia 1913 o godz. 9 rano w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Czortkowie.

Każdy mający chęć licytowania ma zło­
żyć jako w7adyum 1 0  prc. ceny wywołania.

Cena wywołania wynosi 401 kor., a 
wadyum 40 kor.

Pobór tegoż podatku odbywa się wedle 
taryfy C. ustawy z 18 maja 1875 Dzpp. Nr. 
84 Dz. rozp. Nr. 16.

Do dzierżawy dopuszcza się każdego, 
kto wedle ustawy nie jest wykluczony od 
zawierania kontraktów.

Zastępcy mają się wykazać przy licyta- 
cyi pełnomocnictwem sądownie lub notaryal- 
nie uwierzytelnionem.

Bliższe warunki lieytacyi, jakoteż wy­
kaz 1 2  miejscowości należących do powyż­
szego okręgu dzierżawnego można przejrzeć 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czort­
kowie, tudzież w c. k. Nadzorach straży 
skarbowej.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czortków, dnia 14 grudnia 1913.

L. cz. E. XVI. 1037/13 (18506)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek gal. Kasy oszczędności we 

Lwowie jako strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 28 stycznia 1914 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. XVI., na zasadzie, 
obecnie zatwierdzonych warunków licytacyj­
nych licytacya realności lwh. 1771 dz. II. 
ks. gr. gm. m. Lwowa 1. kons. 1745 2/4.

Wartość szacunkowa na podstawie oce­
nienia kasy 72.938 kor. 84 hal., wartość 
ulgi podatków 11.645 kor. 16 hal., wartość 
przynależności 1037 kor., razem 85.621 kor. 

Najniższa oferta 42.810 kor. 50 hal.
Do realności powyższej należą następu­

jące przynależności: 2 2  sztuk okien wewnętrz­
nych czworoskrzydłowych, 1  drzwi balkono­
we, 5 sztuk drzwi jednoskrzydłowych z oknem 
w nadświetlni, 3 sztuk takich samych drzwi 
z oknem bocznem, 3 zamknięcia roletowe, 
do drzwi sklepowych, 6  kratek żelaznych do 
okien piwnicznych, 1  krata do okna w klat­
ce schodowej, 1  kratka i wodne zamknięcie 
podwórzowe, 1 2  kociołków, 1 2  muszli wodo­
ciągowych, 1  dzwonek elektryczny, 2  klucze 
duże i 16 kluczy małych, oszacowane na 
1037 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. XVI, 
Lwów, dnia 8  października 1913.

Rozmaite obwieszczenia,
L. Prez. 4588 18 P/18 (18493 2 - 3 )

Jego Eksc. Prezydent wyższego Sądu 
krajowego zamianował po myśli § 301 p. k. 
dla I. kadeacyi Sądu przysięgłych dnia 23 
lutego 1914 o godz. 9 rano się rozpoczyna­
jącej radcę Dworu Antoniego Wileckiego, 
jako Prezydenta Sądu obwodowego przewo­
dniczącym, a zastępcami jego radców c. k. 
sądu krajowego wyższego dra Franciszka 
Mandybura, Ryszarda Hessego i c. k. rad­
ców sądu krajowego Włodzimierza Lityń­
skiego, Pawła Wojtasiewicza, Romana Dmo­
chowskiego, Stanisława Olszewskiego, dra 
Romana Czajkowskiego, Władysława Grze- 
dzielskiego i Edwarda Lorenza.

Przemyśl, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. Cg. IX. 829/13 (1) (18491 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Józefowi Piątkowskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane', wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego cywilnego 
we Lwowie przez Gustawę Maryę z Finklów 
Piątkowską pozew o unieważnienie mał­
żeństwa.
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Na podstawie pozwu zarządzone zostało 

postępowanie przygotowawczy a w ślad za­
tem audyencya przed sędzią wyznaczonym 
na dzień 9 stycznia 1914, o godz. 9 30 rano 
sala Nr. 31 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw Józefa Piątków 
skiego ustanawia się p. dr. Komana Lang­
nera, adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX.
Lwów, dnia 11 listopada 1913.

L. cz. C. IY. 428/13 (1) (18247)
E d y k t.

Przeciw Elżbiecie Michalezykowej z Me- 
szkowic małych, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został co c k. sądu po 
wiatowego w Bo<hm przez Franciszka Mi 
chalczyka pozew o wykreślenie prawa zastawu 
dla kwoty 293 kor. 32 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyen<yę do ustnej rozprawy na dzień 19 
grudnia 191§, o godz. 9 przed południem, 
sala rozpraw Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Elżbiety Mi­
chalczyk ustanawia się p. dr. Mullera, adw. 
w Bochni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie E l­
żbietę Michalczyk w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 10 grudnia 1913.

L. cz C. I. 740/13 (1) (18065)
E d y k t.

Przeciw Jankowi Ciompeła s. Stefana 
z Jasionowa, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Horodence przez Handzię z 
Ciompełów Ołeksiuk pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 grudnia 1913, o godz. 
9 przed południem, biuro Nr. 24.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Barana w Horodence kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Horodenka, dnia 18 listopada 1913.

L. cz. C. II. 408/13 (18073)
E d y k t.

W sprawie Marysnny Mirek żony Jó ­
zefa w Kudawie, toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Krzeszowicach prze­
ciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. Piotra 
Wójcika o 260 kor. zpn., ma być doręczoną 
skarga z 6  go listopada 1913 1. cz. C. II. 
408/13, któ.ą zapozwała powódka nieobjętą 
masę spadkową o powyższą kwotę.

Ponieważ masa spadkowa dotychczas 
nie została objętą, ustanawia się jej w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie p. 
Franciszka Wójcika z Kudawy.

Tenże kurator zastępywać będzie' masę 
spadkową ś p. Piotra Wójcika w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki powyższa m isa nie zostanie objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 6  listopada 1913.

L. cz Cw. 2338/13 (1) (18160)
Przeciw Katarzynie Woźniakowej, któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Karola Wójcika i Jana Jona- 
kowskiego pozew o 440 kor,

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 10 listopada 1913.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Wo- 
źniakowej ustanawia się p. dr. Goldfingera, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tem e kurator zastępywać będzie Kata­
rzynę Woźniakową w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi łub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. C. XI. 465/13 (18505)
E d y k t.

Przeciw Chaimowi Herschowi BuchowiJ 
kupcowi ze Lwowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego S. I. we Lwowie przez Towa­
rzystwo kredytowe w Bursztynie pozew o 
489 kor. 50 hal. itd. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 20 marca 
1913 C. XI. 465 13 wydano nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Chaima Herscha 
Bucha ustanawia się p. adwokata dr. E. Kro­
wę Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie przy

j rozprawie dnia 3 września 1913 o godzinie 
9 rano, w sal. Nr. III., w rzeczonej sprawie 
aa jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k, Sąd powiatowy S. I., Oddział XI.
Lwów, dnia 14 maja 1913,

L. cz. C. I. 630/13 (3) (18375)
E d y k t.

Przeciw Janowi Federkiewiczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Brzozo­
wie przez Apolonię Gładysz pozew o oj co 
stwo i alimentaeyę i zapłatę kwoty 170 kor.

Na po stawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej roznrawy nadzh-ń 3-go 
stycznia 1913, o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jana Fedorkie- 
wicza ustanawia się p. adwokat-i dr. Kosiń­
skiego w Brzozowie kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Federkiewicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bizozów, dnia 3 grudnia 1913.

L. cz. Cw. 6118/13 (18343)
E d y k t.

Prze iw Iwanowi Tkaczukowi s. Matija 
i Iwanowi Leszczukowi s. Stefana, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie przez Towarzystwo zaliczkowe i kre­
dytowe w Tłumaczu pozew o 453 kor.

Na podstawie pozwu dozwolono nakazu 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się p. dr. Kubina Jonasa, adwokata 
w Stanisławowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 13 października 1913.

L, cz. Cw. 6167/13 (18341)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Łapczukowi. kLórego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie przez Salomona Bera Laufera po­
zew o 300 kor.

Na podstawie pozwu dozwolono nakazu 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się p. dr. Liebermanna, adwokata w 
Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 14 października 1913.

L. cz. Cw. 5773/13 (1) (18361)
E d y k t,

Przeciw Michałowi Łewkunowi ze Za- 
dwórza, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w' Złoczowie przez Kasę kiedytową 
w Glinianach, stow. zar. z og-\ por., poz-w
0 zapłatę sumy wekslowej 865 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Michała Łew- 
kuna ustanawia się p. dr. Epsteina, adwokata 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 28 listopada 1913.

L. cz Cg. I. 59013 (4) (17770)
E d y k t.

Przeciw Janowi Zybuize, którego miej­
sce pobytu jest Dieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Jędrzeja Tomczyka i tow. pozew o zniesienie 
współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 4 grudnia 1913, o godz. 
9 rano.

Celem str eżenia praw Jana Zybury 
ustanawia się p. dr. Stępka, adwokata w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Zyburę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 20 listopada 1913.

i L. cz. Cw. 6159/13, 6490/13 i 6614 13 (18226) 
E d y k t.

Przeciw Gustawowi Wolkenowi w Prze­
myślu, nieznanemu z miejsca pobytu, wnio­
sła firma Renner & Band we Wiedniu do 
tuteiszcgo sądu pozwy o 250 kor., 250 kor. 
i 300 kor., na podstawie którycn wydano 
nakazy zapłaty do 1 . cz. Cw. 6159/13, Cw. 
6490/13 i Cw. 6614/13.

Celem strzeż* nia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Grossfelda, adw. w Przemy­
ślu, kuratorem, który zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki sam się me zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II,

Przemyśl, dnia 29 listopada 1913.

L. ez. C. II. 336/13 (1) . (18544)
E ti y k t.

Przeciw Jakóbowi Repeta synowi Iwana 
z Czernichowiec, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Zbarażu przez Jana Kominka 
i towarz. pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 1450 gm. kat Czernichcwce.

Na podstawie pozv.u wyznaczono uslną 
rozprawę na dzień 31 grudnia 1913, o godz. 
9 przedpołudniem, w tut sądzie, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Jakóba Repety 
syna Iwana ustanawia się p. dr. Józefa Kos- 
sera, adwokata w Zbsrazu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 9 grudaia 1913.

L. cz. Cw. 5470.13 (1) (17769)
E d y k t.

Przeciw Anieli Dubiel, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
rzemieślnicze rolniczą Spółkę pożyczkową 
i oszczędności w Leżajsku pozew o 340 ko­
ron zpn,

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Anieli Dubiel 
ustanawia się p. dr. Dańca, adwokata w 
Rzeszowie, kurator, m.

Tenże kurator zastępywać będzie A- 
nielę Dubiel w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi łub pełnomocnika nie 
zamianuje. Ł ° 1

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 18 listopada 1913,

L. cz. C. IV. 187/13 (3) (17858)
E dy k t.

Przeciw Minci Einbinder zam, Dun­
kę], Minie zam. Dresler, M>ndli Griffel false 
Belcer i Antschelowi Einbinder, k tóych  
miejsce polytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Janowie 
przez Arona Einbiadera w Janowie pozew
0 zniesienie współwłasności realności lwh. 
51 ks, gr. gm. kat. Janów.

Celem strzeżenia praw Minci Einbinder 
zam. Dunkel, Miny zam. Drexler i Mindli 
Giiffel false Belcer i Autschla Eiobmdera 
ustanawia się p. dr. Ignacego Czemeryń- 
skiego, adwokata w Janowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 30 września 1913.

L. cz. C. II. 628 13 (1) (17733)
E d y k t 

Przeciw Antoniemu Lotkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Chrza­
nowie prz-z Izydora Augustynka w Janko- 
wicach pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 2 gm. Jankowice.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 stycznia 1914.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. adwokata dr. Marczaka w Chrzanowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zam anuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chrzanów, dnia 6  listopada 1913.

i » lo, o goazinie » przea poiuamem, w tut. 
sądzie, sala rozpraw iSr. 9.

C lem strzeżenia praw Jakóba Wola­
nina ustanawia się p. dr. Dzierżyńskiego, 
adwokata w Nisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Nisko, dnia 25 listopada 1913.

L. cz. C. 351/13 (1) (18540)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kubieńeowi synowi 
Marcina, gospodarzowi w L chowicach, któ­
rego miejsce poby tu jest nieznane, wniesiony 
został do c k. sądu powiatowego w Suchej 
przez Jana Kubieńca sy : a Józefa w Lacho­
wicach pozew o 672 kor. 67 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dz eń 9  gru­
dnia 1913, o godz. 9 pized połudn,, w pod­
pisanym sądzie, biuro Nr. 9.

Ocieni strzeżenia praw Jana Kubieńca 
ustanawia się p. dr. Piotra Gesehwinda, 
adwokata w Suchej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Jana Kubieńca w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sucha, dnia 20 listopada 1913.

L. cz. C. II. 440.13 (18143)
E d y k t.

Przeciw Janowi Srali, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Tyczynie przez 
Franciszka i Piotra Sralów w Błażowej po­
zew o 612 kor. 60 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 grudnia 1913, o godz. 
12 w południe, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Jana Srali usta­
nawia się p. dr. W einbtrga, adw. w Tyczy­
nie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Srnlę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nic zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 3 grudnia 1913.

L. cz. C. III. 383/13 (18531)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Wolaninowi z Pławą, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sadu powiatowego w 
Nieku przez Maryanoę Mazur pozew o 976 I 
kor. 30 hal. hal.

Na podsiawie pozwu wyznaczono au-j  
dyencyę do rozprawy na dzień 4 grudnia ■

L. cz. E. 2391/11 (2) (18286)
E d y k t.

Sprinzy Katz z Bełżca, w sprawie To­
warzystwa kredytowego miejskiego w Oiesia- 
nowie, toczącej się przeó c. k. sądem tutej­
szym przeciw niej o 300 kor. zpn., ma być 
doręczona uchwała z dnia 15 maja 1913 1. cz. 
E. 2391/13 (1), którą dozwolono egzekucyi 
przez zajęcie pretensyi.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Sprinza 
Katz przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jej praw kuratora w osobie p. adw. 
dr. Verstandiga w Rawie, który ją  będzie 
zastępywać w tej sprawie, dopóki sama się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 4 grudnia 1913.

L. cz. C. III. 206,13 (1) (18467)
E d y t  t,

Przeciw Łucyi Dudek z Brnia Osuchow­
skiego, któiej miejsce pobytu jest nieznane, 
w n ies ion y  został do tutejszego sądu przez 
Józefa Matuszczaka pozew o 300 kor.

Celem strzeżenia praw Łucyi Dudek 
ustanawia się p. J. Kwapniewskiego, adwo­
kata w Radomyślu wielkim, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Łu- 
cyę Dudek w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, dnia 18 listopada 1913.

L. cz. C. V. 636/13 (1) (18044)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Baradziejowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Jaśle 
pizez Herscha Ehrlicha we Wróblowej po­
zew o 397 kor. 04 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 6  grudnia 1913.

Celem strzeżenia praw Jędtzyja Bara- 
dzisja ustanawia się p. dr. Baranowskiego, 
adwokata w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ję­
drzeja Baradzi ja  w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo,' dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Jasło, dnia 1 grudnia 1913.
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L. cz. 0. IV. 515/18 ( 8 ) (17882)

E  d y k t.
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 

Mateuszowi, Janowi, Salomei, Józefowi i A- 
nieli Zamorskim wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Przeworsku przez Naf- 
talego Schippera, kupca w Sieniawie, pozew 
o własność i intabulacyę gruntu w Tryńczy.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 2 grudnia 1913, 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyższych po- j 
zwanych ustanawia się p. dr. Karpfa, adw. \ 
w Przeworsku, kuratorem, który zastępywać ; 
będzie powyższych w rzeczonej sprawie na I 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni j 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 3 listopada 1913.

3=3) L i s t y  Z W 3r l c ł e  z  z a / w a r t o ś c i ą .

L. 72.901/IY.

Obwieszczenie.
(18216)

W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na­
dawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1-go roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez­
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytaeyi sprzedane, a kwota uzyskana ze sprzedaży tej przypadnie na rzecz 
c. k. Skarbu Państwa.

W Y K A Z
niedoręczalnych zwrotnych listów poleconych, zwykłych i pakietów za miesiąc

maj 1913.

«<&.) L i s t e r  p o l e c o n e .

eJ*
Eo

N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce
&

f i
Nr. m i e j s c e

przeznaczenia

351 955 Lwów 1 Tadeusz Nalepiński Zakopane
7 1058 71 Witołd Góra Kraków
8 615 Lwów 5 Aleksander Szymański Korzenna
9 423 n Tadeusz Chrząszczewski Abazya

361 929 n Marya Gumińska Kraków
6 394 Kraków 2 Felicya Konarska Stanisławów
9 736 n Jan A rtur Zając Ozajkowice, Pohorce

371 3195 Kraków 1 Wiktor Tangel Toblach, Tyrol
7 473 Lwów 7 Wasyl Fsdyszów Drohobycz

386 39 Stryj 2 
Lwów 8

Konrad Weissenwolf Linz
7 685 Fleisehm nn Sambor
9 874 Tadeusz Tyniecki Żółkiew

493 490 Bymanów Helena Nowotarska N. York
6 1740 Tarnów 1 Józefa Łyczkówna Chicago
8 2183 Przemyśl 2 Jan Fieischer Jarosław

401 69 Janów k. T. Kazimierz Harsdorf Lwów
411 50 n Ogólne Towarzystwo ubez­

pieczeń n

4 124 Andrychów Józef Zacny Chicago
420 370 Bobrka Markus Liebermann N York

8 2 0 Kamionka strnm. Jan Bodnar Eadziechów
442 59 K aków 8 Leona Dygas Warszawa

5 156 Lubaczów Leizor Lemmel Narol
‘ 8 239 Muszyna Michał Pieróg Sioux City Iowa
457 1 2 Złotniki Karol Gełębiowski Praga
465 418 Lwów 3 Hrabina Jadwiga Lubińska Florencya

7 51 n Antoni Demski Złoczów
9 335 Przemyślany1 Marya Zapłatyńska N, York

478 833 Halicz Adolf K mel 1)

479 1234 Jarosław Karl Klusaczek Wiedeń
482 2284 Kraków Jerzy Mat'jko Monte Carlo

3 3084 n Kazimierz Leszczyński Eadziejów (Kr. Pol.) 
Ezeszów4 1252 n Franciszek Stolarczyk

9 193 i i Antoni Bytiua Praga
490 116 i i Paul Engel Mostar

3 887 » Józef Wiśniewski Kraków
501 924 Przemyśl Tymko Flont Droh- bycz

2 2640 Emilia Kowalska Enda różmiecka
511 1553 Sokal Juda Adler Bełz
521 449 Stanisławów Ferdirund Griine Lwów

2 349 U Stanisław Stobiński Wiedeń
5 23 t f Bazyli Fanigewicz Mor. Ostrawa
9 191 Turynka Karol Staniszewski Tomaszów

536 507 Kołomyja Dr. Oswald B tick Ustr/yki dolne
8 194 Lwów Di. Wolański Wiedeń
9 500 Zakopane Stefan Worczuk Wmograd

542 73 Podwołoczyska S. Kau"h Kraków
3 153 Bochnia M. Nowakowski
8 446 Bołszowce Stefania Strutyńska N .”York
6 215 Dobczyce Mi gdalona Zych Bożniatów

559 51 Lwów 11 K; zimiera Szlachetkówna Borysław
564 354 Lwów 19 Wanda Zaleska Lwów
569 400 Podhajce Ignacy Świentyk Sarajewo
571 422 11 Lina Eomańska Nowosiółka p. Za- 

dwórze
586 75 Budzanów Franciszka Drabiak W innipig, Kanada
598 329 Nadworna Iwan Motruk Dobronoutz
602 51 Eożnów Onufry Eyndygiewicz Uścieryki
612 65 11 Jabłonowski Kobaki
618 243 Wiśnicz k. B. Józefa Borichowa Tarnów
630 491 Lwów Ludwik Poboryles Tarnopol

Lwów1 602 » Witołd Kaden
3 343 11 Katti Bort Krystynówka gub. 

Kijów
4 355 » Stanisław Ezechocki Przemyśl

649 2213 Kraków la Comtesse Julia Ledo 
chowska Petersburg

Wiedeń8 283 11 Dr. Józef Kratochwil
654 505 Lwów Antoni Jamiński Bircza
663 147 11 Tadeusz Pohl er Tartaków
677 935 Stanisławów Witołd Kopczyńsk; Bohorodczany
683 317 Tarnopol Zuekermann Tarnów
691 92 Zakopane N. Chimansky Mdano

7 229 Żółkiew Stania aw Sadowski Wiedeń
711 379 Zakopane Marya Porębska Kraków

L.
 

po
rz

ąd
.

Nr.

b a d a n i a

m i e j s c e

Nazwisko adresata Miejsce
przeznaczenia

37 Lwów H Oh. Ehrenkranz Grodzisko
40 11 Towarzystwo ubezpieczeń Lwów
42 Ezeszów Józef Kirschner i Piller Ezeszów
44 Tarnów Eozalia Bauch Brooklyn

C )  Z E P s d r l e t y .

N a d a n i a

H3OJ"«ho Nr.

r J 4O

M i e j s c e
Nazwisko adresata

Miejsce
przeznaczenia

waga
Uwaga

&

1-4
05

*3
f i

Kg. gr-

78 813 Kraków I. Bicay Bielsk 16 fotografie
8 6 815 >5 L. Gering Drohobycz — 350 książeczka

138 168 Lwów I. Schiller Wiedeń 2 400 pantofle
155 2 n M. Hauer Wiiwe Niirnberg 5 1 0 0 podeszwy

filcowe

Ilość listów zwykłych 20.348 sztuk.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 5 czerwca 1913.

L. XIII. a. 2219/5 (17960)
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestize A) kas zapomogowych pro­
wadzonym w c. k. Namiestnictwie, wpisano 
dnia 24 listopada 1913, wybrany na walnem 
zgromadzeniu 24 maja 1913 na okres trzy- 
leni 1913—1915 nowy zarząd: „Zarejestro- 
nej kasy zapomogowej Stowany zenia kup­
ców i młodzh-ży handlowej“ we Lwowie.

W skład tego zarządu weszli:
Ludwik Winiarz, jako przewodniczący, 
Eugeniusz Białkowski, jako zastępca 

przewodniczącego,
Adam Kauczyński,
Albert Szkowron,
Autoni Gudiens,
Wojciech Księżopolski,
Edmund Eiedl, jun.,
Paweł Eieser,
Bruno Sand,
W alenty Halski — jako członkowie. 
Wszyscy wyżej wymienieni zamieszkali 

są we Lwowie.
To podaje się do powszechnej wiado­

mości stosownie do §§ 6  i 9 ustawy z 16 
lipca 1892 Dz. u. p Nr. 202.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 listopada 1913.

L. Prez. 5689 18 13 (18429 2 - 3 )
Prezydent c. k. Sądu kraj. wyższego we 

Lwowie zamianował dla pierwszej dnia 16 
lutego 1914 o godz. 9 przed południem się 
rozpoczynającej zwyczajnej kadencyi posie­
dzeń Sądów przysięgłych na rok 1914 w c. k. 
Sądzie obwodowym w Stanisławowie prze­
wodniczącym sądów przysięgłych radcę Dwo­
ru i Prezydenta Sądu obwodowego Artura 
Aulicha i zastępcami Przewodniczącego Wi­
ceprezydenta Sądu obwodowego, Filemona 
Metellę, radców Sądu kraj. wyż. Światosława 
Szankowskiego, Józefa Horitzę, Fryderyka 
Bertoniego i radców sądu kraj. Jana Vin- 
cenza, Jana Kasparka, Antoniego Starkiewi- 
cza, Ludwika Szydłowskiego, Stanisława Al- 
binowskiego, Klemensa Kulczyckiego, Zdzi­
sława Wiszniowskiego i Laurentego Zahra- 
dnika.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 1 2  grudnia 1913.

L. cz. 0. I. 1046/13 (18092)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu Pawłowi Danyło i Marysi Danyło, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Turee przez Jacka Packała, zastąpionego 
przez adw. dr. Jassema, pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 15 stycznia 1915.

Celem strzeżenia praw tychże ustanawia 
się p. adw. dr. Berlsteina w Turce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Turka, dnia 3 grudnia 1913.

F i r m y .
(16936)L. cz. Firm. 834/13 Stow. II. 31 

O b w i e s z c z e n i e .
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że na walnem

zgromadzeniu członków Spółki oszczędności i 
pożyczek, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką w Darachowie dnia 
27 kwietnia 1913 w miejsce ustępującego 
Franciszka Kutkowskiego wybrano członkiem 
zarządu Jana Chmurzyńskiego, rolnika z Tiu- 
tkowa.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 8  października 1913.

L. cz. Firm. 206/13 Sp. II. 211 (16050)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Łętowe.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Łętowem, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Węglarz z Mszany górnej, Tomasz Eusnak 
z Łętowego i Jan Węglarz z Łętowego a w 
ich miejsce zostali wybrani: Wojciech Na­
pora z Lubomierza, Maciej Węglarz z Msza­
ny górnej i Józef Niedośpiał z Łętowego.

Data wpisu: 6  listopada 1913.
C. k. oąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 17 maja 1913.

L. cz. Firm . 189 13 poj. I. 164 (15492)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru handlowego dawnego dla 
firm pojedynczych wykreślono.

Siedziba firm y: Nowy Sącz.
Brzmienie firm y: Sałka Lax.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

zbożem.
Wskutek śmierci właściciela.
Dzień w pisu: 28 czerwca 1913.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IY.

Nowy Sącz, dnia 28 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 355/13 (14686)
W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych przy firmie „Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Wilczyskach, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką wpi­
sać należy, że na walnych zgromadzeniach 
w dniach 18 maja i 29 czerwca 1913 odby­
tych w miejsce ustępujących członków dy­
rekcyi Wincentego Smiałowskiego i Józefa 
Wiktorowskiego wybrani zostali Józef Eak, 
rolnik w Wilczyskach zastępcą przełożonego, 
P a* e ł Kwarciński, rolnik z Lipniczki i Wa­
wrzyniec Krzysztoń, rolnik ze Stróż człon­
kami.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IY.

Nowy Sącz, dnia 2 sierpnia 1913.

L. cz. Firm. 882/13 Stow. III. 54 (15425)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyązeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Banica.
Brzmienie firmy: Gosp darstwo-kredy- 

towe Towarzystwo „Buska Chata“ dla dro­
bnego włościańskiego kredytu systemu Eei- 
feisena w Banicy, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : Uchwalono na walnem 
zgromadzeniu dnia 10 sierpnia 1913, że § 7

„Gazeta Lwowska" Nr. 289 z dnia 18 grudnia 1913.
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ma teraz opiewać w ten sposób, iż: „Człon­
kami Towarzystwa mogą być osoby własno- 
wolne i zdolne do zobowiązań prawnych11. 

Data wpisu: 28 października 1918.
C. k. Sad obwodowy, jako handlów? 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 6  września 1918.

L. cz. Firm. 268/18 Sp. II. 165 (14684)
Poleca się powadzącemu rejestr stowa­

rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, aby 
przy firm ie: Spółka oszczędności i pożyczek 
w Mystkowie wpisał, iż na walnem zebraniu 
w dniu 80 marca 1913 wybrano na członka 
zarządu Stanisława Porębę w miejsce zmar­
łego Franciszka Leji zastępcy przełożonego 
zarządu, zaś na zastępcę przełożonego spółki 
Karola Zająca.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 14 czerwca 1918.

L. cz. Firm . 350 13 Eg. A. 2 (14641)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono. 
Siedziba firmy: Limanowa.
Brzmienie f i rmy: Abraham Frankel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzier- 

żawa propinacyi w Limanowej.
W łaściciel: Abraham Frankel z Lima-

nowy.
Data wpisu: 28 lipca 1913.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 28 lipca 1913,

L. cz. Firm. 269/13 Stow. III. 154 (15806) 
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Nowosielicy, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną poręką, dnia 
13 kwietnia 1913 w miejsce ustępujących z 
zarządu przełożonego Józefa Kolana i człon­
ka zarządu Józefa Chałupy Wincentego wy­
brano przewodniczącym dotychczasowego 
członka zarządu Józefa Langa, a członkami 
zarządu Józefa Chałupę Gustawa i Stefana 
Dudę, rolników w Nowosielicy.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 7 września 1913.

L. cz. Firm . 1348/13 (15808)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy: Kzeszów.
Brzmienie firm y: Salamon Izaak Eisen.
Przedmiot przedsiębiorstwa: rzeźnictwo 

w Rzeszowie.
W łaściciel: Salamon Izaak Eisen rze- 

źnik w Rzeszowie.
Data wpisu: 27 września 1913.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 27 września 1913.

L. cz. Firm . 1323 13 (16222)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.:
Siedziba firm y: Rzeszów.
Brzmienie firmy: Hersch recte Herman 

Lubasch.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów bławatnych w Rzeszowie.
W łaściciel: Hersch recte Herman Lu­

basch kupiec w Rzeszowie.
Dzień wpisu: 20 września 1913.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 20 września 1913.

K. cz. Firm. 1359/13 (16999)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono : 
Siedziba firmy : Bieliny.
Brzmienie firm y: Gerschon Birnbaum, 

Bieliny.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa

materyałów budowlanych do budowli wo­
dnych na rzece Tanwi.

Skutkiem zwinięcia handłi.
Dzień wpisu: 8  kwietnia 1911.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Rzeszów, dnia 27 września 1913.

L. cz. Firm . 28/13 Stow. C. 514 (17066)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarob­

kowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Skole. 
Brzmienie firm y: Zakład kredytowy,

stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczo­

ną poręką w Skolem, — (Credit Ans tal t in 
Skole, registrierte Genossenschaft mit unbe- 
schrankter Haftung).

Członkowie dyrekcyi wybrani: 1. Seide 
Thumin, właściciel drukarni w Lubaczowie,
2. Józef Thumin, kupiec w Skolem, 3. Itzig 
Bratspies, kupiec w Skolem (uchwałą wal­
nego zgromadzenia z 6  czerwca 1912).

Data wpisu: 26 marca 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 21 marca 1913.

ZG. 1. Firm . 158/13 Gen. C. 361 (17064)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Genossenschaften.
Eingetragen wurde im Genossenschafts- 

register.
Sitz der Genossenschaft: Stryj.
Firm awortlaut: Spar- und Darlehens- 

kassen-Verein fiu- evangelische Pfarrgemein- 
de in Stryj, registrierte Genossenschaft mit 
unbeschrilnkter Haftung.

Mitglieder des Vorstandes ausgetreten: 
Johann Reichert.

Mitglieder des Vorstandes gew ahlt: 
Adolf Reichert, Grundwirt in Stryj.

Datum der Eintragung: 18 Juli 1918.
K. k. K ras- ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Stryj, am 5 Juli 1913.

L. cz. Firm. 212/18 Stow. C. -381 (17065)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy: Bolechów.
Brzmienie firmy : Towarzystwo zaliczko­

we i oszczędności w Bolechowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
po niemiecku: Vorschuss und Spar-Verein 
in Belechów, registrierte Genossenschaft mit 
beschntnkter Haftung.

Zmiana firmy n a : Towarzystwo zali­
czkowe i oszczędności w Bolechowie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką.

Zmiana sta tu tu : na podstawie uchwały 
nadzwyczajnego walnego zgromadzenia z dnia 
14 sierpnia 1913 zmieniono §§ 1, 2, 5 i 14 
statutu.

Podpis firmy d o tąd : Pod drukowaną 
lub pisaną firmą podpisują własnoręcznie 
dwaj dyrektorowie Towarzystwa.

Obecnie: Pod drukowaną lub pisaną, 
firmę obecnie zmienioną, podpisują się wła­
snoręcznie dwaj dyrektorowie Towarzystwa.

Data wpisu: 14 września 1913.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Stryj, dnia 12 września 1913.

G. Zl. Firm. 259/13 Eg. A. 155 (15910)
Eintragung der Firm a eines Einzel- 

kaufmannes.
Eingetragen wurde in das Register, 

Abt. A.:
Sitz der F irm a : Biała.
Firm awortlaut: Anton No?osad. 
B etriebsgegenstand: Viktualienhand-

lung.
Inhaber (I.): Karl Novosad, Kaufmann 

in Biała.
Firm azeichnung: Eigenbandige Nieder- 

schrift des Firmawortlautes dureh clen Karl 
Nowosad.

Datum der E intragung: 17 Oktober
1913.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteilung IV.

Wadowice, am 17 Oktober 1913.

L. cz. Firm. 701/12 Stow. III. 2101 (14695) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Uchwalono i wpisano do rejestru sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Hryniowce

(Tłumacz).
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Hrynioweach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkami obecnej dyrekcyi są na pod­
stawie wyborów dokonanych na walnem zgro­
madzeniu członków dnia 11 grudnia 1910 i 
ponownych wyborów dokonanych na walnem 
zgromadzeniu członków dnia 19 sierpnia 
1912: Wincenty Staworowski (przełożony), 
Łuć Kucharyszyn (zastępca przełożonego), 
Marcin Strzelecki, Ołeksa Hryniuk i Mikołaj 
Kucharyszyn.

Data wpisu: 4 sierpnia 1913.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 4 sierpnia 1918.

L. cz. Firm  200/13 Stow. II. 31 (16062)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestru stowarzyszeń zaro­

bkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Buczkowice.
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Buczkowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1, Członek zarządu wystąpił: Wojciech 
Górny.

2. Członkiem zarządu w ybrany: Józef 
Waluś, gospodarz w Buczkowicach.

Data wpisu: 10 października 1913.
0. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział ii .
Wadowice, dnia 10 października 1913.

L. cz. F inn. 266/13 Stow. III. 57 (16059)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Leńcze górne.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Leńczach górnych, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi um arł: Jan Gar-
lacz.

2. Członkiem dyrekcyi w ybrany: Do­
tychczasowy członek Michał Gruczeński, prze­
łożonym zarządu, oraz Antoni Mróz, rolnik 
z Zarzyca wielkiego, członkiem zarządu.

Data wpisu: 10 paździesnika 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 10 października 1913.

G. Zl. Firm. 181/13 Rg. A. 79 (17785)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

trageuen Firm en von Einzelkauleuten und 
Gesellschaften.

Eingetragen wurde im Register Abt. A.
Sitz der E irm a: Lipnik.
Firm awortlaut: Tb. Pollak et Sohn.
Der offentlicher Gesellscliafter Theodor 

Pollak iiber Ableben gelóscht.
E ingetragen: Eveliue Pollak Fabrikan- 

tenwitwe in Bielitz.
Yertretungs- und Eirmazeichnungsbe- 

fugt: Jeder Gesellschafter selbststiindig.
Datum der E in tragung: 25 Oktober 1913.
K. k, Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Wadowice, am 25 Oktober 1913.

L. cz. Firm  480/13 Stow. II. 246 (15026)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych do firmy.
Brzmiemie firmy : Towarzystwo banko­

we w Krośnie, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką .1

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Jonas 
Kerner.

2. Członkiem dyrekcyi w ybrany: Sa­
muel Stiefel.

Dzień wpisu: 30 września 1913.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 27 września 1913.

L. cz. Firm. 217/13 poj. I. 93 (14681)
Wykreślenie firmy.

Zarządza się wykreślenie z rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firmy 
Markus Langer, handel towarów' mieszanych 
w Krynicy z powodu zwinięcia przedsiębior­
stwa.

Data wpisu: 17 maja 1913.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 17 maja 1918.

L. cz. Firm . 529/13 Rj. A. I. 16 (17382)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm oddz. A. 
Siedziba firm y: Przemyśl.
Brzmienie firmy: Stanisław Griiiiberg 

i Ska w Krakowie, filia Przemyśl.
Przedmiot przedsiębiorstwa: skład fi­

lialny artykułów technicznych.
Skutkiem zwinięcia interesu.
Dzień wpisu : 17 września 1913.

0. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Przemyśl, 13 września 1913.

L. cz. Firm . 321/13 Stow. II. 47 (15.193)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Germakówka.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Germakówce, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Anto­
ni Konopski, Michał Kostecki, Michał Pa­
wlicki i Aleksander Moskwiriski.

2. Na walnem zgromadzeniu odbytem 
dnia 25 maja 1913 zostali członkowie dy­
rekcyi w ybrani: Antoni Konopski ponownie 
przewodniczącym, Michał Kostecki ponownie 
zastępcą przełożonego, Michał Pawlicki po­

nownie i Franciszek Sokołowski, właściciel 
realności w Germakówce. członkami zarządu. 

Dzień wpisu: 19 września 1913.
O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Ozortków, dnia 13 września 1913.

L. cz. Firm. 275/18 Stow. I. 183 (14956)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Szczurowice.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Szczurowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane ż nieograniczoną poręką.

1 . Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Józef Zawisza, przełożony zarządu, Piotr 
Krynkiewicz i dr. Stanisław Zasacki, zastępcy 
członków.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: po­
nownie przełożonym ks. Józef Zawisza, pro­
boszcz obrz. łać. w Szczurowicach i Piotr 
Krenkiewicz, zastępcą przełożonego i nowy 
członek zarządu Mikołaj Litwin, rolnik w 
Szczurowicach na walnem zebraniu 25 maja 
1913.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 28 września 1913.

L. cz. Firm . 1382/13 (16054)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firm y: Sokołów.
Brzmienie / firmy: Hersch Kaufmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: garbarstwo 

w Sokołowie.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień, w pisu: 24 kwietnia 1913.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 11 października 1913.

L. cz. Firm . 1416/13 (16055)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firm ie: 
Towarzystwa zaliczkowugo i oszczędności w 
Kańczudze, stowarzyszenie zarej z ograniczoną 
poręką, że na nadzwyczajnem walnem zgro­
madzeniu członków odbytem w dniu 16 lipca
b. r. przyjęło Towarzystwo do wiadomości 
rezygnacyo dyrektora Aschera Horowitza.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 18 października 1913.

L. cz. Firm . 1160/13 (15044)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
Kasa zaliczkowa „Nadzieja" w likwidacyi w 
Kańczudze, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną, poręką, że w miejsce likwidato­
ra Piotra Świstka, który z tego urzędu zre­
zygnował, wstąpił jako likwidator p. Stani­
sław Oleksiński, właściciel realności w Kań­
czudze.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 30 września 1913.

L. cz. Firm. 1384/13 (15261)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy: Rzeszów.
Brzmienie firmy: Agnieszka Łuezko.
Przedmiot przedsiębiorstwa: kawiarnia, 

wyszynk palonych napojów spirytusowych, 
piwa, wiua, podawanie herbaty bez rumu, 
kawy i bilard w Rzeszowie.

W łaścicielka: Agnieszka Huczko w Rze­
szowie.

Data wpisu: 11 października 1913.
0. k. Sad obwodowy jako handlowy 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 11 października 1913.

G. Z. Firm. 325/13 Gon. I. 513 (16234)
Anderungen und Zusiltze zu bereits einge- 

tragenen Genosseschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Genossenschafts- 

register.
Sitz der Genossenschaft: Brody
Firm awortlaut: Kredit Union in Brody, 

registrierte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung.

Anderung des Genossenschaftsvertra- 
ges : in der Generalrersammlung am 9 Fe- 
bruar 1913 wurde beschlossen: a) die Er- 
ganzung des § 28 d) und b) § 33 durch 
Wegfall des ersten Absatzes.

Mitglieder des Yorstandes ausgetreten: 
Peretz Chajes und Abraham Sattler ais Di- 
rektor resp. Direktorstellvertreter.

Mitglieder des Vorstandes gew&hlt: 
Bei der am 9 Februar 1913 stattgefundenen 
Generalversammlung wurden gew ahlt: a) der
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bisherige Direktorstellyertreter Osias Holliin- 
der ais Di rek tor nnd neu gawahlt: Dr, Sim- 
che Biiiem Heldmann, Adyokat und Dawid 
Tartakower, Kaufmann in Brody ais D irettor- 
stellyertfeter.

Datum der Eintragung: IB Oktober
191B.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteilung II.

Złoczów, am IB Oktober 1913.

L. cz. Firm. 1326/13 (16500)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlery ego od­

dział A.
Siedziba firmy: Kolbuszowa.
Brzmienie f i rmy: Dawid Eckstein.
Przedmiot przedsiębiorstwa: tartak pa­

rowy w Kolbuszowej.
Właściciel firm y: Dawid Eckstein, ku­

piec w Kolbuszowej.
Dzień wpisu: 20 września 1913.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 20 września 1913.

*5. en, rpipM. 802/13 C tob. III . 2387 (18332)
Bninu i flo^aTKH pp BnncaHHx Bace 4>ipM 

cTOBapnuieHŁ.
yxaaaeHO BnncaTH b peecrpi croBa- 

pHuieHB 3apo6KOBHX i rocnoĄapcKHX.
O ciaok cTO Bapam eH a: MHKHTHHn,i(C'ra- 

Elc.iaBiB >.
<PipMa 3 ByuHT&: C niasa om,a^,noern i 

H03HHOK B MHKHTHHI<HX, CTOBapHIUeHe 3a- 
peecTpoBane 3 Heofi.Meacciioio nopyisoio.

HAeH ĄHpeKUHi BHCTynHB łBaH Dna 
THinrtH, noaep B acm it HuKonaeu.

D.ieHaMH ^HpeKpHi BHÓpani Ha 3ara.it • 
HHX 3Ó0paX Bi ,̂6 yl'HX ^,hh 4 MaH 1913 i 3

3 ucpBHH 1913 HnKo.ia Ony^peiB, 
pi.itHHK 3  MnKHTHHent i /(iraTpo An^py- 
ciB piBHoac pijiBHHic b M hkhthhh;h, KOTpi 
ij)ipMy 6ypyTt ni^HncyuaTH hobhhm iweHeii 
i Ha3BHCK0M, 3 TUM m,0 /(MHTpO AH^pyciB 
óype ni^HHcyBaTH ca a^LfJuideTow aaTHHt- 
CKHM.

^ a r a  BHHcy : 3 hcobthh 1913.
II,. K. G jp  OKpyffiKHHH aKO TOproBe.ItHHH

II.
CraHłc.iaBiB, pna 3 hcobthh 1913

ŁI  cn. <I>ipM. 241/13 Ctob. II. 2593 (18351)
3MiHH i /1 0 /iaTKH po BHHCaHHX BIKe ijfipM 

cTOBapnmeHB. 
yxB aaene unncaTH b peecTpi cTOBa 

pniueHB 3apo6KOBHx i rocno^,apcKHx.
O bIąok  CTOBapsnieHa: Jlaupne m a a -  

xon;Ke (TnctMeHBn,a).
•Pipira 3ByiHTŁ: „Bi^poaceHe", ctobu- 

paniene 3 apeecTpoBane 3 ofiMeaceHOTO nopy- 
kok) b JlantciM ni.iaxon,KiM.

U aen ĄHpeicpHl BHCTynnB: Mnxan.io 
^ofipoTBip.

WaeHOM flnpeKnni BHÓpaHHH na 3a- 
ra»iBHHX 3fiopax aipóyTMK pssi 23 Mapna 
1913 Mntcoaa JlynKafi, ynpaBHTeat iuko.ih ,
CHpaBnHKOM, KOTpHH 4>ipMy UOBHHM ijieHeM
i aa 3 BHCK0 M Cype ui^nncyBaTn.

^ a r a  Bnncy: 20 BepecHa 1913.
II,. k. Cy^; OKpyncHHH ano ToproBe.iLHHH

Bi^/pA II.
CTaHicaaBiB, ;i,Ha 20 BcpecHa 1913.

W. cn. <i>ipM. 420/13/ J tob. II. 1661 (18345)
3Mina i ^OĄaTKH po BnncaHHx Bace (jpipM 

CTOBapnmeHB. 
y x B 5 aeHO BHHcaTH po peecTuy 3 apoó- 

kobhx i rocno^,apcKHx CTOBapnmeHB.
OcjAok cTOBapnmeHa : IJ,yu,H.iiB (Ha- 

flBipHa).
<4 >ipna sByunTB: Cniana om.aĄHOCTH i 

H03HHOK b H/ynnaoBi, cTOBapnrneHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeooMeaceHoio nopyKoro.

ALieH /tnpeKu,ni BncTyunB: OnydfipHH 
iBaFnyK

WaeHOM: pnpeKnm Bnopannii Ha 3araaB- 
hhx  3 6 opax Bi/i,6 yTHX pssi i 6  Maa 1913 Hn- 
Koaa MeanacHK vel Aópap, rocno^as b I(y -
UHHOBi, KOTpnn (jupny £>y,a,e ni^nncyBaTH
ItOBHHM iMeHeM i Ha3BHCKOM 3 /̂ Ô aTKOM vel
A 6 pafl.

^aT a anncy : 20 BepecHH 1913.
I(. K.'Cyfl oicpyacHHH hko ToprOBeaBHnn 

B i^ Ł a  U- 
OranicnaBin. pnsi 20 BepecHa 1913.

L. cz, Firm. 153/13 Rg. A. 134 (14691)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru handlowego Rg. A.
Siedziba firmy: Stanisławów.
Bizmienie firmy: R. Marienberg. han­

del towarów blawatnych, tudzież fabryczny 
wyrób bielizny w Stanisławowie.

Wykreślono z powodu zaniechania dal­
szego prowadzenia przedsiębiorstwa.

Dzień wpisu: 6  lipca 1913.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 6  lipca 1913.

L. cz. Firm. 342/13 Oddz. C. I. 42 (14184) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych i spółek.
Do rejestru Oddział C. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firmy: Kraków, Radzi wił- 

łowska.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo dla

przedsiębiorstw górniczych „Tepege" spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością.

A) Spólnicy Towarzystwa dla przedsię­
biorstw górniczych Tepege spółki z ograni­
czoną odpowiedzialnością w Krakowie we­
zwani zostali do dalszych wpłat na poczet 
wkładki zakładowej, a to w wysokości 5 prc. 
tejże, a więc wpłaty na udział podwyższono 
z 80 prc. na 85 prc.

B) Kontrakt spółki z d a ty : Cieszyn 3 
lipca 1.909 zmienionym został w ustępie VI. 
w ten sposób :

„Ustanowiony w artykule VI. kontraktu 
na kwotę 132.000 kor. kapitał zakładowy 
spółki, który uchwałą Walnego zgromadjel 
nia z dnia 25 marca 1921 do kwoty 173.000 
kor. został podniesiony, podniosło Walne 
zgromadzenie z dnia 25 lutego 1912 na 
kwotę 265.000 koiv‘, Kwotę 92.000 kor., o 
którą podwyższenie kapitału zakładowego 
nastąpiło, mają deklarować dawni i nowi 
spólnicy, których zawiadowstwo spółki po­
stanowi przyjąć do spółki z tem zastrzeże- 
żeniem, że deklarowana przez każdego spól- 
nika wkładka nie może wynosić mniej niż 
2 0 0 0  kor., oraz że dawni i nowi spólnicy 
wpłaeić mają gotówką, a przy przystąpieniu 
do spółki względnie deklarowaniu nowej 
w a c ik i  taką, procentową część nowo dekla­
rowanej wkładki, jakiej wpłata co do dotych­
czasowych spólników została już uchwaloną.

C) Tak dawni jak i nowi spólnicy, któ­
rych zawiadowcy spółki przyjąć postanowili, 
całą podwyższoną kwotę kapitału zakładowe­
go 92.000 kor. deklarowali.

D) Na poczet powyższego kapitału za­
kładowego w kwocie 265000 kor. uiszczono 
85 prc., a więc 225.250 kor.

Data wpisu: 9 kwietnia 1913.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 4 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 1252/13 Od. Spół. II. 624 (14342) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kup­

ców pojedynczych i spółek.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy : Fabryka wody sodo­

wej w Krakowie „Zdrój" Ignacy (ioldfinger, 
Ella Goldfinger i Anna Schneider; po nie­
miecku: „Soclawasserfabrik fn Krakau „Zdrój" 
Ignacy Goldfinger, F ila Goldfinger i Anna 
Schneider.

Zmiana firmy: Fabryka wody sodowej 
w Krakowie „Zdrój" Ignacy Goldfinger, Ella 
Goldfinger i Leon Schneider, a po niemie­
cku: „Sodawasserfabrik in Krakau „Zdrój" 
Ignacy Goldfinger, Ella Goldfinger et Leon 
Schneider".

Przystąpił: Leon Schneider w Krako­
wie ul. Wrzesińska 3, jako jawny spólnik 
z dniem 15 maja 1913 wystąpiła Anna 
Schneider z dniem 15 maja 1913.

Firmę podpisywać będą wszyscy trzej 
spólnicy łącznie w ten sposób, że pod wpi- 
sanemi lub stampilią wyciśniętemi słowami 
„habryka wody sodowej w Krakowie „Zdrój" 
ub „Sodawasser-fabrik in Krakau „Zdrój 
Iwypiszą własnoręcznie swoje imiona i na 
zwiska wszyscy trzej spólnicy.

Dzień wpisu: 26 sierpnia 19.13.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 5 lipca 1913.

G. Z. Firm. 456/13 Rg. 0. I. 150 (14118)
Eintragung einer Gesellsckaftsfirma.

Eingetragen ist in das Register Abtei­
lung C .:

Sitz der Firm a: Krakau.
Firm aw ortlaut: Baumaterialien - Han-

dels-Gesellschaft m. b. H. „Hydraulika".
Betriebsgegenstand: Der Handel mit 

Baumaterialien und insbesonders m ithydrau- 
lischen Bindemitteln und Ziegeln jeder A rt 
ferner der Kommisionsweise Verkauf dieser 
Artikel, sowie die Besorgung und der Be- 
trieb aller einschliigigen Geschafte.

Rechtsverhaltnisse: Die Gesellschaft
beruht nunmehr auf dem mit den Beschliis- 
sen der Gesellschafter vom 10 Janner '1912, 
26 November 1912 und 19 Dezember 1912 
abgeanderten Gesellsehaftsvertrag vom 17 
Janner 1910.

Stammkapital betragt 200.000 Kronen 
und ist giinzlich eingezahlt.

Zweigniederlassung der in Wien I. 
Lotliringerstrasse 3 mit der Firma: gleichen 
Namens-bestehenden Hauptniederlassung zu 
Gesehatsfuhren bestellt: Siegfried Wechs- 
berg Gesellschafter der Firm a Bank und 
Grosshandlungsliaus A. Wechsberg et Co in 
Mahr Ostrau, Henryk Fraenkel, Grossindu-

strieller in Krakau, Egon Spitzer, Kaufmann 
in Wien IV. Gasehausstrasse 7 und Johann 
Kaffer, Priyatbeamter 'in Wien XIX, Brecker-
gas.se 1 0 .

Firmazeichnung (F. Z.): Die Zeichnung 
der Firm a erfolgt in der Weise, dass entwe- 
der zwei Geschaftsfiihrer gemeinsam oder 
ein Geschaftsfuhrer und ein zur Mitzeichnung 
der F inna berechtigter Prokurist dem vor- 
gedruckten, stampiglierten oder rorgeschrie- 
benen Firmenwortlaute ihre U nterschm t 
beisetzen. Zur rechtsgiltigen Zeichnung der 
Firm a ist jedenfalls die Mitzeichnung des 
Ilerrn Egon Spitzer oder des Herrn Johann 
Kaffer oder eines Prokuristen er.orderlich, 
so dass demnacli die Geschaftsfiihrer Hen­
ryk FrSnkel und Siegfried Wechsberg mit- 
einander und ohne Mitwirkung eines der 
beiden erstgenannten Geschaftsfiihrer oder 
eines Prokuristen die Firm a nichtgiltig 
zeichnen konnen.

Prokura e r te ilt : Kollektivprokura erteilt 
dem Ernst Rosenteld, Disponet der Gesell­
schaft in Wien.

Datum der E intragung: 28 April 1913.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abteilung III.
Krakau, am 18 April 1913.

L. c. Firm. 249/13 Stow. III. 162/1 (13309) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kołomyja.
Brzmienie firmy: Zak.ad zastawniczy 

w Kołomyi, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką, po niemiecku: „Pfand- 
leihanstalt in Kolomea, registrirte Genossen- 
schaft mit beschrankter Haftung".

Data statutu: 27 lipca 1913.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­

nie wyłącznie członkom gotówki potrzebnej 
w ich przedsiębiorstwie za umiarkowanern 
oprocentowaniem na zastaw ruchomości, a to:

a) kosztowności t. j. drogich kamieni, 
wyrobów ze złota, srebra i innych szlache­
tnych m etali;

b) towarów, t. j. gotowych wytworów 
przemysłowych i handlowych;

e) papierów wartościowych notowanych 
na giełdzie.

Dyrokcya składa się z trzech dyrekto­
rów, przez Walne zgromadzenie wybrać się 
mających.

Podpis firmy (F. Z.): Podpisywanie
firmy następuje w ten sposób, że pod wy­
drukowaną lub przez kogobądź podpisaną fir­
mą, Dyrekcya swe podpisy umieszcza. Do 
ważności zobowiązań wobec trzecich osób, 
potrzeba podpisu dwóch członków' Dyrekcyi.

Ogłeszenia: Ogłoszenia stowarzyszenia 
uskutecznia się przez ogłoszenie plakatami 
w miejscu siedziby Towarzystwa lub w cza­
sopiśmie „Gazeta Kołomyjska".

Udziały członków : Udział członka wy­
nosi 1 0  kor., które wolno uiścić naraz lub 
w ratach po 1  kor. miesięcznie; jeden czło­
nek inoże mieć więcej udziałów.

Odpowiedzialność członków jest ograni­
czona. Każdy członek odpowiada za zobowią­
zania i straty stowarzyszenia ponad udział 
dalszą kwotą, równającą się trzykrotnej su­
mie; deklarowanego udziału.

Dzieii wpisu : 12 sierpnia 1913.
G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 12 sierpnia 1913.

L. cz. Firm. 1664/13 Stow. V 6 8  (14186)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brzegi.
Brzmienie firm y: Spółka mleczarska

w Brzegach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Data statutu: Brzegi 16 marca 1913.
Przedmiot przedsiębiorstwa: celem Spół­

ki jest:
a) wspólne przerabianie i spieniężanie 

mleka, produkowanego w gospodarstwach 
członków Spółki;

b) szerzenie wiadomości co do umie­
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego i

c) wspólne sprowadzanie artykułów 
niezbędnych w gospodarstwie nabiałowem.

Gzas trw ania' ograniczony.
Dyrekcya składa się: z 3 członków, a 

m ianowicie: Franciszka Króla, jako przewo­
dniczącego, Wojciecha Habiny jako zastępcy 
przewodniczącego i Szczepana Noska jako 
kasyera, wszystkich gospodarzy w Brzegach.

Podpis firmy: Firmę Spółki podpisuje 
pod wyciśniętą stampilią Spółki przewodni­
czący względnie jego zastępca, oraz jeden 
z członków zarządu.

Ogłoszenia przybija się na tablicy dla 
ogłoszeń Spółki przed jej lokalem, a w razie 
uznanej przez zarząd potrzeby umieszczane 
będą w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez Patronat.

Udziały członków: członek musi mieć

przynajmniej jeden udział w kwocie 5 (pięć) 
koron.

Odpowiedzialność: nietylko udziałem, 
ale nadto kwotą dalszą aż do czterokrotnej 
wysokości udziału.

Wpisy szczegółowe: Rada nadzorcza 
składa się najmniej z 9 członków'.

Data wpisu: 26 sierpnia 1913.
C. k. Sad krajowy jako handlowy. 

Oddział III.
Kraków, dnia 19 sierpnia 1913.

Amoriyzacye.
L. cz. T. 51/13 (1) (18165 3 - 3 )

Wdrożenie postępownnia amortyzacyjnego.
Na wniosek Aby Blocha, kupca w De- 

latynie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionych walorów, a to :

1. dwie renty 4 prc. austryackie koro­
nowe po 2000 kor. 3221 i 6771 z kuponami 
i talonem ;

2 . jedną rentę taką samą na 1 0 0 0  kor. 
Nr. 58,769 z kuponami i talonem;

3. książeczkę wkładkową oszczędnościo­
wą powszechnego Banku depozytowego w 
Stanisławowie na imię wnioskodawcy Aby 
Blocha opiewającą Nr. 1224 na kwotę 1004 
kor. 6 8  h a l . ;

4. weksel na 300 kor. opiewający akce­
ptowany przez dra Jakóba Andermanna 
adwokata w Delatynie.

Posiadacza powyższych walorów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojeini pra­
wami ad 1 . i 2 . w ciągu jednego roku, zaś 
ad 3. w ciągu 6  miesięcy, a ad 4. w ciągu 
45 dni, w przeciwmym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 10 grudnia 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 7 12  (179) (18488)

W konkursie p. Moritza (Mauryeego) 
Boscowitza, właściciela składu przyrządów 
optycznych we Lwowie przedłożył zawia­
dowca masy projekt rozdziału (rozporządza­
nej) masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści. wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy przeglą­
dać i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty 
wolno im wnosić ustnie lub pisemnie u ko­
misarza konkursowego aż do dnia 2 1  gru­
dnia b. r.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 23 grudnia 1913 godz. 10 przed połu­
dniem w c. k. Sądzie krajowym cywilnym 
we Lwowie, w biurze Nr. 19.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8  grudnia 1913.

L. cz. S. 48/12 (160) (18489)
W konkursie protokołowanej firmy S. 

llalpern i Ska we Lwowie, wystąpił p. za­
rządca masy z wnioskiem, ażeby ogół wierzy­
cieli rozstrzygnął, czy własnością masy bę­
dąca realność na Zamarstynowie ma być 
sprzedana z wolnej ręki.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku, dalej celem likwidacyi i uporządko­
wania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 16 grudnia b. r., wreszcie 
celem ustalenia roszczeń zastępcy masy do 
wynagrodzenia wyznacza się audyencyę na 
dzień 22 grudnia 1913 godz. 10 przed połu­
dniem w c. k. Sądzie krajowym cywilnym 
we Lwowie, w biurze Nr. 19.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

0. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 9 grudnia 1913.

Konkursa.
L. Prez. 4982 4/13 (18227 3 - 3 )

K o n k u r s .
Konkurs na posadę dozorcy maszyn w

c. k. Sądzie obwodowym w Stanisławowie 
ogłoszony w Nr. 286 „Gazsty Lwowskiej" 
upływa z dniem 26 stycznia 1914.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 8  grudnia 1913.

L. Prdz. 2250 16, S. a/13 (18561 1—3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady lekarza domu 
więziennego, mającego obecnie sprawować 
czynności sanitarno - lekarskie dla aresztów
c. k. Sąhu powiatowego S. III. we Lwowie, 
za remuneracyą w kwocie 1 0 0 0  kor. rocznie, 
w ratach miesięcznych z dołu płatną, rozpi­
suje się konkurs.
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Ubiegający się o tę posadę mają swoje 

w należyte załączniki zaopatrzone podan ia. 
wnieść w przeciągu dni 14 po trzeciem ogto- ' 
szeniu tego konkursu w „Gazecie Lwowskiej“ 
do Prezydyum c. k. Sądu krajowego we 
Lwowie.

Prezydyum c. k. Sądu kraj. karnego.
Lwów, dnia 13 grudnia 1913.

L. 1035/13 (18423 3 - 3 )
K o n k u r s .

C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz­
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną 
przez śmierć ś. p. Aleksandra Paczoskiego 
posadę c. k. notaryusza w Nowym Sączu, 
ewentualnie inną w drodze przeniesienia w 
okręgu c. k. Sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie opróżnić się mającą.

Termin do wnoszenia podań koinpeten- 
cyjnych ustanawia się po dzień 31 stycznia 
1914 włącznie.

C. k. Izba notaryalna.
W Krakowie, dnia 12 grudnia 1913.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 139/18 (3) (18484)

O b w i e s z c z e n i e .
0 . k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 285 czasopisma „Ilustro 
wany Kuryer Codzienny" z daty Kraków, 
dnia 11 grudnia 1913 artykuł pod tytułem : 
„Senzacyjne rewelacye z tajemnic cesarskie­
go dworu" — zawierają w swei osnowie 
znamiona występku z §§ 516, 491 i 494
u. k., że zakazuje się rozszerzania tego ar­
tykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy,
Senat III.

Kraków, dnia 13 grudnia 1913.

L. cz. Pr. III. 140,13 (3) (18483)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w nr. 1 czasopisma: „Marchołt" 
z daty Kraków, dnia 15 grudnia 1913 arty­
kuł pod tytułem: „Wiadomości kopalniane" 
zawiera w swej osnowie znamiona występku 
z § 516 u, k., że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 13 grudnia 1913.

Kuratele.
L. cz. P. 22/13 (16833 3 - 3 )

E d y k t .
Za marnotrawną uznano Maryę z Ko- 

łodnickich Bu'diak w Worwolińcarh.
Kuratorem jej ustanowiono Fedora Bui- 

diaka, syna w Worwolińcach.
C. k. '"ąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 17 listopad 1913.

L. cz. P. 51/13 (16832 3 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Michała Bi- 
gusiaka syna Stefana w Tor»kiem.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Wekluka syna Iwana w Torskiem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 20 września 1913,

L. cz. P. VI. 247 13 (3) (18051 2 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Stańkowskiego w Tarnopolu.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Maj- 
dzińskiego w Stanisławowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 2 grudnia 1913.

L. cz. A. 331/5 (18556)
E d y k t .

Ponieważ Józef, Jan  i Marcin Maru- 
towie z Woli raniżowskiej wskutek ukończe­
nia 24 roku życia osiągnęli prawo do samo­
istnego zarządu własnym majątki m, przeto 
wzywa się ich, aby ce em uzyskania wyda­
nia złożonego majątku we wspólnej kasie 
sierocej sądu tutejszego w c, k. Urzędzie po­
datkowym, jako urzędzie depozytów sądo­
wych — uczynili wniosek na piśmie do 6  

tygodni do poniżej wymienionego sądu i 
w tym celu jawili się w tymże sądzie pod 
rygorem złożenia gotówki do depozytu są­
dowego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokołów, dnia 29 listopada 1913.

L. cz. L. V. 6  i 7/13 (7j (17118)
E d y k t .

Za umysłowo upośledzonych uznano 
Fedora i Wasyla Biłousieków s. Dmytra w 
Uścierykach.

Kuratorem ich ustanowiono Michała Bi- 
łousieka syna Dmytra w Uścierykach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 3 października 1913.

L. cz. L. 10/11 (17104)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Annę Mę- 
cińską w Gorlicach.

Kuratorem jej ustanowiono Celestyna 
Męeińskiego, adwokata w Gorlicach.

C. k. Sąd pwiatowy, Oddział VIII. 
Gorlice, dnia 29 października 1913.

L. cz. P. 190/13 (16879)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Wilhelma 
Siedlewicza w Nowem mieście.

Kuratorem jego ustanowiono Marce­
lego Siedlewic;a w Nowem mieście.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, dnia 11 października 1913.

L. cz. P. 99/13 (16901)
E d y k t .

Za umyłowo chorego uznano Leona Wę­
gla w Eadłowie.

Kuratorem jego ustanowiono Romana 
Tumidajskiego w Radłowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 15 września 1913.

L cz. P. XVI. 233/13 (17393)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Władysła­
wę Limanowską w Krakowie.

Kuratorem jej ustanowiono p. Józefa 
Splicbala (młodszego) w Krakowie.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 9 listopada 1913.

L. cz. P. XII. 40/13 (1) (17549)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Natalię 
hr. Rostworowską w Krhkowie.

Kuratorem jej ustanowiono Władysława 
hr. Rostworowskiego w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 12 stycznia 1913.

L. cz. P. VIII. 127/13 (4) (17854)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Zofię z Hu- 
imniuków Stelmaszczuk w Zarzeczu.

Kuratorem jej ustanowiono Stefana Hu- 
meniuka, syna Jurka w Zarzeczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Delatyn, dnia 4 października 1913.

L. cz. L. 8/13 (9) P. 143/13 (9) ;17868)
E d y k t .

Za chorą na umyśle uznano Maryę 
Iszczyezyn w Dzibułkach.

Kurat-rem jej ustanowiono Piotra Ko­
walskiego w Dzibułkach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 22 października 1913.

L. cz. L. V. 12/13 (16652)
E d y k t .

Za głupkowatego uznano Irego Korn- 
blutha w Kopyezjńcach.

Kuratorem jego ustanowiono Izaka 
Schwarzbacha w Kopyczyńcacb.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 10 października 1913.

L. cz. P. IX. 218 12 (16295)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Annę z Dmy- 
trenków Hrycków w Sopowie.

Kuratorem jej ustanowiono Demiana 
Kuciaka w Sopowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 14 października 1912,

L. cz. L. III. 1413 (3) P. III. 108/13
(17005)

E d y k t .
Za głuchoniemą uznano Eufrozynę N \- 

kołyn w Dobrzanach.
Kuratorem jej ustanowiono Konstantego 

Nykcłyna w Stryju.
C. k. Sąd powiatowy, O ddm ł III.
Stryj, dnia 13 września 1913.

L. cz. P. 322/13 ( 6 ) (18558)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Anastazyę 
Zołdarczuk cę>kę Hryhora w Delawie.

Kuratorem jej ustanowiono Hrynia Zoł- 
darczuka w Nowosiółce ad Koropiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 7 listopada 1913.

L, cz. L. 6/13 (8 ) (16681)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Maryannę 
Król w Rdzawię.

Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Urana rolnika w Zbydniowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, dnia 16 października 1913.

L. cz. P. VIII. 2/13 (4) (16749)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Tomasza 
Białonia w Lipinkach.

Kuratorem jego ustanowiono Stanisła­
wa Cionka w Lipinkach.'

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII. 
Gorlice, dnia 13 października 1913.

L. cz. L. 12,12 (17561)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano W ła­
dysława Wiśniowskiegz w Podgórzu.

Kuratorem jego ustanowiono p. F ran­
ciszka Wiśniowskiego w Podgórzu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 5 lipca 1913,

L. cz. L 7/13 (17562)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Maryę Ko­
walkowską w Długopolu.

Kuratorem jego ustanowiono Adolfa 
Kowalkowskiego w Długop du.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ozarry Dunajec, dnia 14 czerwca 1918.

L. cz. L VI. 5/13 (8 ) (17782)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Antoniego 
Pabisia w Bartkowy.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Wójsa w Bartkowy,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
N. Sącz, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. P. 58/13 (3) (17565)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Ebera 
Klag-balda w Frysztaku.

Kuratorem jego ust nowiono Tobiasza 
Klagsbalda w Frysztaku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 30 czerwca 1912.

L. cz. L. 10/11 (17201)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Wasyla Chop- 
tiuka, rolnika w Staruni.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Kupczaka s. Petra, rolnika w Staruni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sołotwina, dnia 18 lutego 1912.

L. cz. P. 1/13 (21) (17225)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano dr, Mau­
rycego Rosenstock - Rozstockiego ze Skałata.

Kuratorem jego ustanowiono dr. Ale­
ksandra Rosenstoek-Rozstockiego ze Skałata. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnopol, dnia 13 października 1913.

L. cz. P. 164/13 (17568)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Filipa Bojko 
w Rasztowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Andrucha 
Bojko w Rasztowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 8  października 1913.

L. cz. L. 6/13 (4) (17689)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Szawicę w Żdżarach.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Pi- 
*aka, gospodarza w Żdżarach

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. P. 181/13 (3) (17734)
E d y k t .

Za niewłasnowolnego uznano Wasyla 
Skibycza s Iwana w Trościańcu.

Kuratorem jego ustanowiono Fedia Ha- 
trija s. Jacia w Trościańcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dn a 2 grudnia 1913.

L. cz. L. IV. 13/52 (14) (17725)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Jędrzeja Sło- 
wickiego w Złoczowie.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Fincymbe gera w Złoczowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 25 października 1913.

L. ez. L. 16/13 (6 ) (17456)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Jana Ogrodnika 
w Piwowszczyźnie,

Kuratorem jego ustanowiono Hrycia 
Hołojucha w Piwowszczyźnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 16 września 1913.

L. cz. L. VIII. 5/13 (17271)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężnego uznano Jó ­
zefa Gila w Białym Dunajcu.

Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Gila w Białym Dunajcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 10 list pada 1913.

L. cz. P. IX. 3/13 (3) (16294)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Fedora Pa- 
nionko s. Wasyla w Matyjowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Staduyczuka w Matyjowcach.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 16 stycznia 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

L. 1652/III. (15) ex 1913. (18565)

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 

ofertowej dostawę i montowanie wodociągów z rur lanych lub stalowych, rur manesma- 
nowskich w stacyach : Podgórze-Płaszów, Podgórze-Bonarka i Podgórze-Wisła.

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 74.000 K.
Roboty mają być ukończone 31 maja 1914.
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, s.czegółowe kosztorysy, warunki budowy, 

plany, formularze ofertowe i t. d., można przeglądać, a względnie prócz planów sytua­
cyjnych, nabywać w wymienionej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, Oddziale dla utrzy­
mania kolei i budowy.

Wspomniane załączniki przeglądać można również w c. k. Dyrekcyi kolei północnej 
w Wiedniu, oraz w c. k. Dyrekcyach kolei państwowych w Pradze i we Lwowie.

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na wodo­
ciągi w Podgórzu" najpóźniej do dnia 15 stycznia 19 L4, godz. 12 w południe, do c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12-30 po południu.
Oferta obowiązuje oferenta do dnia 15 lutego 1914.
Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocze­

śnie z wniesieniem oferty, wynosi 3700 koron i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia 
oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, w grudniu 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.



N a jsta rsza  i najpoczytn iejsza ilustracya. polska.

Tygodnik Dlustrowany
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

H E NR Y K A  = =  „ l e g i o n y *

SIENKIEWICZA
część pierwsza „W  K R A J  U“

- l iga „POD DĄBROW SKIM "
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. K o ssa k a .

Powieść „LEGIONY" „TYGODNIK ILL USTROWANY" zaczął drukować w grudniu r. .1918. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
nabywać po 80 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUf5TR0WANY“ w r. 1914 drukować będzie Oraz dokończenie powieści
najświeższa powieść

WŁOD. PERZYŃSKIEGL „ZŁOTY INTERES" WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO; „BENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów 
polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

^rfffŚMIENNICTWO OBCE. *

W r. 1914 wszyscy prenumerutorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" oprócz 52 numerów pisma o t r z y m a j ą  b e *  d o p ł a t y :

12 tomów „Ciekawych Powieści a
Zeszyt albumowy

„Ś w iat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako 
PREMIUM N A D ZW YC ZA JN E.

„Przegląd Bibliograficzny a

„Ciekawe powieści" kosztują dla nieabonentów rocznie 
16 koron.

„Ciekawe powieści" każdy prenumerator „Tygodnika 
Illustrowanego“ dostaje

-------------- ZUPEŁNIE D A R M O !!!------------

Komplety z r. 1910, 1911, 1912 Jyjjjg pg |Q  J/g^gg 

i 1913, za 12 dużych tomów bro- w  0pra w je po 

__________szurowanych_________  16 koron

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom ; — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół­
rocznie za 6  tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów 
1 2  koron.

W  roku 1914 celem nadania „Ciekawym  P ow ie­
ściom" cech Biblioteki beletrystycznej damy

Cykl powieści haskich
(I. I .  K raszew skiego :

„S tarosta w arszaw ski" , „Hrabina Cosel", „Z siedmio­
letniej w ojny"  i M .  U I C K E I F S A  słynną powieść 
4-tomową p. t . :

„D aw id  C opperfield" .
Od początku istnienia t. j. od r. 1910

„O iekawe Pow ieści*1
zamieściły :

W  roku 1910 powieści: Wołodego S kiby „Nad 
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony", tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom 1, A. Dumasa „K ról Dziadów", tomy 2 , 
W. S kiby „Grześ", tomy 2 .

W  roku 1911: A. Dumasa „S traszny Rok", tom 1, 
H. Nagła „Tajem nice Nalewek", tomy 2 , Erckm ana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom 1,  Deotym y „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. Orzeszkow ej „I pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „ To w a rzys ze  Jehudy", tomy 3, J. I. K ra ­
szew skiego „Bezimienna", tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812", tom 2 , Erckm ana Chatriana „Daniel Rock", 
tom 1, J. I. K raszew skiego „Briihl", tomy 2.

W  roku 1913: E. Orzeszkow ej „Australczyk", 
tom 1,  A. Dumasa „W ilczyce", tomy 4, K. L a sk o w ­
skiego „Z ro śli z ziemią", tomy 2 , A. Krechow ieckiego 
„ S za ry  Wilk", tomy 2, J. G autier „Cień chińskiego 
smoka", tomy 2 , Wołodego S kiby „Paryżanin", tom 1 .

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści" za lata 1910, 1911, 1912 i 1913 
zam iast ceny nominalnej 40 kor., płacą tylko 30 kor. 
w oprawie 54 kor.

Prenumerat; przyjmuj;: Administracya Tygodnika lllustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i k an tory  p ism .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e : W  G a l i o y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6*80 kor. z oprawą książek 8*30 kor. kwartalnie 
półrocznie 13 60 kor. „ „ 16*60 kor. półrocznie
rocznie 27*20 kor. „ „ 33*20 kor. rocznie

Wydawcy ̂ Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Sehróder.
P rzyja ció ł naszego pisma pro sim y uprzejm ie o polecenie niniejszego prospektu.

7*20 kor. z oprawą książek 8*70 kor. 
1440 kor. „ „ 17*40 kor.
28*80 kor. „ ,, 34*80 kor.



16

W I N A Didolic i Prpićkoniaki, śliwowice, ru­
my, znakomite szampa­
ny, polecają na święta w e  l i w o w i e ,  p i ‘x y  u l .  d z a r n i e e k i c g o  1. 3

S zam p an : V odica, A sti i 
R etosco  S p u m an te .

P r ó b i i i i  2  ilaszlci l i .  i>'— ,
f r a n c o  z a  p o b r a n ie m .

U * K M m i H X K M * M X * X * * * * X * * M * * U X K * M U

ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI
poleca- s; - o - K - s -

z n a jlep szy ch  w ę g li  g a zo w y c h  
do c e ló w  k o w a lsk ic h  i op a łu  (o i le  za p a s  sta rczy ).

Dla pp. odbiorców miejscowych z dostawa do domu przy odbiorze najmniej 250 kg

g * x x x x x x x » x x » » K X * x » * » * * * * * * t t * * *
F I L I P

Okazya

P O S G H 1 N O E R
Fabryka broni

w  F e r i a c h  ( K a r y n t y n )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w c. k. zakła­
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Okazya!Za półdarmo!

Dopóki i s p a s  starca^!
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1918 

„ S p o r t  i m  B i l d “ , „ I M e  W o c h e ‘% „ M e g g e n d o r f e r  8 S M ille r ” , 

„ D i e  M u s k e t t e ‘% „ S i m p l i e i s s i m u s ‘% komplety „ W Ę D R O W € A “
z a  p o ł o w ę  c e n y  d o  n a b y c i a

w Biurze dzienników i ogłoszeń SŁ Sokołowskiego, Lwów, u!. Jagiellońska
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

Okazya! Za półdarmo Okazya!

PORTRETY
Adama Mickiewicza

Ks. Jozefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukcje ze słynnych portretów

w gustownych ramach i za szkłem

są  do nafryeia po 8  koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. §.

Za porto i opakowanie na prowincję dolicza się 1 koronę.

'T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szy stk ich  s t a e y j  
kolejowych w Salicyl I Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
Sosna 2 x przesyłkę poeztowę 2 80 baLv

po&B»satś®m 2 feor„ S i b&i.
Główny skład; Biuro ST, S O K O Ł O W S K I E G O  

Lwów, Jagiellońska 1. 3.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a ,  
oti wyrazu petitem 3 lial., t ł u s t y m  

petitem 4 lial.

mm

M  l o c z n i k i

99
66

1 S : 1 2  
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3

G R ZY BY .
G rzyby  wybrane (posyłka najmniej-sza 3 klg.) 
za 1 klg. kor. 9, rydze  marynowana w beczuł­
kach brutto 5 klg. kor. 6, rydze  kiszone 5 klg. 
kor. 5'50, ogórki kiszone 5 klg. kor. 2-50, ka- 
pusta kiszona 5 klg. kor. 2'50, powidła l-ma 5 
klg. kor. 350, sok malinowy (syrop) w blaszan- 
kaeli 5 klg. kor. 8, gogoce gotowane z cukrem 
w beczułkach 5 klg. kor. 7, masło świeże l-ma 
(posyłka najmniejsza 5 klg.) za 1 klg. kor. 3-20, 
bryndza połonińska l-ma w beczułkach brutto 5 
klg. kor. 7, groch zielony b. smaczny w woreczkach 
brutto 5 klg. kor. 3, jabłka suszone krajane (bez 
dymn) w skrzynkach 5 klg. kor. 3, śliwki I-a 
brutto 5 klg. kor. 4, orzechy 1-a 5 klg. kor. 3'50, 
gruszki suszone 5 klg. kor. 2, mąka kuku- 
rudziana w woreczkach brutto 5 klg. kor. 2, 
fasola wielka eukr. 5 klg. kor. 3‘50, liżniki 
huculskie jedna sztuka kor. 22, koce wełniane 
jedna sztuka kor. 14, sukno ciemno i jasno-czer- 
wonc, czarne i białe (szerokość 60 era.) za jeden 
metr kor. 2. — Ceny rozumieją się bez zobowiąza 
nia za zmianę ceny w międzyczasie, loco tu za 
pobraniem, poleca L. STUMMER, Kosów.g

MANIPUILANTKA adwokacka z czte­
roletnią praktyką, pisząca b iegle  

na m aszynie  ,,Underwood‘‘ poszukuje od­
powiedniej posady wc Lwowie lub na prowincji. — 
Lwów, poste restante, pod ,,SVIanipulantka“ za 
okazaniem legitymacyi kolejowej Nr. 15.396.

Zmiana łokalu!

K0PERNIC1I i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracow nię  
Sk ład  tow arów  opty­
cznych i  m e c h a n i ­
cznych do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1 . 10.
(O b o k  K aw ia rn i W ied eń sk ie j).

W Y S I E W K I
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor.

60 hal. i 8 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów.

I jwów , rai. A k adem ick a  3.
Największy rnagazni jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez fcoresp.

Wszystko najdokładniej pasuje
je ż e li używ a się  kroju

»T A V  o  R  3  T*«
do iłabycia na każdą miarę, 

obecnie wy&ąc&nie w B iurze dzienników
SI. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Telefon 234 . Telefon 234 .
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU“.

I
Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
(i. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(Prsedtem Pasaż Hausmana O).

WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francy! i Szwajcaryi, również bilety zestawialiie w jednym  kie­
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważuoeią 45 dni.
Powyższe bilety mają to ndogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika s tacy i.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKI) przy kasie na siacy i kolei 1 złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. j. w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galieyi, Bukowinie i  do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Nałzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecja, 
Medyolan, Nizza, Cannes, 1 t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymacje urzędni­
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASYONATY do wozów sypialnych ^Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju I zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży' podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie ezy też męskie i gdzi® się wsiada.

8

firmy:
D id o lić  i P rp ić otrzymać można także u firm: P rok sz , Leona Sapiehy 23. — K o lo ń sk i. Zyblikiewicza 47. — 

K ele inan , Zielona 32. — K ozłow sk i, Gródecka 35. — Z an iew sk i. Kochanowskiego 20. — 
H och , Łyczaków 50. — I.Odl. Potockiego 32. — P ietrzyck i, Mikołaja 9. — W einer, Szep­
tyckich 19. —- Kraplersckinitlt, pi. Bema 1. — M aksym owicz, Sokoła 1. — K ybak , 
Chmielowskiego. — W olan in , Balonowa 6. — Sygniówka: Toiuoń. — Zamarstynów: L a n ­

gner, Lwowska 2 i K estnaracya jtrzy rogatce Łyczakow sk ie j.

7> drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Nfodopada) ul. Czarniecki ago 1, 12. — Telefon 587.


